
Dr $. Jędrychowski
w Szczecinie

DO  Szczecina przybył 
członek B iura Politycznego 
K C  P Z P R , M in is ter Spraw  
Zagranicznych P R L , poseł 
Z iem i Szczecińskiej, d r Ste­
fan  J Ę D R Y C H O W S K I. D zi­
siaj, przed południem  d r S. 
Jędrychowski spotkał się z 
aktyw em  party jnym  woj. 
szczecińskiego. Podczas spot 
kan ia  m ów ił on o bieżącej 

sytuacji m iędzynarodow ej 
oraz aktualnych  proble­
mach p o lity k i zagranicz­
nej P R L .

Naradzie  przewodniczył 
I  sekretarz K W  P ZP R , po­
seł A n ton i Walaszek.

Trzęsienie ziemi
w Taszkiencie

M O S K W A  P A P . W  T a s zk ie n c ie  za­
re je s tro w a n o  w  p o n ie d z ia łe k  o godz. 
1.31 czasu w a rsza w s k ie g o  n ie w ie lk ie  
trzę s ie n ie  z ie m i. J a k  ośw iadczono  
K o res p on d e n to w i T A S S  w  o b s e rw a -  

. to r iu m  s e js m o lo g iczn y m , s iła  w s trzą  
su  w y n o s iła  4—5 sto p n i w e d łu g  s k a li 
12-stopniow eJ.

P O N lE D Z ., 19

S T Y C Z N IA  
1970 R O K U

u n e r
N r  15 (7891) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

U  T h a n t na te renach  d o tkn ię tych  w o jn ą

Po 30 miesiącach walk
łycie w Nigerii
wraca do normy

ZE SPORTU

Zakończenie I clapu RMC

L O N D Y N , P A R Y Ż  P A P . Dziś, w  poniedziałek, sekretarz ge­
neralny  O N Z  U  T h a n t odw iedził n igeryjskie miasto Port 
Harcourt, aby zapoznać się osobiście z problemem  pomocy dla  
terenów  dotkniętych w ojną. Sekretarz generalny wróci następ­
nie do Lagos, gdzie odbędzie konferencję prasową przed od­
lotem  do Nowego Jorku.

„Bursztynowe Pierścienie
d l a  laureatów

D O R O C Z N Y , p ią ty  p le b is c y t 
ha  n a jp o p u la rn ie js z y c h  a k to ró w  
Szczecina zosta ł co p ra w d a  za -

niszczycielski
cyk lon

n a d  A u s tra lią
L O N D Y N  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

n a d  p ó łn o c n o -w s c h o d n ią  A u s tra lią  
s z a la ł p o tę żn y  c y k lo n  „ A d a “ . Spo­
w o d o w a ł o n  ś m ie rć  d w ó c h  osób. 
W ie le  zo sta ło  ra n n y c h , 

i N a jb a rd z ie j u c ie rp ia ło  m ia s to  M a -  
e k a y . S tru m ie n ie  w o d y  z a la ły  jego  
u lic e . W e d łu g  ra p o rtó w  p o lic ji, opa­
d y  b y ły  t a k  g w a łto w n e  i  o b fite , że 
w  c e n tru m  p o ziom  w o d y  do ch o d ził 
d o  m e tra  w y so k oś c i. L u d z ie  w  p rze  
c a ż e n iu  o p u szc za li sw o je  d o m y.

O g ro m n e  zn is zcze n ia  spo w o d o w a ł 
c y k lo n  n a  w y s e p k a c h  po ło żo n yc h  
u  w y b rz e ż y  p ó łn o cn o -w sc h o dn ie j A u  
s t r a l i i .  P o d  w o d ą  zn a la z ło  się  2/3 
w y s p y  H a y m a n , zn iszczone zo s ta ły  
w s z y s tk ie  d o m y  n a  w y s p ie  D a y -  
d re a m .

ko ńczo ny  w  g ru d n iu  ub. ro k u  
lecz dz iś  o d b yw a  się je go  f in a ł 
—  uroczys te , w ręczen ie  „B u rs z ty  
n o w y c h  P ie rś c ie n i” .

U roczystość w ręcze n ia  la u re a  
to m  „B u rs z ty n o w y c h  P ie rś c ie n i” , 
s y m b o lu  p o p u la rn o ś c i i  s y m p a tii 
w id z ó w  odbędzie  się dziś, 19 
bm . o godz. 19 w  T e a trze  P o l­
sk im . R ó w n ież  naszym  C z y te ln i 
k o m  —  u czes tn ikom  p le b is c y tu  
zostaną w ręczone  nag rody .

P o  części o fic ja ln e j,  ja k o  im ­
prezę  tow arzyszącą  u roczystośc i, 
o b e jrz y m y  s p e k ta k l p t. „O rd y ­
n a t M ic h o ro w s k i”  p rz y g o to w a n y  
p rzez T e a tr „13 M u z”  w  w y k o ­
nan iu^ a k to ró w  P ań s tw o w ych  
T e a tró w  D ra m a ty c z n y c h  w  
Szczecinie.

N A  O D J Ę C IU : p re z e n tu je m y  
C z y te ln ik o m  „B u rs z ty n o w e  P ie rś  
c ie n ie ”  k tó re  o trz y m a ją  dziś 
n a jp o p u la rn ie js i szczecińscy a k ­
to rz y . P ie rśc ie n ie  te  w y k o n a ł 
J e rzy  M u lle r .

F o to : S t. C ie ś la k

D W A  S A M O L O T Y  z d z ie n n i­
k a rz a m i za c h o d n im i na  p o k ła ­
dz ie  o d le c ia ły  w  n iedz ie lę  z La  
gos na te re n y  b y łe j B ia fry . Jest 
to  p ie rw sza  w iz y ta  re p o rte ró w  
na ty c h  te ren a ch  od m om entu  
zakończen ia  k o n f lik tu ,  o f ic ja l­
n ie  a prob ow an a  przez rząd fe ­
de ra ln y .

P IE R W S I c z ło n k o w ie  g ru p y  b ry ­
ty js k ic h  p ra c o w n ik ó w  służby zd ro ­
w ia  p rzy b ę d ą  w  p o n ied z ia łe k  do 
Lagos. Ł ą c zn ie  do N ig e r i i p rzy b ę ­
dz ie  25 le k a rz y  i  35 p ie lęg n ia rek , 
a b y  n ieść pom oc ludnośc i d o tk n ię ­
te j w o jn ą .

W  p o n ie d z ia łe k  o d lec i z Z u ry c h u  
do Lagos sa m o lo t M ię d zy n a ro d o w e ­
go C zerw on e g o  K rz y ż a , w io zą cy  m e  
d y k a m e n ty . Je d en  ta k i  sam olo t p rzy

Ronald Biggs
powrócił

do W. Brytanii?
L O N D Y N  P A P . P o lic ja  w  G lasgow  

o trz y m a ła  p o u fn ą  in fo rm a c ję , iż  w  
m ieśc ie  ty m  u k ry w a  się uczestn ik  
„ n a p a d u  s tu le c ia ” , R o n a ld  B iggs.

W  n o c y  z n ie d z ie li n a  p o n ied z ia ­
łe k  ja k iś  m ę żczy zna  zate le fo n o w ał 
do k o m is a ria tu  p o lic ji i s tw ie rd z ił, 
że B iggs w  n ie d z ie lę  p rz y b y ł z  A u ­
s t ra li i  do L o n d y n u , skąd  u d a ł się 
do G la sg o w .

B iggs je s t  je d n y m  z  u czestn ików  
n a p a d u  n a  pociąg  G lasgow  —  L o n ­
d y n  w  1963 ro k u . J a k  w ia d o m o , 
zra b o w a n o  w ów c zas 2 600 tys . fu n ­
tó w  s z te rlin g ó w .

P o  n a p a d z ie  B iggs został sc h w y­
ta n y  i  o sadzony w  lo n d y ń s k im  w ię  
z ie n iu  W a n d s w o rth , z którego zb ieg ł 
w  lip c u  1965 r .  W ów czas zd o ła ł p rze  
dostać się do A u s tra lii. W  u b ieg łym  
ro k u  p o lic ja  n a tra f i ła  na jego  ślad  
w  M e lb o u rn e , gdzie  m ie szk a ł w ra z  
z ro d z in ą . D o ty ch c zas  je d n a k  n ie  
ud a ło  się go s c h w y ta ć .

„Mini - kina“ 
w  S zw ec ji

S Z T O K H O L M  P A P . Zrzeszen ie  
w ła ś c ic ie li k in  z a m ie rz a  p rzys tąp ić  
w k ró tc e  do b u d o w y  w  k ilk u  m ia ­
sta ch  s zw ed zk ich  -  p rzede w s zys t­
k im  w  G o e te b orgu , U p p sa li, L u n d  
i  U m e a a  — tz w . „ m in i—k in ” , to  jest 
m a ły c h  s a l k in o w y c h , m ieszczących  
od  75 do  150 w id z ó w . P ro je k t  ten  
je s t  z w ią z a n y  ze zn ac zn ym  sp a d ­
k ie m  lic z b y  w id z ó w  k in o w y c h  w s k u  
t e k  k o n k u re n c ji te le w iz j i.

P ro je k tu je  się p ra w ie  c a łk o w ite  
z a u to m a ty z o w a n ie  procesu w y ś w ie tla  
n ia  f i lm ó w . O b s łu g a  „ m in i-k m ”  m o ­
g ła b y  b y ć  p o w ie rzo n a  je d ne j oso­
b ie , k tó ra  b y ła b y  jednocześn ie  kas­
je re m , b ile te re m  i z a jm o w a ła b y  6ię 
p ro je k c ją  f i lm ó w .

J A K  D O N O S I agenc ja  Reute ­
ra , rząd  n ig e ry js k i zaakcepto ­
w a ł o fe rtę  tech n iczne j pom ocy 
ze s tro n y  N ie m ie c k ie j R e p u b li­
k i F e de ra ln e j. Do N ig e r ii uda­
dzą się zachodn ion iem ieccy  spe 
c j a liś c i b u d o w y  d ró g  i  m ostów .

A ge n c ja  A F P  poda je , że rząd 
fe d e ra ln y  N ig e r ii zgodz ił się na 
p rzyw ó z  le k ó w  pochodzących 
w y łą c z n ie  ze ź ró d e ł szw a jca r­
sk ich .

W sze lka  pom oc nadchodząca 
do N ig e r ii m u s i być k ie ro w a n a  
do Lagos, gdz ie  ko n tro lo w o n a  
je s t p rzez  w ła d ze  fede ra lne .

*  *  •
PO  K A P IT U L A C J I  B ia fr y  ży 

c ie  w  N ig e r ii w ra c a  do n o rm y . 
Po ra z  p ie rw s z y  od 2,5 la t  na 
u lic a c h  i  w  dom ach Lagos za­
p ło n ę ły  la m p y  e lek tryczne . W  
n iedz ie lę  rząd  n ig e ry js k i zn iós ł 
zakaz b ic ia  w  ta m -ta m y . O by ­
w a te le  n ig e ry js c y  m ogą obecnie  
swobodnie  s ię  poruszać po ca­
ły m  te ry to r iu m  k ra ju  i  n ie  są 
z a trz y m y w a n i przez p a tro le  
w o jsko w e .

P o la c y  ia t fą
bez punktów 

karnych
W C Z O R A J  w ie c zo re m , po d w óch  

dobach ja z d y  non stop , X X X I X  
R a jd  M o n te  C a rlo  k o n ty n u o w a ło  o k . 
170 załóg. Z  don ies ień  ag e n c y jn y c h  
w y n ik a , że n a w s zys tk ic h  trasach  
p a n u ją  s p rz y ja ją c e  w a ru n k i a tm o ­
s fe ry c zn e , choć ró w n ie ż  w  E u ro p ie  
za c h o d n ie j te m p e ra tu ra  zac zyn a spa  
dać, a  n a n ie k tó ry c h  o d c in k ac h  pa­
n u ją  m g ły .

W śród  załóg, k tó re  jadą bez spóź­
n ie ń , a w ię c  i bea p u n k tó w  k a r ­
n y c h , z n a jd u ją  się ró w n ie ż  P o la c y  
— S m o ra w iń s k i i Z e m b rzu s k i. N as i 
re p re ze n ta n c i n ie  m a ją  żad n y ch  k io  
p o tó w  i p rz y b y w a ją  do  poszczegól­
n yc h  p u n k tó w  k o n tro li czasu n a w e t  
z  p e w n y m i w y p rze d ze n ia m i.

N ie  w ie d z ie  się n a to m ia s t An.gli.ko  
w i E lfo c do w i, N a  tereanie A u s tr iij  
w  po-bliżu L in zu , jego „ T o y o ta  Co­
ro n a “  z d e rz y ła  sdę z in n y m  w o ze m . 
W p ra w d z ie  sa m ochód m oże je ch a ć  
d a le j, a le  E lfo rd  m a  p raw d op o d o b ­
n ie  p o w ażn e op ó źn ien ie . N ie k tó r e  '  
ag e n c je  p o dają , że m u s ia ł om repe­
ro w a ć  sam ochód , p rze z  co sp ó źn ił 
się o 2,48 godz. n a je d n y m  z p u n k ­
tó w  k o n tro li czasu.

Z  za w o d n ik ó w , k tó rz y  w y ru s z y ł!  
z W a rs z a w y , w yoofaJi się T eves i  
Schemed.

O rg a n iz a to rz y  R a jd u  v  M o nto  C a r  
lo  p o d a li do  w ia d o m o śc i, że n ie ­
w ie lu  k ie ro w c ó w  m ia ło  op ó źn ien ia . 
Jest to  do w o d em , że w a ru n k i panu­
ją c e  n a  tras ac h  n ie  są z łe , a lim i­
ty  czasow e w y zn ac zon e  re g u la m i­
n em  ła tw e  do  o siągn ięcia .

P rze z  fra n c u s k ą  m ie jscow ość F l-  
geac p rze jec h a ło  w c zo ra j w ie czo re m  
109 sam ochodów , k tó re  w y s ta r to w a ły  
Z R e im s, F ra n k fu r tu , D o ve r, L izb o ­
n y  i  M o n te  C arlo . D o ty ch c zas  od­
p a d ło  za le d w ie  8 w o zó w  ja d ą c y c h  
z  ty c h  p ięciu  m iast.

Z a k o ń c ze n ie  p ie rw sze g o  e ta pu  — 
g w ia źd z is te go  Z ja z d u  do  M o na co  
n a s tą p iło  dz iś  w  god zin ac h  p rzed ­
p o łu d n io w y c h .

Faszystowska próba 
zniszczenia grobu 
Karola ia rksa
L O N D Y N  P A P . J a k  donosi 

agencja  R eute ra , w  n iedz ie lę  
e lem en ty  faszys to w sk ie  u s iło w a  
ły  zn iszczyć g ró b  K a ro la  M a rk ­
sa na  cm e n ta rzu  H ig h ga te  w  
L o n d y n ie . N ie zn an i s p ra w cy  
spow o d ow a li eksp loz ję  m a te r ia ­
łu  w ybuchow ego , k tó ra  zn isz­
czy ła  w  p ow a żn ym  s top n iu  p ły  
tę  nagrobną . W y m a lo w a li o n i 
na  g robow cu  s w a s tyk i i  u s iło ­
w a li uszkodzić  pop ie rs ie  K a ro la  
M a rksa .

G ro b o w ie c  zosta ł w zn ie s io n y  
w  1956 ro k u  i b y ł p a ro k ro tn ie  
n iszczony przez e lem en ty  faszy­
stow skie .

K O M IT E T  W ojew ódzki 
P Z P R  i  W ojew ódzka Ko­
m isja  R ew izy jna  w  Szcze­
cinie zaw iadam ia ją  z głę­
bokim  żalem , że w  dniu  
17.1. 1970 roku zm arł nagle

towarzysz

kpt. ż. W.
Bolesław

Bąbczyński
wiceprzewodniczący W oje­
w ódzkiej K om is ji R e w izy j­
ne j P ZP R , b. długoletni 
członek P lenum  K W  PZPR , 
członek P lenum  K Z  P ZP R  
przy P Ż M .

Z M A R Ł Y  o d zn ac zon y  b y ł :  
K rz y ż e m  O fic e rs k im  O rd e ru  
O d ro d ze n ia  P o ls k i, Z ło ty m  
K rz y ż e m  Z a s łu g i, B rą z o w y m  
M e d a le m  „ Z a  Z a s łu g i d la  O b ­
ro n n o śc i K r a ju ” , O d zn a k ą  T y ­
s iąc lec ia  P a ń s tw a  P o ls k ieg o , 
Z ło tą  i  S re b rn ą  O d zn a k ą  Z a ­
s łużonego P ra c o w n ik a  M o rz a ,  
Z ło tą  O d zn a k ą  im . J . K ra s ic ­
k ie g o , Z ło tą  O d zn a k ą  „ G ry fa  
P o m o rs k ieg o ”  o raz  w ie lo m a  od 
z n a c ze n ia m i b o jo w y m i z o k re ­
su  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

O D S ZE D Ł z naszych sze­
regów zasłużony działacz 
party jny , jeden z pionie­
ró w  gospodarki m orskiej i 
szkolnictwa morskiego w  
Szczecinie.

CZESC JEG O  P A M IĘ C I!

Dziś w 
num erze Lepiej gospodarzyć ♦  Kraków na beczce prochu ♦  Zabawkowe komputery ♦
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Ś w ie t l ik ”  z  L o n d y n u  
z  d ro b n icą ,

m /s  „ W ró ż k a ”  z  Z a c h . A n g lii  
z  d ro b n icą ,

m /s  „ Ż y w ie c ”  z  G d a ńs ka  pod  
b alas te m ,

m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  z  G r e c j i  
z  b aw e łn ą ,

s/s „B ie ls k o ”  z  D a n ii  pod  
b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ 'V a rn a ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

s/s  „ M a lb o rk ”  ze Ś w in o u j­
śc ia do D a n ii z  w ę g lem ,

s/s  „ K a lis z ” ze Ś w in o u jś c ia  
d o  D a n ii z w ę g lem ,

s/s  „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
do N R F  z w ę g le m .

W  P O R C IE :

W  Ü B . T Y G O D N IU  p rze ła ­
d u n k i w  p o rcie  w y n io s ły  284.9 
tys . to n . w  tÿ m  148.4 ty s . ton  
w ę g la , 29,9 — ru d y , 60.6 — su­
ro w c ó w  ch e m ic zn yc h , 31.2 tys . 
ton  d ro b n ic y . P ozosta łość sta­
n o w iły  p rz e ła d u n k i d re w n a  i  
zboża.

D Z IŚ  p rze b y w a  w  p o rc ie  po­
n ad  30 s ta tk ó w  o łą c zn y m  to ­
n a żu  p rz e k ra c z a ją c y m  130 tys .

Lepsze hamulce
w  polskich

sam ochodach
W A R S Z A W A  P A P . Is to tn y m  p ro ­

b le m e m  d la  k ra jo w e g o  p rze m y s łu  
m o to ry za c y jn e g o  je s t ro zw ią za n ie  
d e fic y tu  m a te r ia łó w  c ie rn y c h  do ha 
m u lc ó w  sam ochodów  osobow ych  o- 
ra z  au to b u só w  „Je lc z”  i „S a n ” . N a d  
o p ra c o w a n ie m  tec hn o lo g ii ty c h  m a ­
te r ia łó w  p ra c u ją  zespo ły n a u k o w ­
c ó w  z  P o lite c h n ik i W a rs za w s k ie j i 
W o js k o w e j A k a d e m ii T e c h n ic zn e j o- 
ra z  in ż y n ie ro w ie  z Z a k ła d ó w  C h e­
m ic zn y c h  „B o ry s z e w ”  w  S ochacze­
w ie  i  Z a k ła d ó w  C h e m ic zn y c h  w  P u ­
s te ln ik u .

O p ra co w a n o  n o w y  m a te r ia ł w y -  
s o k o c ie m y , k tó ry  p o d da n y  b a d a ­
n io m  la b o ra to ry jn y m  w y k a z a ł duże  
w a lo ry  tec hn iczn e  i  b ęd z ie  stosow a­
n y  do  p o ja zd ó w  ciężk ich .

W  d a lszy m  ciąg u  są p ro w a dzo n e  
p ra c e  nad o p rac o w an iem  tec hn o lo g ii 
m a te r ia łó w  c ie rn y c h  stosow anych  w  
sa m ochodach  o sobow y ch  „F ia t-1 2 5 P ”  
i  „ S y re n a ” . W y n ik i d o ty chc zas u -  
zys k a n e  p rzez  n a u k o w c ó w  z P o li­
te c h n ik i W a rs za w s k ie j i In s ty tu tu  
M e ta li N ie że la zn y c h  w  G liw ic a c h  ro  
k u ją  n a d z ie ję , że  w  n ie d łu g im  cza ­
sie zostan ie o p ra c o w a n y  w y s o k ie j ja  
kości m a te r ia ł d la  po lsk ic h  sam ocho  
d ó w  osobow ych.

Coraz większe trudności w komunikacji

Nawet pługi śnieżne 
grzęzną w zaspach

Z a m ie sze n ie  k u rs o w a n ia
dalszych pociągów

W A R S Z A W A  P A P . W  n ie d z ie lę  w  dalszym  c iągu  s y tu a c ja  na 
d rogach  i  na  k o le i b y ła  bardzo  pow ażna. Zaspy śn ieżne zablo­
k o w a ły  w ie le  d róg  i  sz la ków  ko le jo w y c h . N ie  ku rs o w a ło  w ie ­
le  a utobusów , o dw o ła n o  k i lk a  następnych  pociągów .

ogłoszono w  n ied z ie lę  d la  ca łe­
go w o je w ó d z tw a . W  bardzo  t ru  
d n e j s ty u a c ji z n a jd u je  się ró w ­
n ież  w o je w ó d z tw o  łó dzk ie , a 
także  lu be lsk ie , poznańskie , 
o lsz tyń sk ie  i  bydgoskie.

N A  P K P  p rz y  odśn ieżan iu  to ­
ró w  i  ro z ja z d ó w  p ra cow a ło  po­
nad 9 tys. k o le ja rz y , k tó ry m  po 
m a g a li żo łn ie rze . Zaspy b y ły  
ta k  duże, że g rzę z ły  w  n ic h  na 
w e t p łu g i śn ieżne. W  n a jt r u d ­
n ie js z e j s y tu a c ji z n a jd o w a ł się 
w  d a lszym  c iągu  w ę ze ł w a r ­
szaw ski. N a jw ię k s z e  zaspy tw o ­
rz y ły  się pod N a s ie lsk ie m , p ara  
liż u ją c  ru c h  na tra s ie  W arsza­
w a  —  G d y n ia  —  K o łob rzeg . 
W łaśn ie  ta m  pociąg ja dą cy  z 
G d y n i do W a rsza w y  u tk n ą ł w  
zaspach i  p rz y b y ł do W arszaw y 
z 16-godz innym  o późnien iem . Z 
bardzo  d użym  o pó źn ien ie m  p rzy  
b y ł ró w n ie ż  ekspres „K a s z u b ’ ’. 
Podobne o późn ien ia  m ia ły  po­
c ią g i ju ż  p rz y  w y je ź d z ie  z W a r 
sza w y ;  ekspres „K a rp a ty ”  w y je  
ch a ł ze s to lic y  3 god z in y  póź­
n ie j, a pociąg m ię d zyn a ro d o w y  
„P o lo n ia ”  —  5 godzin  po w y ­
znaczonym  czasie.

O D W O Ł A N O  ekspresy —  „T a  
t r y ”  z W a rsza w y do  K ra k o w a  
i  Zakopanego, „C h e m ik ”  —  do 
G liw ic ,  „K a s z u b ”  —  do  G dyn i, 
„P p m o rz a n in ”  —  z Ł o d z i do 
G d y n i, „Ś lą z a k ”  —  z K ra k o w a  
do W ro c ła w ia  o raz  d a lekob ież­
ne pośpieszne: „ B a łty k ”  z Poz­
n a n ia  do G d y n i, pociąg  Poznań 
—  K o sza lin , a także  osobowe: 
z W a rsza w y do Szczecina, K ra ­
ko w a , L u b a n ia  Ś ląskiego i  B o­
g a ty n i, z Ł od z i do J e le n ie j G ó ­
ry , z B ia łeg o s to ku  do G d y n i i  
Szczecina, z P oznania  do Szcze­

c in a  o raz z  M y s ło w ic  do G d y n i.
W szys tk ie  w y m ie n io n e  poc iąg i 
n ie  k u rs u ją  ró w n ie ż  w  k ie ru n ­
k i  odw ro tne .

W yda jność ta k ic h  s ta c ji w ę ­
z ło w ych , ja k  S ied lce  czy B ia ły ­
s tok, spadła p ra w ie  do zera.

N A  D R O G A C H  n a jt r u d n ie j­
szą sy tua c ję  n o tu je  się w  w o j. 
b ia łos to ck im . P ra k ty c z n ie  w o je ­
w ó d z tw o  to  odc ię te  je s t od św ia  
ta, bo ruch  u trz y m a n y  je s t t y l ­
ko  na tras ie  W arszaw a  —  B ia ­
ły s to k . S tan k lę s k i ż y w io ło w e j

N A  B A Ł T Y K U  pan u je  
sz to rm o w a  pogoda, u tr u d ­
n ia ją c a  p race p rz e ła d u n k o ­
we w  p o rta c h  i  żeglugę. 
Do p o r tu  gdyńsk iego  po­
w ró c ił z re js u  m o to ro w ie c  
P LO  „N e re id a ” . Fa le  m o r­
sk ie  p rze w a la ją ce  się przez  
je go  p ok ła d , za m a rza ły  m o  
m e n ta ln ie , p o k ry w a ją c  g ru  
bą p o w ło k ą  c a ły  pok ład . 
J a k  o b licza ją  ten  n iespo­
d z ie w a n y  d o d a tk o w y  ła d u ­
n ek  w a ż y ł przeszło  100 ton. 
N a z d ję c iu  p o k ła d  m /s  
„N e re id a ” .

C A F  te le fo to  U k le je w s k i

W  d n iu  17. 1. 1970 r .  z m a r ł w  w ie k u  la t  58 

K a p ita n  Ż e g lu g i W ie lk ie j

Bolesław Bąbczyński
D łu g o le tn i cz łonek  P le nu m  j  E g z e k u ty w y  K Z  P ZP R , 
cz łonek  R ady N a cze lne j i  prezes Za k ła do w e go  K o ła  
Z B o W iD , p e łn ią cy  os ta tn io  fu n k c ję  k a p ita n a  do zadań 
sp ec ja ln ych  p rz y  Z a rządz ie  P Ż M . Z m a r ły  odznaczony b y ł 
odznaczen iam i p a ń s tw o w y m i: K rz y ż e m  O fic e rs k im  O r­
d eru  O drodzen ia  P o lsk i, Z ło ty m  K rzyże m  Z a s łu g i, B rą zo ­
w y m  M eda lem  „Z a  Za s łu g i d la  O bronnośc i K ra ju ”  oraz 
O dznaką  T ys ią c le c ia  P ań s tw a  P olsk iego , Z ło tą  i  S re brną  
O dznaką  Zasłużonego P ra c o w n ik a  M orza , Z ło tą  O dznaką  
im . J . K ra s ick ie g o , Z ło tą  O dznaką  „G ry fa  P om orsk iego ”  
i  w ie lo m a  odznaczen iam i b o jo w y m i z okresu  I I  w o jn y  

ś w ia to w e j.

W  Z m a r ły m  tra c im y  d ług o le tn ie go  zasłużonego p ra c o w ­
n ik a  m o rza  o raz o fia rne go  w ych ow aw cę  i  p rz y ja c ie la  

m łodz ieży.
Z o n ie , córce i  s y n o w i o raz  n a jb liż s z e j ro d z in ie  Zm a rłeg o  

w y ra ż a m y  na jg łębsze  w y ra z y  w spó łczuc ia .

Cześć Jego P a m ię c i!

D y re k c ja , K o m ite t  Z a k ła d o w y  P ZP R , Rada Za ­
k ła do w a , K o m ite t  Z a k ła d o w y  ZM S  oraz 
w szyscy p ra c o w n ic y  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j 
w  Szczecinie.

D n ia  17 s tyczn ia  1970 ro k u  
z m a r ł nag le  p rzeżyw szy la t  58 

nasz u koch an y o jc ie c  i  m ąż

k p t.  ż. w .

Bolesław Bąbczyński
Pogrzeb odbędzie  s ię  w  d n iu  21 s tyczn ia  1970 r. o godz. 
14.00 na  C m e n ta rzu  C e n tra ln y m  o czym  z a w ia d a m ia ją  
pog rążen i w  ża lu

Zona, C ó rka  i  S y r

A  SPORT +  SPORT ♦

W y b ra liś m y  d la  Was

♦  21 S T Y C Z N IA  P R  ro zp o czy­
n a n o w y, a t ra k c y jn y  c y k l a u d y ­
c j i  m u zyc zn yc h . B ędą to  t ra n s m i­
s je  re c ita li o rg a n o w y c h , w  k tó ­
ry c h  w y b itn i po lscy a r ty ś c i grać  
będą na o rg an a ch  W ie lk ie g o  S tu ­
d ia  M u zycznego  R ozg łośn i P o ls k ie  
go R a d ia  w e W ro c ła w iu . W ro c ła w  
s k ie  re c ita le  o rg an o w e , o rg a n izo ­
w a n e  raz w  m iesiącu  w  K w a - ’
o godz. 21, t ra n s m ito w a n e  będą  
w  p ro g ram ie  o g ó ln o po lsk im  na  
fa li średnie j.

R A D IO W E  S T U D IO  P IO S E N K I

♦  W  K O L E J N E J  a u d y c ji R a ­
d iow ego  S-tudia Piosenka red . red. 
J a n  B o rko w s k i. W o jc ie ch  M ły n a r ­
ski i A n d rze j (Ib is ) W ró b le w s k i 
za.prezentu ja now e n a g ra n ia  S tu ­
d ia . a m . in . p iose nkę znanego  
ja zzm a n a  Ja n a  P ta s zy n a -W ró b le w  
sk iego  z tek stem  A g n ies zk i Osiec­
k ie j i w  w y k o n a n iu  innego  ja z z ­
m a n a  -  A n d rz e ja  D ąb ro w s k ieg o . 
J e j ty tu ł -  ..Z ie lo n o  m i” .

W Ł A D IM IR  H O R O W IT Z

♦  W  S O B O T N IM  (24 b m ., godz. 
20. p r  I I )  „ R e c ita lu  ty g o d n ia ”
słuchać b ęd z ie m y w ie lk ie g o  p ia ­
n is ty  W ła d im ira  H o ro w itza .

♦  W S TO  S IÓ D M Ą  roczn icę  
w y b uc h u  p o w sta n ia  styczn iow ego  
b ęd z ie m y mogLi posłuchać (23 bm . 
o godz. 13.40 w  pr. I I )  fra g m e n tu  
k s ią żk i S tan is ła w a  S t ru m p h -W o jt ­
k iew icza  pt. „ T ra u g u tt” . Jest to  
d zie ło  pośw ięcone życ iu  i d z ia ła l­
nośc i w ie lk ie g o  p a tr io ty  i w o d za  
pow stania.

R O Z G Ł O Ś N IA  S Z C Z E C IŃ S K A

♦  „ C Z Y  je s te ś m y  co ra z  b a r ­
d z ie j n e rw ic o w i?  — to  ty t u ł  a u ­
d y c ji R e d a k c ji S po łeczno - M ło d z ie ­
żo w e j (p o n ie d z ia łe k  19 b m . o 
godz. 16.20 n a f a li  u lt ra k ró tk ie j) .

♦  „ S Z C Z E C IŃ S K IE  P O P O Ł U D ­
N IE ”  — 19 b m . godz. 17.25. R o la  
d y re k to ra  w  za rzą d za n iu  przeds ię  
b io rs tw e m  — oto je d e n  z p ro ­
b le m ó w  d y s k u s ji ra d io w e j z u - 
d,ziałem  n a u k o w c ó w  P o lite c h n ik i 
S zc zec iń sk ie j i d y re k to ró w  z a k ła ­
dów  p rze m y s ło w y c h . S p ra w a  do ­
ty c z y  ro li, ja k ą  w re a liz a c ji u - 
c h w a ły  I I  P le n u m  K C  sp e łn iać

I ~-"rrn 
pro iramy 
tygodnia

p o w in n i lu d z ie  n a  k ie ro w n ic zy c h  
s ta no w isk ac h  w  p rzem yś le .

♦  W  P IĄ T K O W Y M  „S zc zec iń ­
s k im  P o p o łu d n iu ”  — 23 b m . o 
godz. 17.25. R e d a k c ja  R o z ry w k o ­
w a  p rzed s ta w i m a ga zyn  „ M y  z 
X X  w ie k u ” , c z y li fro n te m  i  afrom  
tem  do  współczesnego cz ło w ie k a .

♦  Z E S P Ó Ł  „ R a d io k u tra ”  za ­
p rasza w  n ie d z ie lę  25 b m  o godz. 
10.25 na sp o tka n ie  z m is tr z a m i 
p ęd z la  i postaci am i z g a le r ii s ły ń  
n y c h  płócien  w  n o w y m  p ro g ra ­
m ie  „C o d a się u ją ć  w  ra m y ” .

♦  C O M IE S IĘ C Z N A  a u d y c ja  R e­
d a k c j i M u z y c z n e j „S zczec iń sk a  
P a n o ra m a  M u z y c z n a ”  — przeg ląd  
w y d a rz e ń  m u zy c zn y c h  — n a d a n a  
zo stan ie  w e w to re k  20 b m . o 
godz. 7.50 a w śród  m a te r ia łó w  
z n a jd ą  się n o ta tk i o in a u g u ra c ji

Zwycięstwo 
piłkarzy Górnika

P IŁ K A R Z E  G ó rn ik a  Z a b rz e  ro zpo ­
c zę li to u rn e e  po A m e ry c e  od spot­
k a n ia  z  k o lu m b ijs k im  zespołem  M e  
d e llin . Z w y c ię ż y l i P o la c y  2:1 (1:0).
M e c z  og ląd a ło  o k . 18 tys . w id z ó w .

SeSalriila
przepłynął Dunaj

B U D A P E S Z T . S to lic a  W ę g ie r  p rze  
ż y ła  sw ą do ro czn ą  sensację. Z g o d ­
n ie  z  t ra d y c ją  n a p o czą tk u  s ty c zn ia  
z n a n y  w ę g ie rs k i m a ra to ń c z y k  G y o r -  
ge S c h ir il la  p rz e p ły n ą ł w p ła w  D u ­
n a j.

40 tys . m ie szk ań c ó w  s to lic y  W ę­
g ie r  zeb ra ło  s ię  n a d  b rze g a m i D u ­
n a ju . S c h ir il la  w y s ta r to w a ł p rzy  m o  
ście E lż b ie ty  po s tro n ie  pesziteń- 
-sk iej. B ra w u ro w y  w y e z y n  za k o ń ­
c zy ł s ię  p e łn y m  sukcesem . M im o  gę  
ste j k r y  w  ciągu  13 m in u t  d o ta r ł  
do b rzeg u  bu d ań sk ie g o  p rzy  m oście  
W olności.

N ie d a w n o  o d b y ła  się k o n fe re n c ja  
p rasow a, podczas k tó re j S c h ir il la  m ó  
w ił o  s w yc h  nas tę p n yc h  p la na ch  
s p o rto w y ch . D la  u czc zen ia  se tne j 
ro c zn ic y  u ro d z in  W ło d z im ie rz a  L e ­
n in a  z a m ie rza  on  p rzeb iec  tras ę  
B u d apeszt — U lja iw w s k , d ługośc i 
5 100 k m .

Trzykrotny triumf
P aw lusiafea

N A  D U Ż E J  K R O K W I w  Z a k o p a ­
n e m  o d b y ł się  w  n ie d z ie lę  d ru g i i  
osta tn i k o n k u rs  s k o k ó w  tra d y c y j­
n e j im p re z y  „ P u c h a ru  B e s k id ó w ”  
i  Z ak o p an eg o . P o d o b n ie  ja k  i p ie rw  
szy , p ą tikow y k o n k u rs  n a  te j sk o cz  
n i ,  ró w n ie ż  n ie d z ie ln y  za k o ń c z y ł  
s ię  t r iu m fe m  a k tu a ln ie  n ajlep s zeg o  
s k o czk a  P o ls k i 24-le tn iego  T a d e u sza  
P a w lu s ia k a  z  W łó k n ia rz a  B ie lsko*

A  oto w y n ik i  ko n k u rs u  s k o k ó w :  
1) T ad e u s z  P a w lu s  ia k , B B T S  W łó k  
n *a rz  -  100,5, 99,5, n o ta  230,8, 2)
S ta n is ła w  D a n ie l, W is ła  G w a rd ia  — 
102.0, 98,5, n o ta  229,5, 3) J ó z e f P rz y ­
b y ła , L K S  K lim c z o k  -  100,0, 98,0* 
n o ta  224.0.
P u n k ta c ja  łą czn a  P u c h a ru  B e s k id ó w  

i  Z a k o p a n e g o :
1) Tad e u sz  P a w lus ; a k  — n o ta  

452,8, 2) S ta n is ła w  D a n ie l -  448,4, 3) 
Jó ze f P rz y b y ła  -  442,0, 4) B o h u m il 
N o v a k  (CS R S) -  410,2, 5) B ra n k o  
D o lh a r  (Ju g o s ła w ia ) — 405,7, 6) Jó ­
z e f H a rm a ta  — 389,4.

Łyżwiarskie 
rekordy świata
W  A Ł M A  -  A T A  za k o ń c zy ły  się  

m is trzo s tw a  Z S R R  w  ły ż w ia rs tw ie  
s z y b k im  k o b ie t, podczas k tó ry c h  
N in a  S ta tk ie w ic z  u s ta n o w iła  re k o rd  
ś w ia ta  w  w ie lo b o ju  u zy s k u ją c  
184 085 p k t. Jest to  w y n ik  le p szy  od  
d o ty chczasow eo , k tó ry  n a le ż a ł do  
H o le n d e rk i A n s S c h u t o  1415 p k t . 
T y m  w y n ik ie m  S ta tk ie w ic z  zd o b y ła  
ty tu ł ab s o lu tn e j m is tr z y n i Z S R R . 
N a  re k o rd o w y  w y n ik  z ło ż y ły  się n a  
stę pu jąc e  re z u lta ty :  1500 m  — 2.17,82 
( re k o rd  ś w ia ta ), 3 ty s . m  — 4.54,63 
( re k o rd  Z S R R ), 500 m  — 43.32 o raz  
1000 m  -  1.31,44.

P O D C Z A S  m ię d zy n a ro d o w y c h  za ­
w o d ó w  w  ły ż w ia rs tw ie  s z y b k im , roz  
g ry w a n y c h  w  D avos, re p re ze n ta n t  
S zw e c ji H assę B o erje s  u s ta n o w ił 
fa n ta s ty c z n y  re k o rd  ś w ia ta  n a  d y ­
stans ie  500 m , u z y s k u ją c  38,9 sek.

R o k u  B ee th a ve n ow sk ieg o , s ta r­
g a rd z k im  s e jm ik u  k u ltu ry , o  d z ia  
łalmości (c zy  je j  b ra k u ) K lu b u  
P io s e n k i a  ta k ż e  w y p o w ie d ź  d y ­
re k to ra  „ E s tra d y ”  Jerzego  W ąso­
w ic za  o n o w ośc iach , ja k ie  p rz y ­
g o to w u je  ta  in s ty tu c ja . W  ten  
sam  w to re k  20 bm  o godz. 16.32 
ja k  z w y k le  „S za fa  g ra ” .

N a to m ia s t środa p o zw o li ty m  
w s zy s tk im  szc zec iń s k im  m e lo m a ­
n o m , k tó rz y  n ie  b y l i  n a  p ie rw ­
szym  k o n c e rc ie  F ilh a rm o n ii, po­
s łuchać o g o d z in ie  12.30 u tw o ró w  
L u d w ik a  v a n  B e e th o v en a  — je g o  
u w e rtu ry  „ F id e lio ”  i f ra g m e n tó w  
I  S y m fo n ii

D L A  T Y C H  C O  N A  M O R Z U

W  P O N IE D Z IA Ł E K  ja k  co dzień  
m a g a zy n  in fo rm a c y jn y  „D z iś  na  
lą d z ie  i n a  m o rz u “ , n as tę p n ie  o -  
m ó w ie n ie  „T y g o d n ia  M o rs k ie g o ” , 
k r o n ik a  P Ż M , ro zm o w a  n a te m a ty  
a k tu a ln e  red . S u m ińs k ieg o  i m a ­
g azy n  „W s zy s tk o  o sp o rc ie”  o ra z  
p rzeg ląd  ty g o d n ik ó w .

W T O R E K  p rzy n ie s ie  w  c y k lu  
„P rz e c z y ta liś m y  — p re z e n tu je m y ”  
o m ó w ie n ie  k s ią żk i S ta n is ła w a  M a ń  
ko w sk ieg o  „P od  b a n d e rą  z z ie lo ­
n y m  o to k ie m ” o raz  R a d io w y  M o st.

N A  Ś R O D Ę  p rzy g o to w a liś m y  
„ T ry b u n ę  M o rs k ą “  w  k tó re j przed  
s ta w ic ie le  Z G R  i  a rm a to ró w  oce­
n ią  ro k  m in io n y  i  o m ó w ią  p e r ­
s p e k ty w y  ro ku  b ieżącego  w  r y ­
bo łó w s tw ie .

C Z W A R T E K  to  p rzede w s zy s tk im  
ko n c e rt  życzeń . N a d a m y  też  fe lie ­
to n  „ T y d z ie ń  w  G d a ń s k u "  i fe lie ­
ton  „S zc zec iń sk ie  p ro b le m y ” .

W  a u d y c ja c h  P IĄ T K O W Y C H  siu  
c h a m y  k ro n ik i P L O  o ra z  p iose nek  
A n d rz e ja  Z ie liń s k ie g o . W  S O B O T Ę  
R a d io w y  M o st d la  s ta tk ó w  P Z M , 
p rzeg ląd  w y d a rz e ń  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h  o ra z  a u d y c ja  „K o m a n d o r  
C ra b b  z a g in ą ł” . W  N IE D Z IE L Ę  
fe lie to n  „7 d n i w  P olsce” , p o d w ie  
c zo re k  p rz y  m ik ro fo n ie  o raz  szcze 
e iń sk i „ K a b a re t  pod a n te n k ą ”  za ­
k o ń c zy  nasz p ro g ra m  tyg o d n ia .
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W  N O C Y  z  16/27 bm. w  
s z p ita lu  w  M ic h ig a n  p rze ­
p ro w ad zo no  trze c ią  w  h i­
s to r i i .  m e d ycyny  p o w tó rn ą  
tra n s p la n ta c ję  serca. P a­
c je n te m  je s t 4 3 - le tn i G e- 
ra ld  R ector, k tó ry  p rze ­
szedł p ie rw szą  tra n s p la n ta ­
c ję  w  m arcu■ ubieg łego  ro ­
ku . O becnie  jego  s tan  b y ł 
ta k  c iężk i, że lekarze  zde­
c y d o w a li się na p o w tó rn ą  
operację . D on ies ien ia  ze 
szp ita la  m ó w ią , że s tan  pa ­
c je n ta  po  o p e ra c ji je s t do ­
b ry .

C A F  —  U P I  —  te le fo to

Z a  15 lat 2 2  m ilio n y  lu d zi?

Choru metropolia
„ J A K  T A K  D A L E J  P Ó J D Z IE , nasz k r a j  stanie się śm ietni­

k iem  zatru tych  ludzi!”. „Problem  A m erykanów  nie polega na 
tym , co ile kosztuje, ale na tym , ja k  przeżyć!” —  woła prasa 
w  US A . zamieszczając budzące najw yższy niepokój dane o 
stopniu zanieczyszczenia atm osfery w ielk ich  skupisk ludzkich,

- o sprzecznościach m iejskich dżungli.

„W  C Z Y S T Ą  z im o w ą  noc —  s ła  m i l ia rd y  razy , a le m ias to  
p is a ł N E W S W E E K  —  w id z ia n y  N o w y  J o rk  s ta ło  s ię  n a jw ię k -  
z g ó ry  N o w y  J o rk  n a d a l s k rz y  szym  s k u p is k ie m  lu d z k im  n a ­
się n ib y  b a jk o w y  Bagdad nad św iec ie . Jego c ity  lic z y  co p ra w  
H udsonem , a le w  posępnym  da „ ty lk o ”  8 m in  m ieszkańców , 
św ie tle  roboczego d n ia  rze czy - c z y li m n ie j n iż  T o k io  czy L o n -  
w is to ść  m a lu je  zgoła  o d m ie n n y  d yn , a le „o b sza r m e tro p o lii”  —  
o b raz” . aż 15 m in  lu d z i. W  1985 ro k u ,

o cen ia ją  fu tu ro lo d z y , „w ie lk i 
N o w y  J o rk ”  o b e jm ie  22 m in  
ludnośc i.

re a liz a c ję  ty c h  zam ie rzeń  k s z ta ł 
tu ją  się ta k  za w ro tn ie , że ja k  
s ię  w y ra z ił jeden  ze w sp ó łau to ­
ró w , rea lność  opracow anych  
p la n ó w  m ożna po rów n a ć  je d y ­
n ie  ze sku tecznością  życzeń, ja  
k ie  m a łe  dz iec i p iszą p rzed 
G w ia z d k ą  do Ś w ię tego  M ik o ła ­
ja . ( j r )

Ż A D N E  n a  św iec ie  m ia s to  n ie  za  
w a r ło  w  sobie t y lu  k o n tra s tó w  i  
k o n f lik tó w . M a  n a jbo g a ts ze , n a j­
s ła w n ie js ze  u lic e , ja k  W a lls tre e t  
c zy  P ią ta  A v e n u e . A le  m a  ta k ż e  
n a jub o żs ze , n a jb a rd z ie j p o n ure , ja k  f z ą  się ' 
mn TH ira  m iirx v n s k im  e e tc ie  K om ocjl.

d u -

__  U lic a  w  m u rz y ń s k im
K a r le m u . M a  n a jw y ż s z e  g m achy, 
ja k  E m p ire  S ta te  B u ild in g  i n a j­
o k ro p n ie js ze  w a lą c e  się  ru d e ry .  
M a  lu k su so w e m a g a z y n y , ja k  T i f fa  
n y  i  n a jw ię c e j lu d z i k o rz y s ta ją ­
cy c h  z  d o b ro czy nn o ś c i —  c a ły  m i­
lio n .

J U Ż  D Z IS IA J  n o w o jo rc zy c y
p u b lic zn y c h  ś rod k ac h  lo  

g e tc ie  k o m o c ji. K o le je  po d z iem n e p rzew o  
• żą d z ie n n ie  4 m in  osób. T y lk o  w  

d z ie ln ic y  h a n d lo w e j n a  po łu d n ie  od 
C e n tra l P a rk u , n a  p o w ie rzc h n i roz  
m ia ró w  8 n a  4 k m , dz ie ń  w  dz ie ń  
m ię d z y  7 i 10 ra n o  p rz e w ija  się 
po n ad  2 m in  lu d z i, w  ty m  1,4 m in  
m e tre m  i k o le jk a m i.

J A K Ż E  S K R O M N E  b y ły  p o - W IĘ K S Z O Ś Ć  p ra c o w n ik ó w  
czatlci tego o lb rz y m a , k ie d y  w  opuszcza m ia s to  na noc, u da jąc  
1628 ro k u  H o le n d e r P e te r M i-  s ię  na  p rzedm ieśc ia . Jak  in ne  
n u it  z ro b i! na jlep szy  in te res  na a m e ry k a ń s k ie  o ś ro d k i m ie jsk ie , 
ry n k u  n ie ruch o m o śc i o d k u p u ją c  także  N o w y  J o rk  p rzekszta łca  
od In d ia n  za garść św ie c id e łek  się s top n iow o  w  zb io row isko  
w yspę  M a n h a tta n ! O d tego cza m u rz y ń s k ie j nędzy. Od 1950 do

J  . . .  . 1 qre: r-n lrn  r-iAłłi-w-o m in n n a  m n -su n ie  ty lk o  cena z ie m i w z ro -

Zachodnia Syberia
— w ie lk im  c e n tru m  
wydobycia repy 
naftow e! i gasia
M O S K W A  P A P . Prasa ra d z iecka  zam ieszcza w ia d om ośc i o 

n a jb liż s z y c h  zadaniach  i  p e rspe k tyw ach  p rze m ys łu  n a ftow ego  
w  ZSRR. Z w ią ze k  R a dz ieck i —  ja k  w ia d om o  —  na leży do czo- 
lo w y c h  p o te n ta tó w  n a fto w y c h  św ia ta . W  u b .r. w y d o b y to  w  
ZS R R  328 m in  to n  ro p y , a w  b r. p ro d u k c ja  w zrośn ie  do  350 
m in  ton .

P R O B L E M O M  ro z w o ju  te j g a 1 
łę z i w y tw ó rc z o ś c i pośw ięcone 
są lic z n e  dyskusje , k tó re  w  na­
w ią z a n iu  do u c h w a ł u b ieg ło rocz  
nego, g ru dn io w eg o  P le nu m  K C  
K P Z R  i  n ie d a w n e j sesji Rady 
N a jw yższe j ZSRR, toczą się 
w ś ró d  za łóg o ra z  w  ś ro d o w i­
skach  a k ty w u  gospodarczego i 
po litycznego .

W  T Y C H  D N IA C H  w  M o s k w ie  od­
b y ła  się s p e c ja ln a  n a ra d a  p rac o w ­
n ik ó w  p rzem ys łu  n a fto w eg o , w  cza­
sie k tó re j p rzed s ta w ic ie le  w s zys tk ic h  
ośro d k ó w  tego p rzem ys łu  w  Z S R R  
m ó w il i o środ k ac h  z m ie rza ją c y c h  do  
dalszego ro z w o ju  te j g a łęzi w y tw ó r ­
czości.

R ad z ie cc y  b u d ow n iczo w ie  donoszą  
o p o w ażn y ch  osiągn ięciach  u zy s k i­
w a n y c h  m im o  su ro w ej z im y . Szcze­
gó ln e  m ie js ce  w  p u b lik a c ja c h  na ła  
m a c h  gaze t z a jm u je  zach o d n ia  S y ­
b e ria , k tó ra  p rzek szta łca  się w  w ie l­
k ie  ce n tru m  w y d o b y c ia  ro p y  n a f­
to w e j i  gazu  ziem nego .

W  ub. r .  do fa b r y k  i m ia s t na U -  
ra lu  p rzek aza n o  z Z ag łę b ia  T iu m e ń -  
sk iego  9 m ld . m  sześć, gazu  z ie m n e­
go, a w  b r. d o s ta w y  te  w zro s n ą  o 
dalsze  500 m in  m  sześć. W  w y d o b y ­
c iu  ro p y  n a fto w e j zag łęb ie  to  w y ­
sunę ło  się obecn ie  na c zw a rte  m ie j 
sce w  Z S R R , do starc za jąc  w  ub . r. 
21 m in . ton  „p ły nn e g o  -  z ło ta ” , ja k  
s y b ira c y  z w ą  to  jeszcze je d n o  bo­
g ac tw o  sw ego zasobnego re g io n u  — 
t j .  o 1,5 m in . ton  w ię c e j n iż  p rze ­
w id y w a ł p la n .

W  zag łęb iu  p o w s ta ją  i ro z w ija ją  
się  n o w e m ia sta . Są to  p ra w d z iw e  
s,osiedla m ło d y c h ” . N a d  k o le k ty w a ­
m i za c h o d n io sy be ry jsk ieg o  p rze m y ­
słu  w y d o b y c ia  ro p y  n a fto w e j i gazu  
z ie m n eg o  s p ra w u je  p a tro n a t o rg an i­
zac ja  kom s om ols ka . na k tó re j apel 
n a  b u d o w y  p rz y b y ły  tys iąc e  m ło d z ie  
ż y  ze w s zys tk ic h  s tro n  Z w ią z k u  R a ­
d z ie ck ieg o . O c h otn ic zy  zac iąg  t rw a  i 
w  b r. w y ja d ą  do zac h o d n ie j S y b e rii 
dalsze  lic zn e  g ru p y  m ło d y ch .

R ó ż c w y  s I ® b§ ?
31-L E T N I ła n  M c ln ty re ,  k tó ­

r y  o św ia dczy ł n ied a w n o, że w i 
d z ia ł różow ego s ło n ia  w  p a rk u  
n a ro d o w y m  w  P o łu d n io w e j A f ­
ryce , o z n a jm ił w  ty c h  dn iach , 
że g o tó w  je s t zo rgan izow ać na 
w ła s n y  kosz t spec ja lną  ekspe­
d y c ję  w  ce lu  u d o w o dn ie n ia , że 
ta k i s łoń  is tn ie je  nap ra w d ę.

E m e ry c i
na W ęgrzech

B U D A P E S Z T  P A P . W e d łu g  o stat­
n ic h  d a n y c h  sta ty s tyc zn yc h , lic zba  
e m e ry tó w  i  re nc is tó w  w y n os i na  
W ęg rzec h  1 319 000, c z y li 12,8 p roc. 
lu dnośc i. G lo b a ln a  sum a w y p ła c o ­
n yc h  e m e ry tu r  w zro s ła  od  rcuku 
1955 z  2 m il ia rd ó w  d c  10 m ld  fo ­
r in tó w  ro czn ie  c zy li p ię c io k ro tn ie .

W ie le  d y s k u s ji to czy ło  się na  
W ęg rzec h  n a  te m a t d o zw o lo n yc h  za  
rofoków d la  e m e ry tó w . O sta teczn ie  
zn ie s io n e  przep is , że e m e ry c i m ogą  
za ra b ia ć  m ie s ięc zn ie  do  500 fo r in ­
tó w . N o w y  p rzep is  s fo rm u ło w a n o  w  
te n  sposób, że  za ro b e k  e m e ry ta  mo 
że w ym ieść 6000 fo r in tó w  roczn ie .

W  T U R E C K IM  w ię z ie n iu  
S a g m a lc ila r w  Is tam b u le  
w y b u c h ł 16 bm. b u n t 1 000 
w ię ź n ió w . S traży  w ię z ie n ­
n e j n ie  u da ło  się opanow ać  
b un tu . N a  pom oc w ezw ano  
p o lic ję , k tó ra  os trze la ła  
uńęzienie. Z a b ity  zosta ł je  
den zę z b u n to w a n ych  w ięź  
n ió w  a 8 ra n nych .

C A F  —  U P I  —  te le fo to

1965 ro k u  p ó łto ra  m ilio n a  b ia ­
ły c h  opuśc iło  śródm ieście, w  
k tó ry m  o s ie d liło  s ię  jednocześ­
n ie  1,35 m in  M u rz y n ó w  i  P o r- 
to ry k a ń c z y k ó w .

S tw a rz a  to  szereg pow ażnych  
tru d n o ś c i. N o w i m ieszkańcy 
ce n tru m  opieszale p łacą  pod a t­
k i  a lbo  n ie  p łacą  ich  w  ogóle 
i  w  w ię ksze j części p ob ie ra ją  
z a s iłk i z  kasy  m ie js k ie j.  Pod 
kon iec rozpoczynającego  się 
10-lecia  w  n o w o jo rs k im  c ity  bę 
dzie  ju ż  m ieszkać 3 i  pó ł m i­
lio n a  k o lo ro w y c h , c z y li co d ru ­
g i m ieszkan iec  będzie  M u rz y ­
nem .

C h o c ia ż  N o w y  J o rk  w p ła c a  b l i ­
sko  1/5 c a łe j s u m y  p o d atkó w  p ły ­
n ą c y c h  do s k a rb u  w  W aszy n g to ­
n ie , to  n ig d z ie  t a k  ostro  ja k  tu  
w ła śn ie  n ie  k s z ta łtu je  się p ro b le m  
n ę d zy  w  j e j  w s zys tk ic h  as p ektach . 
D e f ic y t  b u d ż e to w y  sięga m ilia rd ó w .

N O W O JO R C Z Y C Y  ż y ją  w  u -  
s ta w ic z n y m  stra chu . T y lk o  w  
1968 ro k u  pop e łn ion o  tam  904 
za bó js tw a , 840 g w a łtó w , 54 405 
napadów  ra b u n k o w y c h , 146 319 
k ra d z ie ż y  i  173 559 w ła m a ń . 
A le  w e d le  N E W  Y O R K  T I ­
M E S U , je ż e li te  dane  m ia ły b y  
odpow iadać  rzeczyw istośc i, trze  
ba b y  je  p ow iększyć  o 30 proc.

N O W Y  J O R K  od d yc ha  n a jb a r ­
d z ie j z a t ru ty m  p o w ie trz e m , ja k ie  
z n a ją  S ta n y  Z je d n o c zo n e . P y ły  za ­
w a r te  w  je g o  a tm o s fe rze  p o ch ła n ia  
ją  1/4 ś w ia t ła  słonecznego. R oczna  
ra c ja  tru e izm y o s iad a jąc e j w  osłerze 
la c h  m ie s zk a ń c ó w  te j  m e tro p o lii 
w y n o s i s e tk i ty s ię c y  to n  sa dzy i  
p o p io łu , d w u t le n k u  s ia rk i i  t le n ­
k u  a zo tu , w ę g lo w o d o ru  i  t le n k u  
w ę g la .

„M iasto jest tak  strasznie 
brudne, że m ożna oszaleć’
g łos i w e zw a n ie  g ro na  o b yw a te li 
m e tro p o lii,  zamieszczone w  co­
dz ien n e j p ras ie  i n aw o łu jące  
do w y d a tk o w a n ia  odpow iedn ich  
fu n d u s z ó w  d la  je j uzdrow ien ia . 
O ty m , ja k  ra to w a ć  m iasto , ra  
dzono przez 3 la ta  w  k o m is ji 
z łożonej z 300 ekspe rtów . W  re  
zu l tac ie  ty c h  deba t p ow sta ło  
w ie lk ie  dz ie ło  zaw ie ra jące  obok 
te k s tu  liczn e  m apy, w y k re s y  i  
zd jęc ia . A le  su m y  potrzebne  na

n g e r
0 polityce wschodniej 

Brandta
B O N N  P A P . C zo ło w i p o lity c y  

C D U /C S U  w y ra z i l i  w  n iedz ie lę  
pog lądy, zb liżo ne  do s tan o w iska  
rządu  ka nc le rza  B ra n d ta  na  te ­
m a t p o li ty k i za g ran iczn e j N R F . 
K ie s in g e r s tw ie rd z ił,  że opozy­
c ja  zgodna je s t z rządem  w  
sp ra w ie  p rzyna leżnośc i do p a k ­
tu  N A T O , k tó ry  s ta n o w i „p e w ­
ną  bazę”  d la  w s z e lk ie j p o li ty k i 
w schodn ie j, o raz w  sp ra w ie  od­
m o w y  przez n o w y  rząd bońsk i 
u zna n ia  N R D  zgodnie  z p ra ­
w e m  m ięd zyna ro d ow ym .

P rze m a w ia jąc  na  zebran iu  
C D U  w  Saeckingen, K ie s in g e r 
ośw ia dczy ł w  n iedz ie lę , iż  na­
d a l w id z i m oż liw ość  uzgodn ie ­
n ia  pog lądów  m ięd zy  rządem  a 
opozyc ją  w  zakres ie  is to tn ych  
ce lów  p o li ty k i w sch od n ie j. R ów  
n ież rząd zd a je  sobie sp raw ę  — 
p o w ie d z ia ł on —  że w y k lu c z o ­
n y  je s t ra d y k a ln y  o d w ró t od 
dotychczasow e j p o li ty k i.

1  istni® fa ra o n ó w  
w niebezpieczeństwie

K A IR  P A P . S ły n n e  m u m ie  fa ra o ­
n ó w  eg ips kich , k tó re  z d o ła ły  p rze ­
trw a ć  k i lk a  tys ięc y  la t , z n a jd u ją  
się ob ec n ie  w  n ie be zp ieczeństw ie . 
Do K a ir u  p rz y b y ła  n ie d a w n o  e k ip a  
s p e c ja lis tó w  z a m e ry k a ń s k ie g o  u ni 
w e rs y te tu  w  M ic h ig a n , k tó ra  m ia ła  
zbad a ć  p ro b le m  chorób  u zęb ie n ia  
w  s ta ro ż y tn y m  E g ipc ie . U c ze n i am e  
ry k a ń s c y  p rześ w ie tl1 LU szereg m 
p ro m ie n ia m i R o en tgena i  s tw ie rd z il i, 
że  pew ien  ty p  b a k te r ii p rzed o s ta ł 
się  do  w n ę trz a  m u m ii, po w o d u jąc  
ic h  p o w o ln y  ro zk ła d .

♦  A m e ry k a ń s k i s e k re ta rz  sta 
n u  R ogers p o d k re ś lił w  sobotę, 
że rzą d  U S A  n ie p la n u je  obec­
n ie  re d u k c ji sw ych  w o js k  sta­
c jo n o w a n y c h  w  R ep u b lic e  F e ­
d e ra ln e j. W  w y w ia d z ie  o p u bli 
k o w a n y m  w  czasopiśm ie ,.U S  
N ew s and  W o r ld  R e p o rt"  R o ­
gers z a lic z y ł „ścis łą w s p ó łp ra ­
cę ” z  n o w y m  rządem  fe d e ra l­
n y m  do w a żn y c h  posunięć p o ­
lity c z n y c h  p re zy d e n ta  N ix o n a .

♦  E g ip s k i rze c zn ik  w o js k o ­
w y  o św iad c zy ł, że sa m olo ty  
iz ra e ls k ie  u s iło w a ły  w  n ie dz ie ­
lę  do ko n ać  n a lo tu  n a p o zyc je  
eg ip s k ie  po łożone w zd łu ż  K a ­
n a łu  Sueskiego. Jedna z p ira c  
k ic h  m aszyn  zosta ła  zniszczo­
n a , a d ru g a  uszkodzona przez  
ob ro n ę  p rze c iw lo tn ic zą  Z R A .

Podczas innego  n a lo tu  sam o­
lo ty  agresora w y s trz e liły  d w ie  
ra k ie ty  w  k ie ru n k u  obozu w o j 
skow ego ko ło  K a ir u , n ie  pow o­
d u ją c  je d n a k  p o w ażn ie js zyc h  
zn iszczeń. P ira c k ie  m aszy ny  
p o ja w iły  się tak że  n ad  opusz­
czo n y m  obozem  W a d i H a u f  na  
po łu d n ie  od K a ir u . S a m o lo ty  
eg ips k ie  zm u s iły  p rze c iw n ik a  
do o d w ro tu .

♦  A g e n c ja  R eu tera  podaje , 
że od  czte rech  d n i toczą się 
zac ię te  w a lk i m ię d zy  je m eń s ką  
a r m ią  re p u b lik a ń s k ą  a o d dzia­
ła m i ro ja lis tó w  w  re jo n ie  m ia ­
sta Ssada. W o js k a  re p u b lik a ń ­
s k ie  za d a ły  p rz e c iw n ik o w i zna  
czne s tra ty , zd o b y w a ją c  duże  
ilo ś c i b ro n i, sp rzę tu  w o js ko w e  
go i  a m u n ic ji . Z  os ta tn ic h  do­
n iesień  w y n ik a , że ro ja liś c i pod 
ję l i  p róbę o d zys ka n ia  p o zy c ji 
u tra c o n y c h  podczas w a ik  w  
g ru d n iu  u b . ro k u .

U T W O R Z E N IE  R A D Y  
O B R O N Y  N A R O D O W E J  
W  L IB I I

♦  R ad a  D o w ó d z tw a  R e w o lu ­
cy jn e go  L ib ii  p o w o ła ła  n o w y  
o rg an  a d m in is tra c ji p aństw o­
w e j —  R adę O b ro n y  N a ro d o ­
w e j. Je j p rzew o dn iczą cy m  zo­
sta ł do ty ch c zas o w y szef R ady  
R e w o lu c y jn e j i  n ac ze lny  do­
w ó d ca l ib ijs k ic h  s ił z b ro jn y c h , 
p łk . E l  K a d a fi.

Z A T O N Ą Ł  J A P O Ń S K I S T A T E K

♦  W  sobotę z a to n ą ł w  p o b li 
żu w y s p y  H o k a ld o  fra c h to w ie c  
ja p o ń s k i „H a s h im a  M a ru ”  o 
w y p o rn o ś c i 2 302 to n . 10 człon­
k ó w  z a ło g i u tonę ło .

Trudny problem 
uchodźców palestyńskich

P A R Y Ż  P A P . Jednym z najpoważniejszych problemów, przed 
ja k im i stoją k ra je  arabskie, jest sprawa uchodźców palestyń­
skich, wypędzonych przez agresora izraelskiego, a  obecnie prze­
bywających m .in. w  Libanie i  Jordanii. Uchodźcy ci od w ielu  
la t ży ją  w  bardzo ciężkich w arunkach.

A G E N C J A  France  Presse 
zw raca  uw agę na  fa k t,  że n ie ­
k tó rz y  m in is tro w ie  rządu  lib a ń ­
skiego c h c ie lib y  pozbyć się p ro ­
b lem u  uchodźców , p rzes ied la jąc 
ic h  do in n y c h  k ra jó w  a rab ­
sk ich . Tego ro d z a ju  „p ro p o z y -

Seminarium
sia temat stosunków
Polska - NRF

B O N N  P A P . W  diniach od 16 do 
18 s ty c zn ia  b r . o d b y ło  się  w  a k a ­
d e m ii ewaingeliiołciej w  D oceum  ko­
ło  H a n o w e ru  sem im arium  pośw ię­
co n e p ro b lem om  po lsko-zachod:n lo - 
n iena ieck im , w  k tó ry m  w z ię li u d z ia ł 
polscy 1 z a ch-odini o n iem ieć  c y  p a r la ­
m e n ta rzy ś c i, n a u k o w c y  i  p u b lic y ­
ści.

G łó w n y m  tem a te m  ro zm ó w  b y ły  
jspraw.y do ty czą ce  a k tu a ln y c h  sto­
s u n k ó w  m ię d z y  Pols-ką a N R F  o-roz 
b ezp ie cze ń stw a  eu ro p e jsk ie g o . U -  
czesbmicy s e m in a riu m  — zg o d n ie  z 
ko ń c o w y m  k o m u n ik a te m  — w  to ­
k u  rze czo w e j d y s k u s ji n ac ec h o w a­
n e j d ąże n iem  do  o siąg n ię cia  w z a ­
je m n e g o  zro zu m ie n ia , osiągnęli zgod 
ność p o g ląd ó w  co do tego, iż  roz­
w ią z a n ie  tyc h  p ro b le m ó w  b y ło b y  
is to tn y m  w k ła d e m  na rze cz  eu ro ­
p e js k ie g o  b ezp ie cze ń stw a  i  w z a je m -  

1 n,ei w s p ó łp ra c y .

c ję ”  zg łos ił l ib a ń s k i m in is te r 
R obót P u b liczn ych  G em aje l, 
k tó ry  tw ie rd z i,  że L ib a n  n ie  
je s t w  s tan ie  p o p ra w ić  s y tu a c ji 
m a te r ia ln e j P a les tyńczyków , 
gdyż je s t k ra je m  o zb y t m a łe j 
p ow ie rzchn i. P o m ija ją c  m ilcze ­
n ie m  fa k t,  iż  k u p ie c k i L ib a n  
je s t je d n y m  z bogatszych k ra ­
jó w  B lisk ie g o  W schodu, m in i­
s te r uważa, że każdy  k ra j a rab  
s k i w  zależności od sw e j po­
w ie rz c h n i p o w in ie n  w nos ić  
w k ła d y  p ien iężne  na pom oc d la  
uchodźców . M in is te r  n ie  w spo­
m in a ł także, iż  L ib a n , k tó ry  
przez d łu g i czas p ro w a d z ił ugo­
dow ą  p o li ty k ę  wobec Iz ra e la , 
n ie  p ad ł o fia rą  jego agres ji.

In n e  s tan o w isko  z a jm u je  rząd 
s y ry js k i,  k tó ry  o fic ja ln ie  zapro­
tes to w a ł wobec w ła d z  B ra z y li i 
p rze c iw ko  je j p o lity c e  im ig ra -  
c y jn e j. B ra z y lia  —  g łos i rząd 
dam asceński —  pośrednio  idz ie  
na rękę  Iz ra e lo w i, gdyż zachę­
ca P a les tyń czyków  do porzuca­
n ia  z ie m  a ra bsk ich  i  przenosze­
n ia  s ię  do A m e ry k i P o łu d n io ­
w e j. W e d ług  in fo rm a c ji,  ja k ie  
z e b ra li am basadorzy p ań s tw  
a ra bsk ich  w  B ra z y lii,  do k ra ju  
tego p rze s ie d liło  się ju ż  ęo n a j­
m n ie j 9 tys. P a les tyńczyków .
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„Prawdziwa cnota,..“

Odpowiadają na krytyką
R E M O N T O W Y  B A Ł A G A N

O D  lo k a to ró w  d om u p rzy  u l. W io l 
b o p o ls k ic j 32 o trz y m a liś m y  ro zp ac z­
l iw y  lis t  z p rośbą o pom oc. 'N  bu ­
d y n k u  ty m  m ie śc i się  S c h ro n isk o  
N o cle g o w e Z w ią z k u  N au c zyc ie ls tw a  
P o ls k ieg o , w  któ re go  pom ieszcze- 
m iaeh S p ó łd z ie ln ia  Z a o p a trze n ia  i 
Z b y tu  „B u d o w a ”  p ro w a d z i obecnie  
re m o n t. N a  s k u te k  n ie w ła ś c iw ie  w y  
k o n y w a n y c h  p rac  uszkodzono  in s ta  
Jację w o d o ciąg o w ą i k a n a liz a c y jn ą ,  
p o z b a w ia ją c  lo k a to ró w  w o d y . N a  
n as zą in te rw e n c ję  d y re k c ja  D Z B M  
n r  l  p rzes ia ła  do Z w ią z k u  N a u c zy ­
c ie ls tw a  P o ls k ieg o  n as tę p u jąc e  pis­
m o :

R O B O T Y  p ro w a dzo n e  p rzez  S pó ł­
d z ie ln ię  „B u d o w a ”  na z le ce n ie  Z N P  
w y k o n y w a n e  są sp rzeczn ie  z  ogó l­
n y m i p rzep isa m i odnośn ie  p ra c  w  
W a ru n k a c h  z im o w y c h . Z  ty c h  p rzy ­
czy n  w s zys tk ie  m ie s zk a n ia  n a w y ż ­
szych p ię tra c h  zos ta ły  p o zbaw ione  
d o p ro w a d ze n ia  w o d y  i o d p ro w ad za­
n ia  śc ie kó w  n a  s k u te k  z a m a rz n ię ­
c ia  p rzew o dó w  in s ta la c ji w o d o c ią -  
g o w o -k a n a liz a c y jn e j. P o n a d to  s tw ie r  
d zono, że podczas w y k o n y w a n ia  ka  
n a lu  d la  c e n tra ln e g o  o g rzew an ia  
zn a jd u ją c e g o  się  na p o dw órzu  spo­
w o d o w a n o  o d k ry c ie  p oziom u tra s y  
k a n a liz a c y n e j, k tó re j o d c in k i popę­
k a ły  w s k u te k  n is k ie j te m p e ra tu ry .

O b e cn ie  zachodzi konieczność n a ­
ty c h m ia s to w e j n a p ra w y  u rządzeń  
w o d o c ią g o w o -k a n a liza c y jn y c h . A d ­
m in is tra c ja  D o m ó w  M ie s zk a ln y c h  
n r  6 zm uszona je s t za te m  zle c ić  te  
ro b o ty  do  w y k o n a n ia , a k o s zta m i o b ­
c iąży ć  Z w ią z e k  N au c zyc ie ls tw a  P o l­
sk iego. N ie za le żn ie  od tego w zy w a  
s ię  Z N P  do  n a tyc h m ia s to w eg o  za­
b ezp ie cze n ia  w s zys tk ic h  re m o nto ­
w a n y c h  pom ieszczeń dostosow u jąc  
je  d o  p rzep isó w  odnośn ie  p ro w a dze­
n ia  ro b ó t w  w a ru n k a c h  z im o w y ch .

Z as tę pca d y re k to ra  
P io tr  D Ł U G O S Z

K L IE N T  M IA Ł  R A C J Ę

W  N O T A T C E  p t. „ Z  p a m ię tn ik a  
k l ie n ta ”  pissaliśmy o o d m o w ie  sprze  
d ą ż y  ć w ia r tk i ko s tk i m a rg a ry n y  
p rze z  personel s k le p u  spożyw czego  
W S S  „S p o łe m ”  p rzy  a l. N ie p o d le g ło  
ic i  4. K lie n t  p o in fo rm o w a ł o  ty m  
ła k c ie  d y re k to ra  h an d low e go  O d ­
d z ia łu  W SS „ S p o łe m ”  1 o trz y m a ł za 
p e w n ie n ie  n a ty c h m ia s to w e j in te r ­
w e n c ji w  s k le p ie . A le  fa k t  o d m o w y  
p o w tó rzy ł się następnego d n ia . A 
©to odpowTedź ja k ą  w  te j sp ra w ie  
p rz y s ła ł n a m  O d d z ia ł W SS „S p o ­
łe m ” :

W  o d p ow ied zi na n o ta tk ę  p t. „ Z  
p a m ię tn ik a  k lie n ta ”  u p rz e jm ie  w y  
ja ś n ia m y , że k l ie n t  m a  p ra w o  do  
z a k u p ie n ia  ka żd e j żąd a n e j ilości to  
w a ru ! K ie r o w n ik  s k le p u  o trzy m a !  
p o lec en ie  sp rze d a w a n ia  to w a ró w  w  
k a żd e j ilości, o trz y m a ł ta k ż e  p isem ­
n e  ostrzeżen ie . W p rzy p a d k u  ponow  
»e g o  s tw ie rd ze n ia  podobnych  n ie ­

p ra w id ło w o ś c i k ie ro w n ik o w i sk lepu  
b ę d z ie  u d z ie lo na  k a ra  p o rząd k o w a.

W ice p reze s  do s p ra w  h an d lu  
m g r E . G W IA Z D O W S K I  
K ie r o w n ik  d z ia łu  O T H  
m g r W . S R O C Z Y Ń S K I

D L A  W Y G O D Y  W lĘ K S lZ O S C I

C Z Y T E L N IK  N A S Z  F . A d a m c zy k  
p rzy s ła ł do  re d a k c ji lis t, w  k tó ry m  
p ro p o n o w a ł zm ia n ę  tra s y  autobusów  
M P K  lin i i  n r  62. D y re k c ja  M ie j ­
sk iego P rze d s ięb io rs tw a  K o m u n ik a ­
cy jn e go  o d p o w ia d a :

U p rz e jm ie  p o w ia d a m ia m y , że w n io  
sku  W aszego C z y te ln ik a  n ie  m oże­
m y  zre a lizo w a ć . Z n ac zn a  część pa­
sa żerów  w s p om nian e j lin i i au tobuso  
w e j w s ia d a  lu b  w y s ia d a  n a p rzys tań  
ka ch  u sy tu o w a n yc h  w  S zc zec in ie  -  
Z d ro ja c h . D la  u n ik n ię c ia  n a d m ie r ­
nego w y c z e k iw a n ia  au to b u só w  na 
p rze jeźd z ie  k o le jo w y m  p rzy  u l. W io  
se nnej in te rw e n io w a liś m y  u naczel 
n ik a  s ta c ji k o le jo w e j S zczecin—D ą ­
b ie , p rosząc o zan.iechajT.ie p rze d ­
w czesnego z a m y k a n ia  za p ó r n a  ty m  
p rzy s ta n k u  k o le jo w y m . Jednocze­
śn ie  in fo rm u je m y , że po u ko ńc zen iu  
p ra c  d ro g o w yc h  n a  u l. G ry fiń s k ie j ,  
au to b u sy  l in i i  n r  62 p o w ró cą  na  
d a w n ą  trasę.

Z as tę p ca  d y re k to ra  do  s p ra w
e k s p lo a ta c y jn y c h
m g r W a c ła w  M O M O T

W Zam ku S z t u k a  
G u i d o  R e c k o

Y łlE  PO R A Z  P IE R W S Z Y  
‘ • m a m y  m ożność og lądać w  

Szczecin ie  w y s ta w ę  in d y  w id u - ,  
a lną  znanego m a la rza  G u ido  
R ecka, n a to m ia s t po ra z  p ie rw  
szy z jego  sztuką  s p o ty k a m y  
się z ta k  u ro c z y s te j o k a z ji ja k  
ju b ile u s z  2 5-lec ia  tw ó rczośc i 
a rty s ty c z n e j. T rz o n  w y s ta w y  
s ta n o w i 20 gwaszy, d o p e łn io ­
n ych  i  p o d bu d ow an ych  parom a  
s z k ic a m i ry s u n k o w y m i o cha ­
ra k te rz e  ro b oczym , ko m p o z y ­
c ja m i p e jz a ż o w y m i tuszem  oraz  
p ię c iu  w ie lk o fo rm a to w y m i o bra  
za m i o le jn y m i.  W sum ie  w  
Z a m k u  o trz y m a liś m y  p rz e m y ­
ś la n y  zestaw  p ra c  d a ją c y  p o ję ­
cie o w a rsz ta c ie  i  g a tu n k u  p la ­
stycznego m y ś le n ia  a u to ra - ju ­
b ila ta , o co —  ja k  sądzę  —  m u  
chodziło .

G U ID O  RE C K „W  domu kuglarza” —  olej.

NRF szuka rynków zbytu
K IL K A  f i r m  za cho dn io n ie - 

m ie c k ic h  u zyska ło  o s ta tn io  po ­
w a żne  zam ów ien ia  ekspo rtow e  
z p a ń s tw  so c ja lis tycznych  na do 
s taw ę  sprzę tu  in w e s tycy jn e g o  
d la  ro z w ija ją c e j się tam  che­
m ii.. M . in . f irm a  „F r ie d r ic h  
U d e ”  ma w  n a jb liż s z y m  czasie 
dos ta rczyć  C zechos łow ac ji kom  
p le tn e  wyposażenie  (w ra z  z do 
k u m e n ta c ją ) w y tw ó rn i n a w o ­
zó w  azotow ych  d la  w ie lk ie g o  
k o m b in a tu  budującego  się w  
p o łu d n io w e j części CSRS. M oc 
p ro d u k c y jn a  w y tw ó rn i — 1000 
to n  am o n ia ku  i  600 ton  m ocz­
n ik a  na dobę. S urow cem  w y jś ­
c io w y m  będzie  gaz z ie m n y d o ­
sta rczany  przez ZSRR. W artość 
Zaw artego  k o n tra k tu  p rzekracza  
25 m in  d o la ró w , a p rzekaza ­

n ie  w y tw ó rn i do  e ksp lo a ta c ji 
nas tąp ić  ma w  1972 ro ku .

O s ta tn io  w  N R F  zam ów ien ie  
na podobny sprzę t z łoży ła  ta k ­
że R u m u n ia . D os taw ę  k o m p le t­
nego wyposażenia  łączn ie  z p ro  
je k te m  te c h n ic z n o -o rg a n iz a c y j­
n ym  z re a liz u je  d la  budu jącego  
się n ied a le ko  B uka re sz tu  k o m ­
b in a tu  chem icznego f irm a  „S a lz  
g it te r  In d u s tr ie b a u ” . I  tu ta j 
m oc p ro d u k c y jn a  ma w yn ieść 
1000 ton  a m o n ia k u  na dobę. 
N ie ca ły  je d n a k  k o n tra k t  będzie 
dz ie łem  f i rm y  za cho dn io n ie - 
m ie c k ie j;  fa b ry k a  pod B uka resz  
tern  w y k o rz y s ty w a ć  będzie  tech 
n o log ię  p ro d u k c ji pochodzenia 
w ło sk ie go  i fra ncu sk ie go . B udo  
w a  trw a ć  będzie o ko ło  trzech  
la t. (A R — W E Z) 1

P rz y  ta k  u ro c z y s te j o k a z ji 
w yp a d a  p rzyp om n ie ć , że G u ido  
Reck na leży do n a ja k ty w n ie j­
szych tw ó rc ó w  naszego m ias ta , 
n ie  o m ija ją c  ż a dn e j e kspo zy­
c y jn e j m oż liw ośc i lo k a ln e j,  o- 
g ó ln o p o ls k ie j i  za g ran iczn e j. 
O g ląd am y jego obrazy  m . in . i 
system atyczn ie  na F e s tiw a la c h  
P olsk iego  M a la rs tw a  W spólczes 
nego i  na P rezen tac jach  K ra ­
jó w  D e m o k ra c ji L u d o w e j w  
Szczecin ie ; za g ra n ic ą  dem on  
s tro w a l swą sztukę  od R ostocku  
poprzez Danię, S zwecję, W ło ­
ch y , S zw a jca rię  aż po H iszp a ­
n ię  i  Peru. Jest la u rea tem  
p ie rw szych  nagród  a rty s ty c z ­
nych  W  R N  i M R N  a także  spe 
c ja ln e j — za prace o tem atyce  
szczecińskie j.

N A  ju b ile u s z o w e j w y s ta w ie  
a rty s ta  pokazu je  u tw o ry  n a j­
świeższe, pow sta łe  na p rze ­
s trz e n i osta tn iego  ro ku . To, co 
u de rza  przede w s z y s tk im , to  
dość w id o czny  o d w ró t od ję z y ­
k a  p lastycznego, do k tó rego  
p rz y z w y c z a ił nas przez os ta tn ie  
la ta , a k tó r y  p rz e ja w ia ł się m a ­
la rs k ą  o rg an iza c ją  p łaszczyzny  
p łó tn a  w  u lu b io n e j gam ie  n ie -  
b ie sko -cze rw o n e j p rz y  pom ocy  
p la m  b a rw nych  m ię k k o  rozm a- 
lo w a n y c h , p rz e n ik a ją c y c h  się 
n aw za je m . P rze dm io t czy po­
stać b y w a ły  tu  ta k  ro z b ite  na 
w ie lo ść  e lem en tów  k o lo ru  i 
ś w ia t ła , że s ta w a ły  się p ra w ie  
n ie c z y te ln e , g inąc w to p io n e  w  
m a la rską  m aterię  (p rzedn ią  
zresztą) p łótna. W idać a rty s ta  
p oczu ł się ju ż  zm ęczony sobą 
w  p o w ie la n y m  od la t w y d a n iu , 
być  może in te lig e n c ja  ostrzeg ła  
go p rzed  osta tecznym  popadn ię  
c iem  w  pewnego ro d z a ju  m a ­
n ie rę , dość, że na w y s ta w ie  ju -  

1 b ile u s z o w e j pokazu je  n am  się 
ja k iś  św ie ży  i o d n o w io n y  w  ze­
s taw ie  os ta tn ich  gwaszy. K o n ­
k re ty z u je  postać i p rze d m io t 
(„S zachy” , „ F iz y c y ”, „P ostać
siedząca” ), a re zygnu jąc  z ow e­
go p rze n ika n ia  się b a rw y  za­
k ła d a  t ła  i  p od z ia ły  czystego  
k o lo ru  („Scena” ), n ie  re zyg nu je  
je d n a k  z tak w ła śc iw e g o  sobie  
osiągania  n a s tro ju  i  stężonego 
do m a ks im u m , fascynu jącego  
k lim a tu  p rac  („W  dom u żong le ­
ra ” , „G a rd e ro b a  b a le tu ” , „ C y r ­
k o w a  scena” ).

O sobiście  cieszy m n ie  to, ie  
na w y s ta w ie  w  o g ro m n e j m n ie j 
szóści są dość błahe w  zam yśle  
i  re a liz a c ji prace ty p u  „K o m ­
p ozyc ja  1”  (gwasz) i  „P rz e k ro ­
je ”  (tu sz) W sum ie  b ow iem  
je s t to  nader udana w y s ta w a , 
św iadcząca  o tym , że nasz ju ­
b ila t  zam iast się s tarzeć  — 
m ło d n ie je . Życzenia  — „ w  ty m ­
że d uch u  d a le j”  —  serdeczne  
s k ła d a m y ! (U p.)

N A B R Z E Ż E  P O M O R S K IE  
—  gdzie  cu m u ją  a k tu a ln ie  
s ta tk i „D a r  Pom orza” , „J a n  
T u r le js k i”  i  s ta tek  —  h ote l 
m /s  „B a to ry ” (w  g łęb i) jes t 
u lu b io n y m  m ie jscem  space­
ró w  m ieszkańców  G dyn i.

(C A F -U k le je w s k i)

Złota farba
N IE  W S Z Y S T K O  z ło to  co się 

św iec i, a n a jlep szym  —  lecz w  
d ob rym  tego s łow a znaczeniu 
dow odem  je s t w yn a laze k  in ż y ­
n ie ró w  T. M ie c z n ik o w s k ie j i P. 
P o laka  z M e n n ic y  P ań s tw o w e j 
w  W arszaw ie . O trz y m a li oni 
os ta tn io  p a te n t na n ow y  rodza j 
fa rb y  z ło ta  m atow ego, n ad a ją ­
ce j się szczególn ie do ozdabia­
n ia  w y ro b ó w  ce ram icznych. Po­
zw a la  ona na o trzym a n ie  na 
p o rce la n ie  t rw a le j p o w ło k i, o 
w yso k ich  w a lo ra ch  d e k o ra c y j­
nych.

K ad ry  -  podstaw ow e nasze bogactw o

Lepiej gospodmsyć
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SZ C Z E C IN  JES T M IA ­
S T E M , w  k tó r y m  ju ż  od 
k i lk u  la t  w y s tę p u je  n ie ­

d ob ó r rą k  do p ra cy . L iczba  w o l 
n ych  m ie js c  w  p rz e d s ię b io r­
s tw a ch  i  in s ty tu c ja c h  je s t w ciąż 
w iększa  od lic z b y  lu d z i za re je ­
s tro w a n y c h  w  W y d z ia le  Z a tru d  
n ien ia  P M R N  i  poszu ku jących  
p ra cy . S y tu a c ja  na ry n k u  p ra cy  
s k ło n iła  E gze ku tyw ę  K o m ite tu  
M ie js k ie g o  P Z P R  oraz  a k ty w  
p a r ty jn o -g o s p o d a rc z y  do d oko ­
n an ia  w sze chs tron ne j a n a liz y  
s y tu a c ji z a tru d n ie n io w e j i  k a ­
d ro w e j w  Szczecinie. P rzyg o to ­
w a n y  w  te j sp ra w ie  d o ku m e n t 
będzie p rze dm io te m  o b rad  p le ­
narnego  posiedzenia  K o m ite tu  
M ie js k ie g o  P ZP R . O s y tu a c ji na 
szczecińsk im  rynku®  p ra cy  ro z ­
m a w ia m y  z sekre ta rzem  K M  
P ZP R , W łodzim ierzem  K a m iń - 
skim.

—  L IC Z B A  m ieszkańców  n a ­
szego m ias ta  w z ras ta  dość dyna  
m iczn ie  —  m ó w i W ł. K a m iń s k i. 
W  1965 r .  Szczecin l ic z y ł 319 
tys. m ieszkańców , w  1967 r .  —  
330 tys. a w  1970 r .  będziem y 
m ie li 370 tys . m ieszkańców .

—  D L A  P O L IT Y K I zatrudnię  
nia istotna jest jednak liczba  
m ieszkańców w w ieku  produk­
cyjnym , ja k  w ięc przedstawia  
się s truk tu ra  ludności Szczeci­
na pod tym  względem?

—  W  1967 r. na 330 tys . m iesz 
k a ń c ó w  b y ło  w  Szczecinie 200 
tys. osób w  w ie k u  p ro d u k c y j­
n ym , w  1970 r .  będzie 221 tys. 
osób, a w  1975 r. —  255 tys. 
osób. Ja k  w ię c  w y n ik a  z p rz y to ­
czonych danych , liczba  lu dn o śc i 
w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m  w zras ta  
bardzo  szybko, do p ro d u k c ji bo 
w ie m  w chodzą ro c z n ik i w yżu  
dem ogra ficznego  z la t  p o w o je n ­
nych. Jednocześnie o b s e rw u je ­
m y  spadek lic z b y  lu dn o śc i w  
w ie k u  p rz e d p ro d u k c y jn y m , w zra  
sta n a to m ia s t liczb a  lu dn o śc i w  
w ie k u  e m e ry ta ln y m .

Wyzwolić, nie niszcząc miosła!

Kraków
na beczce prochu
J E S T  T A K A  D O S C  P O P U L A R N A  M A P A , o b ra z u ją c a  s c h em a t  

w ie lk ie j o fe n s y w y  s ty c z n io w e j A r m ii  R a d z ie c k ie j:  p o tę żn e , c za rn e , 
w y d łu ż a ją c e  się za ry s y  l in i i  f ro n tó w , zako ń czo n e  s trz a łk a m i s k ie ­
ro w a n y m i k u  zac h o d ow i. P rz y  n ic h  n a z w y  f ro n tó w  -  od 3 B ia ­
ło ru s k ie g o  n a  p ó łn o cy , po 2 U k ra iń s k i n a p o łu d n iu . C hoć sk a la  
m a p y  n ie  p o zw a la  n a k a r to g ra f ic z n ą  d o kła dność , n ie m n ie j w id a ć , 
że w  o k o lic y  K ra k o w a  z a o k rą g la  się  k u  p o łu d n iu  boczna s trz a łk a  
o d g a łę z io n a  od g łó w n e g o  k ie ru n k u  n a ta rc ia  I F ro n tu  U k ra iń s k ie g o . 
R ó w n o cze śn ie  k u  n ie j,  od p o łu d n ia  k u  g ó rze , k ie r u je  się  s trz a łk a  
IV  F ro n tu  U k ra iń s k ie g o . M a p y  b a rd z ie j d o k ła d n e  -  w ó w c zas  s z ta ­
bow e -  dziś d o k u m e n ta ln e , ju ż  z ca łą  p re c y z ją  u t r w a l i ły  m a n e w r  
o s k rz y d la ją c y  w o js k a  n ie m ie c k ie  w  re jo n ie  p ie rśc ien i o b ro n n y c h  
K ra k o w a .

N a  w y z w o le ń c z y m  s z lak u  z d a rz y ło  się w ie le  tego ro d z a ju  sukce­
sów s tra te g ic z n y c h , le cz  te n  p rzeszed ł do h is to r ii I I  w o jn y  n ie  
t y lk o  ja k o  sukces m il i ta r n y ,  p rzy n o s zą c y  w  e fe k c ie  w y z w o le n ie  
k o le jn e j p o łac i nas ze j z ie m i. T y m  ra ze m  ch o d z iło  o coś w ię c e j, 
o b ezc en n e j m ia ry  z a b y tk i a r c h ite k tu r y  K ra k o w a  i d z ie ła  s z tu k i 
n a g ro m a d zo n e  od w ie k ó w  w  ty m  m ieśc ie .

K . B a e d e k e r w  s w y m  p rz e w o d n ik u  po  G e n e ra ln e j G u b e rn ii, w y ­
d a n y m  w  1943 r. p isze: „ H is to r ia  K ra k o w a , k tó re g o  n a zw a , w y w o ­
d ząc a się od le g en d arn e g o  w odza W ik in g ó w  — K ra k u s a , zd ra d za  
je g o  g e rm a ń s k ie  poch o d zen ie , o d z w ie rc ie d la  w ie lo w ie k o w ą  k o n ­
s t ru k ty w n ą  p rac ę  n ie m ie c k ą  n a  W sch o d z ie” . I  ta k  d a le j,  w  ty m  
sa m y m  d u c h u , u d o w a d n ia ją c y m , że K ra k a u , s to lic a  G G , to  o c z y w iś ­
c ie  U rd e u ts c h e  S ta d t, c z y li p ra n ie m ie c k ie  m ia s to .

1 O T O  w  1945 R O K U  U K O R O N O W A N IE M  te j „ k o n s tru k ty w n e j“ 
p ra c y  m ia ło  b y ć  -  w  ra z ie  ko n ie czn o ś ci o d w ro tu  -  w y s a d ze n ie  
w  p o w ie trz e  m o n u m e n ta ln e j b u d o w li na W a w e lu , w zg ó rzu  p a­
m ię ta ją c y m  p ia s to w s k ic h  w ła d c ó w  sprzed  M ie s zk o w y c h  czasów , 
zn is zcze n ie  ogołoconego  u p rze d n io  z t ry p t y k u  m is tr z a  S tw o s za  
K o śc io ła  M a r ia c k ie g o . S u k ie n n ic  i w ie lu  in n y c h  o b ie k tó w , b ęd ą cy ch  
s zc zy to w y m  o s iąg n ię c ie m  a r c h ite k tu r y  ro m a ń s k e j. g o ty k u , re n e ­
sansu czy b a ro k u .

T Y L K O  Z A S K A K U J Ą C Y  M A N E W R  W O J S K  R A D Z IE C K IC H  
m ó g ł p o k rz y ż o w a ć  w y k o n a n ie  te j  zb ro d n i. I  je d y n ie  o g ro m n a  u m ie ­
ję tn o ś ć  p rze p ro w a d ze n ia  b ezp oś redn ie go  s z tu rm u  n a m ia s to  oca­
l i ło  je g o  s k a rb y  p rze d  zn is zcze n iem  w  t ra k c ie  w a lk i .  Z a m i lk ły  
w te d y  szerzące p o strac h  ka tiu s ze , zan iec ha n o  c ię żk ic h  d z ia ł. Z g o d ­
n ie  z ro zk a ze m  N ac ze ln e g o  D o w ó d z tw a  A r m ii  R a d z ie c k ie j, w o ln y  
K r a k ó w  zac h o w ał d la  p rz y s z ły c h  p o k o le ń  to , co s tw o rz y ły  po ­
p rzed n ie .

K ra k o w ia n ie  n a d a li d o w ó d cy  I  F ro n tu  U k ra iń s k ie g o , m a rs z a łk o w i  
K o n ie w o w i, h o n o ro w e  o b y w a te ls tw o  m ia s tu ; je d n o s tk i w o js k o w e  
b io rą c e  u d z ia ł w  o p e ra c ji o tr z y m a ły  n azw ę  k r a k o w s k ic h . B o h a te ­
ro w ie  ta m te js z y c h  zd arze ń  n a zaw sze z a p is a li się w e  w d z ię c zn e j p a­
m ię c i w s zy s tk ic h  P o la k ó w .

M O N IK A  W IL C Z Y Ń S K A

—  W Z R O S T  zasobów siły ro ­
boczej, to jedna sprawa, druga  
natomiast, znacznie ważniejsza i 
dla ludzi i d la  gospodarki, to 
w ykorzystanie tych zasobów. 
Jak więc przedstaw iała się w  o- 
stalnich latach spraw a wzrostu  
zatrudnienia?

—  S Z C Z E C IN  je s t m iastem , 
w  k tó ry m  w y s tę p u je  s ta ły  n ie ­
d obór rą k  do p ra cy , stąd też 
p ro b le m ó w  z p racą d la  n ow ych  
ro c z n ik ó w  n ie  b y ło  i n ie  ma. 
R o z w ija ją c a  się d yna m iczn ie  go 
spodarka  m ias ta  c h a ra k te ry z u je  
się d użym  zapo trzebow an iem  na 
p ra c o w n ik ó w . W  p ie rw szych  
trze ch  la tach  obecnej p ię c io la t­
k i  z a tru d n ie n ie  w z ras ta ło  bardzo  
szybko. Jeże li na ko n ie c  1965 r. 
z a tru d n ie n ie  w y n o s iło  w  szcze­
c iń s k ie j gospodarce uspo łecznio  
n e j 129,8 tys. osób, to  w  końcu  
1968 r. w zros ło  do 158,2 tys. 
osób. Ś redn io  roczne za tru d n ie ­
n ie  zw iększa ło  się o 9,4 tys . 
osób. Ten  szyb k i w z ros t z a tru d - .  
n ie n ia  b y l m o ż liw y  d z ię k i d a l­
szej a k ty w iz a c j i za w od o w e j k o ­
b ie t. Jeże li w  la tach  1966— 1968 
z a tru d n ie n ie  ogó łem  w zros ło  o 
21,9 proc., to  z a tru d n ie n ie  ko­
b ie t  w  ty m  sam ym  czasie z w ię k  
szy ło  się o 35,3 proc. G odny od ­
n o to w a n ia  je s t fa k t ,  że z a tru d ­
n ien ie  w  u s ług o w ych  dz ia łach  
g osp od a rk i n a rod ow e j, ta k ic h  
ja k  o b ró t to w a ro w y , o św ia ta , 
n au ka  i  k u ltu ra , ochrona  zd ro ­
w ia  i  op ieka  społeczna, k u ltu ra  
fizyczn a  i gospodarka  k o m u n a ł 
na —  a w ię c  w  d z ia łach  u s łu ­
g ow ych  —  w zra s ta ło  szybc ie j 
n iż  w  in n y c h  dz ia łach  i  to  je s t 
p ra w id ło w e .

—  C Z Y  tempo wzrostu zatrud  
nienia w  szczecińskiej gospodar 
ce w  om awianym  okresie było 
zgodne z założeniami planów?

—  N IE S T E T Y , tem po  w zros tu  
z a tru d n ie n ia  b y ło  szybsze n iż  to  
z a k ła d a ły  p la n y  b ieżące j p ięc io  
ła tk i d la  g ospoda rk i naszego 
m ias ta . W e d ług  b ila n s u  s iły  ro ­
bocze j na  la ta  1966— 1970 p iano  
w a n y  p rz y ro s t z a tru d n ie n ia  m ia ł 
w yn ie ść  w  p ięc io le c iu  33,5 tys. 
osób, w  końcu  1968 r. stan za­
tru d n io n y c h  p o w in ie n  b y ł być 
w yższy od poz iom u  z 1965 r .  o 
20,1 tys. osób, tym czasem  —  ja k  
ju ż  w sp om n ia łe m  —  je s t znacz­
n ie  wyższy. N ie k tó re  d z ia ły  go­
s p o d a rk i ja k , np. o b ró t to w a ro ­
w y  w ycze rp a ły  ju ż  ca ły  l im it  
z a tru d n ie n ia  na p ię c io la tk ę , w  
in n y c h  ga łęziach pow ażn ie  p rze ­
kroczono  p rze w id yw an e  w 
p lan a ch  w ie lko śc i. O czyw iśc ie  
re a liz a c ja  u c h w a ły  I I  P le nu m  
K C  P ZP R , zagospodarow an ie  re  
ze rw  zm usi w ie le  p rze ds ię ­
b io rs tw  i  b ra n ż  do  zm ieszczenia

się w  p rz y ję ty c h  na p ię c io la tk ę  
lim ita c h  za tru d n ie n ia .

—  W  W IE L U  przedsiębior­
stwach poważnie daje się we 
znaki flu k tu a c ja  kadr. Jak w  
ocenie Egzekutyw y K M  przed­
staw ia się ta spraw a i ja k ie  są 
przyczyny te j fluktuacji?

— IS T O T N IE , ro z m ia ry  f lu k ­
tu a c ji w  gospodarce Szczecina 
są spore, w y s ta rc z y  pow iedz ieć, 
że w  1966 r .  z p ra c y  z w o ln iło  
się 35,1 tys. p ra c o w n ik ó w , a w  
1968 r. — 34,7 tys. osób. Co 
w a żnie jsze , n o tu je  się znaczną 
liczbę  p rz y p a d k ó w  sam ow olnego  
p orzuca n ia  p ra c y  przez lu d z i, 
bez u s taw ow ego  w yp ow ied ze n ia . 
P ow odem  ta k  znacznej f lu k tu a ­
c j i  je s t w c ią ż  jeszcze n iska  dys­
c y p lin a  p ra cy , a  także  p o li ty k a  
„k a p e ro w a n ia ”  lu d z i, p ro w ad zo ­
na przez w ie le  p rze d s ię b io rs tw . 
G d y b y  b ow iem  p ra c o w n ik  w ie ­
dz ia ł, że po sa m o w o lnym  o pu ­
szczeniu p ra c y  n ie  zn a jd z ie  je j

w  in n y m  p rz e d s ię b io rs tw ie , n ie  
ry z y k o w a łb y  tak ieg o  k ro k u . N ie  
s te ty  d z ia ły  k a d r  w ie lu  p rze d ­
s ię b io rs tw  p ro w ad zą  k ró tk o w z ro  
czną p o li ty k ę ,  p rz y jm u ją  lu d z i 
odchodzących  z in n y c h  p rze d ­
s ię b io rs tw  zam ias t za jąć się a- 
n a lizą  p rzyczyn  odchodzenia  p ra  
c o w n ik ó w  z  ich  za k ład u .

K ie ro w n ic tw a  p o lity c z n e  i  go­
spodarcze p rz e d s ię b io rs tw  m u ­
szą b a rd z ie j n iż  dotychczas opie  
ko w ać  się k a d rą  p ra c o w n ik ó w , 
zapew n ić  lepszą o rg an iza c ję  p ra  
cy i lepsze w a ru n k i p ra c y  oraz 
s to su n k i m ię d z y lu d z k ie , aby 
zw iązać lu d z i z za k ład e m , aby 
w z ra s ta ła  w yd a jno ść  p ra cy . Jest 
to  w y m ó g  c h w ili,  bez tego n ie  
m ożna m ó w ić  o p rzechodzen iu  
na in te n s y w n y  sposób gospoda­
ro w a n ia , tru d n o  m yśleć o re a l i­
za c ji pos ta no w ie ń  u c h w a ły  I I  
P le n u m  K C  P ZPR .

Rozm aw ia!: A . K IL N A R

Z A Ł O G A  Z a k ła d ó w  P rze m y­
s łu  B aw e łn ia ne g o  w  R u żom be r- 
ku  w e zw a ła  w s zys tk ich  w łó k ­
n ia rz y  S ło w a c ji do p od jęc ia  zo­
b ow iązań  d la  poparc ia  ape lu  
K C  C zechosłow ackie j P a r ti i K o  
m u n is ty c z n e j o s ta b iliz a c ję  go­
s p o d a rk i w  k ra ju ,  na cześć 
25-lecia  w yzw o le n ia  Czechosło­
w a c ji p rzez A rm ię  Radziecką. 
W  ko ńcu  1969 r .  z w ię k s z y li oni 
p ro d u k c ję  o 3,1 proc. C y frę  tę 
za m ie rza ją  podw yższyć w  ro k u  
b ieżącym .

Zabawkowe komputery
(Korespondencja z NRD)

W S R O D  K R A J Ó W , k tó re  
pod  w zg lędem  p ro d u k c ji 
swego p rze m ys łu  za b a w - 

k a rsk ie go  z a jm u ją  je dn o  z czo 
ło w y c h  m ie jsc  na św iec ie , zna j 
d u je  się także  N ie m iecka  Repu 
b lik a  D e m o kra tyczn a . W  ro k u  
1968 w y p ro d u k o w a ła  ona za­
b a w k i w a rto ś c i 432,5 m ilio n a  
m arek.

R O Z W Ó J  te j  g a łę z i p rzem ys łu  
b y l m o ż liw y  je d y n ie  d la te g o , że w 
ciągu  20 la t  is tn ie n ia  N R D , a szcze 
g o ln ie  w  osta tn ic h  la ta c h , p rze p ro  
w a d zon o  w  z a k ła d a c h  p rzem ys łu  
z a b a w k a rs k ie g o  m o d e rn iz a c ję  osią­
g a ją c  w  te n  sposób zn ac zn y  w zro s t  
c a łe j g a łę z i p rze m y s łu .

A L E  ro z w ó j p rze m y s łu  z a b a w k ą r  
skiego N R D  w y ra ż a  się n ie  ty lk o  
w  lic zb a c h  p ro d u k c y jn y c h . O w ie le  
w y m o w n ie js z y m  ś w ia d e c tw e m  są 
c y f r y  e k s p o rto w e . 40 p ro c . za b a ­
w e k , w y p ro d u k o w a n y c h  w  N R D  w  
ro k u  1968, poszło n a e k s p o rt . Je że ­
l i  p rz y jm ie m y  ek s p o rt  N R D  w  ro ­
k u  1960 za 100 p roc., to  w  c iąg u  
8 la t ,  t j .  do ro k u  1968, z w ię k s z y ł 
się on d o  389 p roc.

D z ię k i te m u  N ie m ie c k a  R e p u b li­
k a  D e m o k ra ty c z n a  z n a jd u je  się 
obecn ie  na szóstym  m ie js cu  w śród  
p a ń s tw , e k s p o rtu ją c y c h  za b a w k i. 
S ta n y  Z je d n o c zo n e , k tó re  z a jm u ją  
p ie rw sze m ie js ce  w śród  p ro d u c e n ­
tó w  z a b a w e k , p rzed  Z S R R , m a ją  
n iżs zy e k s p o rt  za b a w e k  n iż  N R D !

G Ł Ó W N Y M I ry n k a m i z b y tu  p rze ­
m y s łu  za b a w k a rs k ie g o  N R D  są za 
ró w n o  k r a je  so c ja lis ty c zn e  ja k  i 
n ie so c ja lis ty c zn e .

S T A Ł E  w z ra s ta ją c y  ek s p o rt świacl 
czy  je d no c ześ n ie  d obrze o ja k o ś c i 
p ro d u k c ji p rzem ys łu  z a b a w k a rs k ie  
go w  N R D .

O fe r ta  je s t  n ie z w y k le  b o g ata  i 
s ta le  ro zsze rza na  p rzez  now e czy  
też  u lepszone m o d e le . W ie lk i n a ­
c isk k ła d z ie  się p rzy  ty m  n a za ­
b a w k i o d u ż e j w a rto ś c i pedago­
g ic z n e j w zg lę d n ie  z a b a w k i p o łitec h  
n ic zne .

N A L E Ż Y  do  n ich  m ięd zy  in ­
n y m i n o w y  k o m p u te r za baw ko

w y , P IK O -d a t,  p ro d u k o w a n y  
p rzez za k ład  V E B  P IK O  Sonne 
berg. Podczas zabaw y dz ieci 
p rz y s w a ja ją  sobie n ie ty lk o  w ia  
dom ości z d z ied z in y  u k ła d ó w  
log icznych , lecz ró w n ie ż  pew ne 
w ia d om ośc i z d z ied z in y  zasad 
d z ia ła n ia  m aszyn  m a tem a tycz ­
n ych.

(P A N O R A M A  N R D )

Czy nie „przesalamy“?

Chemia na drogach
N IE  C H O D Z I w  ty m  p rzyp a d ­

ku  o to, że z ro ku  na ro k  p rz y ­
b yw a  nam  k ilo m e tró w  now ych  
d róg  o d o b re j a s fa lto w e j na ­
w ie rz c h n i, w  czym  w y d a tn y  
je s t u d z ia ł ch em ii ja k o  p ro d u ­
centa  a s fa ltu , an i o to, że z w ię ­
kszanie  p ro d u k c ji tego m a te r ia ­
łu  przysp iesza postęp w  budo ­
w ie  n ow ych  a r te r ii k o m u n ik a ­
cy jn ych .

C hodzi n a to m ia s t O coraz szer 
sze stosow anie  ś ro d kó w  chem icz 
n ych  w  zw a lcza n iu  s k u tk ó w  z i­
m y , w  u trz y m y w a n iu  k o m u n i­
k a c ji i  bezp ieczeństwa na  d ro ­
gach, c z y li w  sz y b k im  usuw a-

K o m p u te r za ba w ko w y  P IK O -d a t, p ro d u k c ji V E B  P IK O  Sonneberg.

n iu  zaśnieżenia  i  ob lodzen ia  
dróg.

Podczas g dy  w  1968 r. che­
m ia  dos ta rczy ła  p rzeds ięb io r­
s tw o m  z a jm u ją c y m  się oczysz­
czan iem  ze śn iegu i lo du  dróg, 
je z d n i i u l ic  ponad 86 tys. ton 
c h lo rk u  sodu i 5,8 tys. ton  c h lo r 
k u  w a p n ia , to  w  zeszłym  roku  
ju ż  203 tys. ton  tych  ch em ika ­
lió w , a ro k  b ieżący będzie je ­
szcze b a rd z ie j re ko rdo w y.

P R Z E M Y S Ł  ch e m ic zn y  s ta ra  się 
sprostać żąd a n io m  drogow ców  1 
p rzed s ię b io rs tw  oczyszczan ia , a p e lu ­
ją c  ty lk o  do  n ich  o w cześn iejsze  
(w  2 j 3 k w a rta le )  tw o rze n ie  za ­
pasów . a b y  w  o k re s ie  z im y  i n a j­
w ię ks zyc h  k ło p o tó w  z tran s po rte m  
to w a ró w  n ie  k u m u lo w a ć  p rzew o zów  
co ra z  w ię k s ze j ilości ch lo rkó w  so­
du 1 w a p n ia . P roducenci tych  che­
m ik a l ió w  z a s ta n a w ia ją  się je d n o ­
cześnie. czy  w  ogóle n a d m ie rn e  sto 
sowan.ie tyc h  środików -  w m ie j­
sce in n y c h  p rzeds ięw zięć -  n ie  po­
w o d u je  w zro s tu  kosztów  u trz y m a ­
n ia  diróg.

N ie  m a  w ą tp liw o ś c i co do  sku ­
teczności p o s y p y w a n ia  jezdni 1 dróg  
ś ro d k a m i c h e m ic zn y m i, k tó re  po­
w o d u ją  szy b k ie  to pn ie n ie  śniegu i 
lodu  o ra z  zap o b ie g a ją  p o w staw an iu  
n ie b e zp ie c zn e j go ło ledzi. R ów nocześ  
n ie  je d n a k  coraz w ięce j lu d z i z 
tro sk ą  z a s ta n a w ia  się nad ekono­
m ic zn y m i s k u tk a m i te j b u rz liw e j 
„ c h e m iz a c ji“  d róg . nad Jej w p ły ­
w a m i na żyw o tn o ść  nie ty lk o  b u ­
tów . a le  ta k ż e  opon  p o jazdów  m e­
c h a n ic zn y c h  itp . C z y  aby n ie  ,-,prze 
s a la m y "?  •'

Ciuchcie bez pudła
M IM O  su ro w ych  m rozó w  1 

d użych  opadów  śn ieżnych, k tó ­
re  w  dość w y ra ź n y  sposób skom  
p lik o w a ły  sy tua c ję  ko le jow ą  w  
p ra w ie  ca łym  k ra ju , św ię to k rz y ­
sk ie  „c iu c h c ie ”  d a ją  sobie z z i­
m ą radę doskonale . O to np. w  
p rzeciągu g ru d n ia  ub.r. łączna 
ilość m in u t  zapisanych na spóź­
n ien ia * poc iągów  w ąsko to row ych  
w y n o s iła  z a le d w ie  11 m in u t.

rnTT1r̂ BUr
czerwone nitki
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—• A c h  to  pan, p an ie  m a jo rze . P roszę m i w yb aczyć , a le  
czu ję  się tro chę  n ied ysponow ana  i  d la te go  n ie  w eźm ie  m i 
pan c h yba  za z łe , że p rz y jm u ję  go w  s z la fro ku .

D o w n a r p o w ie d z ia ł, że je s t z a ch w yco n y  u ro czym  s z la fro ­
k ie m  i  p rz e d s ta w ił O lszew skiego .

—  W ita m  pana  —  p o w ie d z ia ła  p a n i M a zu rska , pod a jąc  
p o ru c z n ik o w i rę k ę  do poca ło w a n ia . —  Cieszę się, że pan  
m n ie  o d w ie d z ił. Z a ra z  p rzyrzą dzę  kaw ę.

D o w n a r z a p ro te s to w a ł e ne rg iczn ie  — N iech  się p a n i n ie  
tru d z i.  B ardzo  proszę. N ie  p rz y je c h a liś m y  do p a n i na  kaw ę.

—  P an w ie , p an ie  m a jo rze , że ja  lu b ię  czym ś gości po­
częstować. Z resz tą  n ie  muszę się sama za jm ow ać kaw ą. Jest 
u m n ie  te raz  m o ja  k u z y n k a  i  je d n a  bardzo  m iła  i  k u l t u r a l­
na  p an ienka . — Może p an ow ie  zn a ją  M agda lenę  L askow ską . 
M a g du s iu , p ozw ó l, tu  do nas! —  z a w o ła ła  w  k ie ru n k u  d r z w i

P rzez c h w ilę  D o w n a r s tra c ił ca łą  swą pew ność siebie. Do  
p o k o ju  w eszła  ła d n a  b lo n d y n k a  z fo to g ra f ii ,  zn a le z io n e j 
u  W ożn iaka . Te same oczy, to  samo czo ło, ten  sam p ro f i l ,  
n a w e t zn am ię  po le w e j s tro n ie  szyi.

N ie  ro b iła  w ra ż e n ia  speszonej czy p rzes traszone j. Z  uro ­
czym  u śm iechem  p rz y w ita ła  się z o fic e ra m i.

—  To biedne  d z iecko  t r a f i ło  do m n ie  zu pe łn ie  p rz y p a d k o ­
w o  —  p o w ie d z ia ła  p a n i M a zu rska . — M ia ła  zu pe łn ie  n ie ­
p ra w do p od ob n e  p rzyg od y . N ie ch  sobie  p an ow ie  w yo b rażą , 
że u w ió d ł ją  ja k iś  s ta ry  s a ty r ,  m ie s z k a ją c y  na w s i w  o k o ­
l ic y  Sochaczewa. U c ie k ła  od n iego  i, b iedactw o, tu ła ło  się 
po c a łe j Polsce. W reszc ie  k toś  ze z n a jo m y c h  d a ł je j  m ó j 
adres, w ie d ząc , że ja  p oszu ku ję  kogoś do pom ocy w  gospo­
d a rs tw ie .

D o w n a r p o k iw a ł ze z ro z u m ie n ie m  g łow ą . —  To  bardzo  
in te resu ją ce . — U w a żn ie  p rz y g lą d a ł się p a n i M a z u rs k ie j 
i  ła d n e j b lon d ynce , a od czasu do czasu rz u c a ł szyb k ie  s p o j­
rze n ie  w  k ie ru n k u  O lszew skiego . W ie d z ia ł, że p o ru c z n ik  je s t
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z u p e łn ie  zd e zo rie n to w a n y . —  A  ja k ż e ż  p a n i k ró lic z k i?  —  
s p y ta ł, p ra gn ąc  zyskać  na czasie  i u śp ić  n ieco  czu jność  o bu  
k o b ie t.

—  A , d z ię k u ję  panu  bardzo . C h o w a ją  się z n ako m ic ie . N ie ­
d łu g o  będę m ia ła  z n ic h  p ię k n ą  we łnę.

W eszła s ta ruszka , n iosąc na tacy  dzbanek z k a w ą  I  f i l i ­
ża nk i. B y ła  n a jw y ra ź n ie j przerażona.

P a n i M a zu rska  z b e z tro s k im  uśm iechem  n a p e łn iła  f i l iż a n ­
k i.  —  Proszę p an ow ie  pozw o lą . K a w a  w te d y  d ob ra  k ie d y  
gorąca

„O p a n o w a n a  b a b ka ”  p o m y ś la ł z u zna n iem  D o w n a r, g łośno  
zaś p o w ie d z ia ł: — P rz y k ro  m i, że w p ro w a d z a m y  tro chę  za­
m ę tu , a le zm uszony je s tem  zap ros ić  p an ie  na m a łą  p rze ­
ja żdżkę  sam ochodem .

—  A  to  po co? — s p y ta ła  p a n i M azu rska .
—  C h od z i o z a ła tio ie n ie  p e w n y c h  fo rm a ln o ś c i w  ko m e n ­

dzie  m i l ic j i .  D rob iazg. N ie  zabie rze  to  p a n i zb y t wieh. 
ezasu.

—  K ie d y  ja  się ź le  czu ję , pan ie  m a jo rze . N apraw dę .
—  T a ka  p rze ja żd żka  p a n i n ie  zaszkodzi. Jest p rzec ież b a r­

dzo ciep ło .
—  O b a w ia m  się, że ta k a  p rze jażd żka  może m i b ardzo  za­

szkodzić.
—  Ż a łu ję , a le to  konieczne.
—  W ta k im  raz ie  p an ow ie  p ozw o lą , że p ó jdę  się ubrać. 

Chodź, M a g d z iu  pomożesz m i.
—  P a n i zostan ie  z n am i —  p o w ie d z ia ł ro zka zu ją co  D o w ­

nar.
W te d y  s ta ła  się rzecz zu pe łn ie  n iespodziew ana. P ad ł s trza ł. 

D o w n a r s y k n ą ł z b ó lu  i c h w y c ił się za z ra n ion e  ra m ię . O l­
szew sk i, k tó r y  s ta ł w  d ru g im  ko ń c u  h a llu ,  sko czy ł naprzód, 
ale b y ło  ju ż  za późno. W p a d ła  w  d rz w i i  p op ęd z iła  ja k  sza­
lo na  przez ogród . W id z ie li ja k  p chn ę ła  g w a łto w n ie  fu r tk ę
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i  z p is to le te m  w  rę k u  dob ie g ła  do m i l ic y jn e j  „W a rs z a w y ” . 
S ia d ła  za k ie ro w n ic ą , n ie  m o g ła  je d n a k  u ru c h o m ić  m o to ru . 
S ik o ra  p rze zo rn ie  w y ją ł  k lu c z y k  ze s ta c y jk i.  T rzech  w y ­
w ia d o w c ó w  zb liż a ło  się os trożn ie  do sam ochodu. Zaczęła  
strze lać. U k r y l i  się za d rz e w a m i i  za czeka li aż z a b ra k n ie  
je j  naboi.

— Jesteście  ra n n i,  to w a rzyszu  m a jo rz e  —  p o w ie d z ia ł n ie ­
s p o k o jn ie  O lszew sk i.

D o w n a r u ś m ie c h n ą ł się. —  N ic. G łu p s tw o . D raśn ięc ie . 
P uśc iła  m i tro c h ę  k rw i.  To  m i n a w e t dobrze  z ro b i na n e r­
w y .

R O Z D Z IA Ł  X I I I

Z e b ra li się w  gab in ec ie  p u łk o w n ik a , D o w n a r, O lsze w sk i, 
G ra b ic k i,  P a k u ła  i  K oc iuba .

L e ś n ie w s k i b y ł w  d o s k o n a ły m  hum orze . —  N o, to w a rz y ­
sze — p o w ie d z ia ł z w e s o ły m  uśm iechem . —  O d w a liliś c ie  
k a w a ł d o b re j ro b o ty . D z ię k u ję  w a m . J a k  ta m  tw o ja  rę ka , 
S te fan?

D o w n a r p od n iós ł rę k ę  do g ó ry . —  W  p o rzą d ku . D z ia ła . 
P o w ie rzch o w n e  d raśn ięc ie .

—  A le  m o g ło  być znaczn ie  gorze j. To  b y ło  z tw o je j s tro ­
n y  tro chę  le k k o m y ś ln e .

—  D o g ło w y  m i n ie  p rzysz ło , że babka  zacznie  s trze lać.
—  A n i m n ie  — d od a ł O lszew sk i. —  Z u p e łn ie  zb a ran ia łem .
—  M og ła  w as p oza b ija ć  i  sobie  odebrać życie . T a k ie  n u ­

m e ry  także  się zd arza ją . N ie  w o ln o  w a m  b y ło  zapom inać  
o ty m , te  p rzez ty le  d n i ż y ła  w  s tra s z liw y m  n ap ię c iu  n e r­
w o w y m . P rzych o d z i ta k a  c h w ila , że c z ło w ie k  zu pe łn ie  t ra c i  
p an ow an ie  n ad  sobą. O  ty m , S te fa n k u , p ow in ie n eś  ju ż  w ie ­
dzieć. D laczego  od ra z u  n ie  za ład o w a łeś  babek do wozu?

(D okończen ie  n as tą p i)
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Blisko 3 0 drużyn zapowiedziało udział

W lutym III turniej piłkarski
o puchar „Kuriera"

W  T Y M  R O K U  po raz ju ż  trzeci redakcja „K urie ra  Szcze­
cińskiego” i  O kręgow y Zw iązek  P iłk i Nożnej organizują zim o­
w y  tu rn ie j p iłkarsk i tzw . T u rn ie j otw arcia  sezonu. Im preza  ta  
zyskała sobie popularność zarówno wśród działaczy i  trene­
rów  piłkarskich ja k  i  licznych rzesz sym patyków  futbolu.

Przed Zimowymi 
Igrzyskami 
M łodzieży

W  D N IA C H  16— 22 lu te g o  b r. 
odbędą się w  S z k la rs k ie j P o rę ­
b ie  Z im o w e  Ig rz y s k a  M ło d z ie ­
ży . O becn ie  w  poszczególnych 
o krę ga ch  o d b y w a ją  s ię  zaw ody 
e lim in a c y jn e , k tó re  w y ło n ią  n a j 
lepszych  m ło d y c h  sp o rto w có w , 
k tó rz y  w ezm ą u d z ia ł w  te j im ­
prez ie .

W C Z O R A J  w  L a s k u  A rk o ń s k im  
ro z e g ra n e  zos ta ły  n a rc ia rs k ie  b ie g i 
p ła s k ie , będące I I  e l im in a c ją  w  te j 
d y s c y p lin ie . N a  s ta rc ie  zaw odów , 
k tó ry c h  o rg a n iz a to ra m i b y l i :  S Z 3  i  
K lu b  N a rc ia rs k i P T T K  stanę ło  ty l  
k o  30 d z ie w c zą t i  ch łopców .

W  b ie gu  na 1 k m  d z ie w czą t (szko  
l y  p o dstaw ow e) zw y c ię ż y ła  t ró jk a  
u cze n n ic  S P -6 5 . P ie rw s ze  m ie js ce  
z a ję ła  S za fra n  p rze d  O ch oc iń s ką  i 
S lu c zy ń s k ą . N a  d ys ta n sie  2 k m  w a l 
c z y li c h łop c y  ze szk ó ł po d staw o ­
w y c h . Z w y c ię ż y ł G . B ry ła  (S P -37 )  
p rze d  P ro  k o p i akśem  i P op o w ic zem  
z  SP—65. W  b ie gu  ch łop c ó w  ze szkó ł 
śre d n ic h  n a  tra s ie  3 k m  t r iu m fo w a ł  
W . B ry ła  z  T e c h n ik u m  M ec h a n ic z -  
n o -E n e rg e ty c zn e g o  p rzed  C ie p ło w -  
S k im  z  L O -5 .

D z iś  w  god zin ac h  p rze d p o łu d n io ­
w y c h  o d b y ły  się n a L o d o g ry fie  za ­
w o d y  d la  d z ie w czą t pn . „ B łę k itn a  
S z ta fe ta “ . W e  w to re k  n a to m ia s t ro ­
z e g ra n a  zos tan ie  podobna im p re za  
d la  ch łop c ó w  p n . „ Z ło ty  K rą ż e k ” . 
P o c z ą te k  o godz. 9.30.

Z  zaw o dó w  ty c h  w y ło n ie n i zo­
s ta n ą  n a jle p s i za w o d n ic y  w  k o n k u ­
re n c ja c h  ły ż w ia rs k ic h . (g)

Pawłowski piąty
w Pucharze Martini

F IN A Ł  T U R N IE J U  szab low ego  o 
P u c h a r  M a r t in i,  za k o ń c zy ł się  zdecy  
d o w a n y m  zw y c ię s tw e m  re p re ze n ta n ­
tó w  Z S R R . k tó rz y  w y w a lc z y li trz y  
p ie rw sze  m ie js c a . Z w y c ię ż y ł a k tu a l  
my m is trz  ś w ia ta  -  W ik to r  S id ia k  
P a w ło w s k i z a ją ł 5 m ie jsce .

w o d ac h , do soboty  w p ły n ę ło  ju ż  
p ięć p isem nych  zgłoszeń od n as tę ­
p u ją c y c h  k lu b ó w : P o g o n i I - b  Szcze­
c in , D ęb u  D ębno , G r j l u  K a m ie ń  
P o m ., S ta li L ip ia n y  i  Is k r y  M ie rz y n .  
Z ap o w ie d z ia ło  n a to m ia s t s w ó j u -  
d z ia ł b lis k o  30 zespo łów  a  w śród  
n ic h :  obrońca p u c h a ru  — S w ia to -  

K L U B Y  p iłk a rs k ie  W okres ie  w id  Łobez, A rk o n ia  I - b ,  d w a  zespo  
p rzyg o to w ań  do sezonu poszu- ły  C zarn y ch , P io n ie r , Pogoń  B a r i i- 

*  6  - - -  - n e k . C h e m ik  P o lice , S o k ó ł P y rzyc e ,
T e rm in  zgłoszeń u p ły w a  z  d n ie m  
24 s ty czn ia . P o d  k o n ie c  m iesiąca  
odbędzie  się p o d z ia ł n a  g ru p y  ro z ­
g ry w k o w e  — te ry to r ia ln e . P ie rw s ze  
m ecze rozegrane zostaną w  p o ło w ie  
lu tego .

P R Z Y P O M IN A M Y , że p ie rw ­
szy tu rn ie j za koń czy ł się sukce­
sem re ze rw  I- l ig o w e j Pogoni,

k u ją  s p a rr in g  —  p a rtn e ró w . Jest 
to  rzecz ja k  się okazu je , bardzo 
k ło p o tliw a . Tym czasem  d z ięk i 
ro z g ry w k o m  o p u c h a r „K u r ie ra  
S zczecińskiego”  zespoły p i łk a r ­
sk ie  m a ją  za pe w n io ną  o dpow ie ­
d n ią  ilość sp o tka ń  i  to  z d o b ry  
m i p rz e c iw n ik a m i. F a k t n a to -

S -  S t a  T f r n a i r £ I o n V  A rk o -ne tro fe u m , n ad a je  m eczom  od­
p o w ie d n ie j ra n g i, d o p in g u je  za­
w o d n ik ó w  do a m b itn e j g ry . K i ­
b ice p iłk a rs c y , k tó rz y  z za in te ­
resow an iem  śledzą p rzyg o to w a ­
n ia  d ru ż y n  do m is trz o s tw , mają< 
okazję  p rze kon an ia  się naocz­
n ie  ja k  one p rzeb iega ją . To też 
na sp o tka n ia  tu rn ie ju ,  m im o  
z im na , p rzych o d z iło  sporo  w i­
dzów.

T E G O R O C Z N Y , trze c i tu rn ie j,  b ę­
dz ie  m ia ł szczególn ie u ro c zy s ty  cha  
ra k te r .  O d b y w a  się on b o w ie m  w  ro  
k u  ju b ile u s z o w y m  — 25 -lec ia „ K u ­
r ie ra  Szczec ińsk iego”  i  O kręgow ego  
Z w ią z k u  P i łk i  N o żn e j w  Szczec in ie . 
Z a in te re s o w a n ie  im p re zą  je s t w ię c  
b ard zo  duże. W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
O Z P N  ro zes ła ł z a w ia d o m ie n ia  o za -

n ię  Ib . W  ro k u  u b ie g ły m  n a to ­
m ia s t zw yc ię ży ł Ś w ia to w id  Ł o ­
bez p rzed P ogonią  Szczecin Ib.

Tar.

10 rekordów lekkoatletów
napawa optymizmem

Duże b ra w a  należą się działaczom Szczecińskiego K lubu  
Lekkoatletycznego za zorganizowanie daleko jeszcze przed se­
zonem, m ityngu halowego, w  k tó rym  udział w zięło 150 lekko- 
atletek  i  lekkoatle tów , reprezentujących barw y  S K L  i  M K S  
Szczecin.
P L O N E M  te j u d an e j im p re z y  b y ło  

10 h a lo w y c h  re k o rd ó w  o krę g u , k tó ­
re  z w a ży w s zy , że u zy s k a n e  zosta ły  
w  tra.kcie m a k s y m a ln e g o  obciążen ia  
tre n in g o w e g o , m a ją  szczególną w y ­
m o w ę . N ie s te ty  w śród  n o w y c h  re ­
k o rd z is tó w  z n a la z ł się tyLko je d e n  p o d ob n ie  w  b ie gu  n a 50 m  # p ł. ^ -  
przedsta-wi-ciel p łc i b rz y d k ie j -  ' ”  ’  * *" '" '*  ° "
o czy w iś c ie  od la t n ie p o k o i.

Tallina zwycięzcą
turnieju koszykówki

w  sto licy
Z W Y C IĘ Z C Ą  m ię d zyn a ro do w eg o  

tu rn ie ju  k o s z y k ó w k i m ę żczy zn  z o - 
k a z j i  ro czn icy  w y z w o le n ia  s to lic y  
z o s ta ła  re p re ze n ta c ja  T a l lin n a , k tó ra  
w  f in a ło w y m  sp o tka n iu  zw y c ię ż y ­
ła  d ru ż y n ę  A Z S  (W a rs za w a  I I I )  — 
100:88 (49:45).

L e g io n iś c i
zwyciężają na... śniegu

N A  B O IS K U  O k ę c ia  w  W a rs za w ie  
rozegrano  18 h m . czw ó rm ec z pd łkar  
sk i, z o rg a n iz o w a n y  z o k a z ji  25 rocz  
r.ic y  w y z w o ln e ia  W a rs z a w y . W z ię ły  
w  n im  u d z ia ł zes p o ły : L e g ii , G w a r ­
d ii, O k ę c ia  i P o lo n ii . T u rn ie j b y ł 
jednocześne o s ta tn ią  im p re zą  o rg a ­
n iz o w a n ą  z o k a z ji 40 -lec ia  R K S  O k ę ­
cie. M im o  p ad a jącego  bez p rz e rw y  
śniegu i  p rz e n ik liw e g o  z im n a , zn a ­
la z ło  się w ie lu  a m a to ró w  p itk i n o ż­
n e j, k tó rz y  o b s e rw o w a li zm a g a n ia  
w a rs za w s k ic h  zespołów  — po raz  
p ie rw szy  w  ty m  ro k u  n a  o tw a r ty m  
b o isku .

T u rn ie j w y g ra ła  L e g ia  p rzed  G w a r  
d ią , O k ęc iem  i  P o lo n ią . Z w y c ię z c y  
w y s tą p il i w  p e łn y m  sk ła d z ie .

A  oto w y n ik i  s p o tk a ń  tu rn ie jo ­
w y c h  (g ran o  2 x  po 25 m in u t ) :
L e g ia  — O k ę c ie  3:0 (0:0)
G w a rd ia  -  P o lo n ia  2:0 (1:0)
O k ę c ie  — P o lo n ia  1:0 (1:0)
L e g ia  — G w a rd ia  0:0
G w a rd ia  -  O k ę c ie  1:1 (1:0)

Spóźniony finisz

Koszykarze Pogoni 
spadli na 5 miejsce

W  N IE D Z IE L Ę  rozpoczęli rundę rew anżow ą koszykarze I I  l i ­
gi. Inauguracyjny pojedynek zespół szczecińskiej Pogoni roze­
g ra ł w  Łodzi z drużyną miejscowego Społem. Spotkanie za ­
kończyło się zwycięstw em  gospodarzy 84:72 (39:31).

W  P IE R W S Z E J  części m e czu  p o r­
to w c y  b y li ró w n o rzę d n y m  p a rtn e ­
re m  d la  sw o ich  łó d zk ich  r y w a l i .  Po  
z m ia n ie  p ó l Pogoń w y ra ź n ie  zw o ln i 
ła , w  e fe k c ie  czego gospodarze u -  
z y  s k a li 25 -pu n k to w ą p rzew ag ę . Z  
b ie g iem  czasu szczec in iacy częścio­
w o  n a d ro b il i s tra tę . Ic h  f in is z  b y ł 
je d n a k  sp ó źn io n y . N a jw ię c e j p u n k ­
tó w  d la  S po łem  u zy s k a ł G la p ia k  — 
27, a d la  P o g o n i -  W a n io re k  -  18.

P o  w c zo ra js ze j p o rażc e p o rtow cy  
s p a d li n a  5 m ie js ce  w  ta b e li. A  oto  
pozosta łe  w y n ik i :  W a r ta  -  S ta l 
75:52 (31:30), W id z e w  -  Ł K S  70:83 
(35:38); Z a s ta ł -  A Z S  66:71 (30:36), 
f? io trc o v ia  -  Z a w is z a  75:70 (47:37).

T A B E L A

1. W a rta 18 740:658
2. S połem 17 787:666
3. z a s ta ł 16 714:748
4. L K S 16 782:P65
5. P ogoń 16 777:728
6. A Z S 16 710:654
7. W id ze w 14 643:752
8. S ta l 13 617:703
9. Z aw isza 12 693:790

10. P io tro o v ia 12 669:735 
( ja -g r )

T U  TOT«»
P P  T o ta liz a to r  S p o rto w y  za w ia d a ­

m ia , że w  T o ło -L o tk u  z d n ia  1 8 .1. 
b r. w y lo so w a n o  n as tę p u jąc e  n u m e-

W  O lsztyn ie  i W a rs za w ie

Trzecie lokaty
koszykarek i p łe tw o n u rk ó w
Z  O K A Z J I X X V  ro czn icy  w y - Z W Y C IĘ Z C Ą  tu rn ie ju  zosta ła  d ra  

.  . .  , , ,  - .  -. ż y n a  G d a ń s k a , o p a rta  n a  k o s zy k a r-
z w o le n ia  O lsz tyna  o d b y w a ł się k a c h  w ic e m is trza  P o ls k i I - lig o w e j 
W  ty m  m ieście  tu rn ie j ko s z y k ó w  S p ó jn i. N a js iln ie js z y m i p u n k ta m i  
k i  k o b ie t o p u c h a r Z ie m  N a d - tego zespołu  b y ły  : P ie rn itz k a  i C e y -  
b a łty c k ic h  i  N a od rza ń sk ich . O - 
b o k  dw óch  d ru ż y n  gospodarzy 
w  im pre z ie  w z ię ły  ró w n ie ż  u -  
d z ia ł k o s z y k a rk i G dańska, Szcze 
c in a  i  K osza lina.

A. Bachledą -  8
w Pucharze Świata

Z N A K O M IC IE  s p is u je  się w  tego­
ro c zn y m  sezonie nasz n a jle p s zy  z ja z  
d o w ie c  A n d rze j B ac h led a . W  n ie ­
d z ie lę  zd obył dalsze p u n k ty  w  k la ­
s y f ik a c j i  P u c h aru  Ś w ia ta , za jm u ją c  
8 m ie js ce  w  s la lo m ie  sp e c ja ln y m  w  
w ie lk ic h  m ię d zyn a ro do w yc h  zaw o ­
d ac h  -  X X X  H a h n e n k a m m  -  S k ire n  
n e m  w  K itzb ue h e l.

Z w y c ię zc ą  s la lo m u  zo sta ł F ra n c u z  
R ussel, w y p rze d za ją c  o  p ó ł se ku n d y  
W ło c h a  Ho-eniego A n d rz e j B a c h le ­
d a p o tw ie rd z ił, iż  je g o  sobotn ie 2 
m ie js ce  w  g ig an c ie  m e  b y ło  dz ie ­
łe m  p rzy p a d k u . I  ty m  ra zem  w a l­
c zy ł ja k  ró w n y  z ró w n y m  z czoło w  
k ą  św iatow ą . T rz e b a  dodać , że w  
k o m b in a c ji a lp e js k ie j w  Kibzibuehei 
P o la k  u p lasow ał się n a 4 m ie js cu  
ra ze m  ze zd obyw cą P u c h a ru  Ś w ia ta  
w  1969 r. -  K a r le m  S c h ran ze m  (A u ­
s tr ia ) .

Po  dziesięciu  im p re zac h  P u c h aru  
Ś w ia ta  w  k la s y f ik a c ji d ru ży n o w e j 
p ro w a d z i F ra n c ja  — 381 p k t., p rzed  
A u s tr ią  — 241 p k t. i  S z w a jc a r ią  — 
165 p k t . P o lska je s t n a 7 m je js c u  — 
27 p k t .

In d y w id u a ln ie  p ro w a d z i R ussel 
(F ra n c ja )  — 126 p k t. przed  T h o e -  
r .im  (W ło c h y) — 107 p k t . i  S c h ran ­
zem  (A u s tr ia ) — 81 p k t. B ac h led a  
ie s t n a 7 m ie jscu  — 27 p k t .

.N A  Z D J Ę C IU : A . B ach leda  
na tra s ie  s la lo m u  g iganta .

C A F  —  A P  —  te le fo to .

n o w a . D ru g ie  m ie js ce  w  tu rn ie ju  
w y w a lc z y ły  za w o d n ic zk i O ls z tyn a  I ,  
a  trze c ie  szc zec in ia n k i, k tó re  w y ­
p rz e d z iły  O ls z ty n  I I  i  K o s za lin .

Wczo>raj w  o s ta tn im  d n iu  im p re ­
z y  G d a ń s k  w y g ra ł 99:42 z O ls z ty ­
nem  I ,  a Szczec in  p o k o n a ł d ru g ą  
d ru ż y n ę  g o spodarzy 80:54 (42:22).
N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  naszego ze­
sp o łu  u z y s k a ły :  G o rze la n a  -  23 i  
K u b e rs k a  — 18.

P o  z a k o ń c ze n iu  tu rn ie ju  w y ło n io ­
no  n a jle p s ze  k o s z y k a rk i te j  im p re ­
zy . W śród trzec h  n a jlep s zyc h  zn a ­
la z ła  się o b o k  C ey n ow ej (G dańs k) 
i  S e rw y  (K o s za lin ) ró w n ie ż  szc ze ­
ci n ia n k a  — G o rze la n a .

W  D N IA C H  17-18 B M . o d b y w a ły
s ię  w  s to lic y  n a  b asen ie  P a ła c u  K u l 
tu ry  i N a u k i I I  O g ó ln o p o lsk ie  Z a ­
w o d y  P łe tw o n u rk ó w . W zię ło  w  n ic h  
u d z ia ł 120 zaw o dn icze k  i za w o d n i­
kó w . O b o k  ca łe j p o lsk ie j czo łów k i 
w  im p re z ie  te j  s ta rto w a li ró w n ie ż  
p łe tw o n u rk o w ie  czescy z m ie jscow o , 
ści C eska L ip a .

D u ż y m  sukcesem  za k o ń c zy ł się 
w y s tę p  n a ty c h  zaw odach  szczeciń ­
sk ic h  ko b ie t  -  p łe tw o n u rk ó w  z  K I  i -  
h u  P T T K  „W o d o ła zy ” , k tó re  w  k la ­
s y f ik a c ji d ru ży n o w e j u p la s o w a ły  >lę 
na 3 m ie js c u , z d o b y w a ją c  3 509 p k t. 
P ie rw s ze  m ie js ce  z a ję ła  d ru ży n a  
czeska — 3 784 p k t ., a d ru g ie  K lu b  
T u ry s ty c z n y  z W ro c ła w ia  — 3 597 
p k t . W  zaw o da ch  ko b ie t  s ta rto w a ło  
12 d ru ży n .

W ars za w s k ie  za w o d y , k tó ry c h  
s ta w k ą  b y ła  „ Z ło ta  N ik e ”  c ies zy ły  
się d u ż y m  za in te re s o w a n ie m  p u b ­
licznośc i.

In d y w id u a ln ie  n a jle p ie j ze szcze- 
c in ia k ó w  w y p a d li:  n a  d ys ta n sie  25 
m pod w o d ą  bez o d d y c h a n ia  ko b ie t  
— B o m b a („ W o d o ła z y ” ) i  w śród  
m ę żczyzn  -  S tę p a k  z L O K , k tó ry  
b y ł d ru g i n a  d ys ta n s ie  500 m  pod  
w o d ą z ap a ra te m  do od d yc ha n ia .

(g)

N o w e  re k o rd y  w o je w ó d z tw a  za  no 
to w an o , w ś ró d  d z ie w c z ą t:  w  b ie gu  
n a  50 m  -  6,6 u zy s k a ła  E . W arc zak *  
k tó ra  za Jednym  zam ac he m  w y ró w ­
n a ła  re k o rd  s e n io re k  i  ju n io re k  
o ra z  u s ta n o w iła  re k o rd  m ło d z ic zek *

H . P ie ń k o w s k a  w y n ik ie m  8,0 w y ­
ró w n a ła  re k o rd y  s e n io re k  i ju n io ­
re k  o raz  w y m a z a ła  s ta ry  re k o rd  
d zie w c zą t, w  ty m  s a m y m  b ie g u  d ru  
ga zaw o d n ic zk a  -  L . Ś liw iń s k a  ró w  
n ież w y ró w n a ła  s ta re  re k o rd y  se­
n io re k  i ju n io re k , b ie g  n a  300 m  w y  
g ra ła  w  d o b ry m  sty lu  i  re k o rd z ie
— 50,1 — C z. S urde l.

W śró d  ch łop c ó w  n a lis tę  re k o rd z i­
stó w  w p is a ł się W ł. M ac ie jew s k i,, k tó  
ry  w  b ie gu  n a 50 m  p ł. uzys ka !  
d o b ry  w y n ik  -  7,4. będ ą cy  n o w y m  
re k o rd e m  m ło d z ik ó w .

O P R O C Z  w y m ie n io n y c h  w y n ik ó w  
cieszą ró w n ie ż , w  szczególności re ­
z u lta ty  i  d o b ra  p ostaw a m ło d z ie ­
ży  p rzy g o to w y w a n e j do I I  O S M . 
P rz y  sy s te m atyc zn e j p ra c y  du że  p e r  
s p e k ty w y  ro z w o jo w e  ro k u ją , w śród  
d z ie w c zą t:  H . P ie ń k o w s k a , A . B rzó ­
ska, E . M u n to w s k a , W . B ed n arz , M . 
R y b ic k a , E . S m iec h ow sk a , M . B o ­
c ia n . G . S a w ic k a , G . L y d u c h  i K . 
D u d e k  o ra z  c h ło p c y : T .  O lc h o w y*  
K . W rzeszcz, R . D yn a ko w -sk i i A . 
S k rz y p iń s k i.

A  o to  n a jle p s i w  poszczególnych  
k o n k u re n c ja c h .

K O B IE T Y :  50 m  -  E . W a rc za k  — 
6,6, H . P ię tk a  -  6,8, K . S zy m o n o -  
w ic z  -  6,9; 50 m  p ł. -  H .  P ie ń k o w ­
sk a  -  8,0, L . Ś liw iń s k a  — 8,0, E . 
S m ie c h o w s k a  -  9,4; 300 m  — C. 
S u rd e l — 50,1. T .  G la s zk e  — 50,2, E . 
M u n to w s k a  -  51,0; w  d a l -  K . S z y -  
m o n o w ie z  — 4,98, E . W a rc z a k  — 4,96,' 
E . Ż e la z e k  — 4,95; k u la  — T . B in ­
k o w s k a  — 11,60, D . B a zy ls k a  — 
9,68.

M Ę 2 C Z Y 2 N I:  50 m  -  R . S ie ra d z­
k i  -  6,0, T . K u b a c k i -  6 ,L  2 . Cepa
— 6,2; 50 m  p l. — W . M a c ie je w s k i
— 7,4, N . H a w r y lu k  — 8,2, R . K u d y -  
b a -  8,4; 500- m  -  J . K o w a lc z y k  —
I .  18,2, R . D o m b e k  -  1.18.6, J . J u re ­
w ic z  — 1.19,6; 600 m  — R . D y n a k o w -  
sk i -  1.45,8, A . S k rz y p iń s k i -  1.45,9* 
W . D o m a g a ls k i — 1.52,0; 1 000 m  —
J. R och o w s k i -  2.46,8, K  M a rc in o w ­
s k i — 2.46,9, C . K a c zo ro w s k i — 2.52,8; 
w z w y ż  -  G . K u rg a n  -  1,75, S ł. 
F o g tm a n  — 1,70, J . K ą d z ie la  — 1,65; 
w  d a l — J . G a zd a — 6,30. Z b . Ja ro s
— 5,77, Sł. F o g tm a n  -  5,71; k u la  —
B . P a b is  -  13,26, J . U rb a n ia k  -  11,79* 
D . D a ń c z u ra  -  11,10, ( im )

HOKEJ

W  K O L E J N Y C H  m e cza ch  o m i­
s trzo s tw o  c e n tra ln e j l ig i  ju n io ró w *  
h o ke iśc i szczec ińskie j S p a r ty  z m ie ­
r z y li  się w  sobotę i  n ie d z ie lę  na  
L o d o g ry fie  z  zespo łem  B o ru ty  
Z g ie rz . P o je d y n e k  sobotn i w y g ra li 
4:2 sp a rtan ie . W  n ie d z ie lę  n a to m ia s t  
m e cz obu r y w a l i  za k o ń c zy ł s ię  w y ­
n ik ie m  re m is o w y m  5:5.

S e n io rzy  S p a r ty  w a lc z y li w  sobo­
tę  i n ie d z ie lę  w  P o zn a n iu  z m ie js co  
w ą  C y b in ą , w y g ry w a ją c  -  w  sobo­
tę  9:1 i w c zo ra j — 9:2. (g)

S i a t k a r z e  
stracili pozycją 
w ic e lid e ra

K O L E J N Ą  serię s p o tka ń  o m is t­
rzostw o  I I  l ig i ro ze g ra li w  sobotę  
i n ie d z ie lę  s ia tk a rz e  szczec ińskie j 
P o g o n i. P o rto w c y  z m ie rz y l i s ię w  
G d a ń s k u  z m ie js c o w y m  A Z S . O ba  
s p o tk a n ia  za k o ń c z y ły  się zw y c ię s t­
w a m i gospodarzy . W  sobotę Pogoń  
p rze g ra ła  3:0, a w  n ie d z ie lę  3:1.

P o  tyc h  p o ra żk a c h  Pogoń  s p a d ła  
z  2 n a  4 m ie js c e  w  ta b e li,

W  p o zo sta ły ch  m eczach  p a d ły  n a ­
s tę pu jąc e  ro zs trzy g n ię c ia : S k ra  — 
S ta r t  3:0, 3:0, A Z S  I I  W -w a  -  W y ­
b rzeże 1:3, 0:3, L Z S  M azo w s ze  — 
W a rs z a w ia n k a  3:1, 3:1.

T A B E L A
1. S k ra 10 30:6
2. L Z S  M azo w s ze 8 26:12
3. A Z S  G d a ńs k 7 21:14
4. P o goń 7 23:16
5. W a rs za w ia n k a 4 19:21
6. W yb rzeże S 15:23
7. S ta r t 1 11:27
8. A Z S  XI W -w a 0 4:30

( ja -g r )

Szermierczy turniej
klasyfikacyjny

W C Z O R A J  o d b y ła  się o k rę g o w a  
e lim in a c ja  do  s ze rm ie rc zeg o  tu rn ie ­
ju  k la s y fik a c y jn e g o  „ A ” . W  posz­
czegó lnych  b ro n ia c h  t r iu m fo w a li :  
w e  flo re c ie  ko b ie t  -  G a rd ys , w e  
f lo re c ie  m ę żczyzn  — N a p ie c e k , w  
sza b li — B o h d a n o w ic z  i  w  szpadzie  
— R . K u c zy ń s k i.

(g)
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P O N IE D Z IA Ł E K  

19 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : M ariusza  

J U T R O : Fabiana

POGODA
ZA CH M U RZENIE duże z 

przejaśnieniami. Temp. ók. 
minus 6 st.

R A D A  D N I A
A  Już od ju tra  na ekra - 

ny k in  szczecińskich 
wchodzi daw no zapow iada­
ny epos w ojenny „Jarzębi­
na czerwona”, stanowiący  
f ilm o w ą  rekonstrukcję b it­
w y o Kołobrzeg. F ilm  o 
bohaterstwie polskiego żoł­
nierza polecamy wszyst­
k im !

P O L S K I -  n ie c z y n n y . M U Z Y C Z N Y  
— „E k s p o rto w a  żo n a”  g . 19.

KINA
D E L F IN  (te l. 468-78) -  „ M u r ”  g . 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  I r .  od  la t  
18 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k ).  K O S ­
M O S  ( te l. 355-02) — „ K le o p a tra ” g. 
16, 20 — U S A  od la t  14 -  p a n o ra m .;  
w to r e k :  „J a rz ę b in a  C ze rw o n a ”  g . 9, 
12, 15, 18, 21 — p o i. o d  la t  14 — p a ­
n o ra m . C O L O S S E U M  (te l. 458-18) -
„ Z ło to  A la s k i”  g. 10.30, 52.45 -  U S A
od la t  14 — p a n o ra m .; „ K le o p a tra ”
g- 15, 19 (p o n ie d z ia łe k i  w to re k ).
B A Ł T Y K (te l. 733-35) - „ N o w y ”  g.
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  po i.
od la t 14; (w to re k i  ś r o d a ) ;
P O L O N IA  (te l. 218-34) -  „O k i
S u re h a n d ”  g. 10.30, 13 -  ju g . o d  la t  
11 — p a n o ra m .;  „ T o p k a p i”  g . 15.30, 
18, 20.30 — U S A  od  la t  16 (p on ie d z ia  
le k  i w to re k ).  P IO N IE R  (te l. 475-02)
— „ P rz y g o d y  m a łe j w y d r y ”  g . 10; 
„ Z e n ia , Z e n ie c z k a  i  k a t iu s z a ”  g. 
11, 13, 15; „J ę z y k  z w ie rz ą t”  g . 17; 
j ,B o k s e r” g. 18, 20; „N a g ie  g o d z in y ”  
g. 22 flpomiedzdałek i  w t o r e k ) ; M A R S
— „S ie d m iu  b ra c i C e rv i” g. 17, 19.30
— w ł. od  la t  14. F A L A  -  „ C z ło w ie k  
B H o n g k o n g u ”  g. 17, 19.20 -  f r .  od  
la t  14. S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  
i ,B e n ia m in  -  c z y li p a m ię tn ik  cmotli 
w e g o  m ło d z ie ń c a ”  g . 17.30, 19.30 -  
f r .  od la t 18. D A R  (S ta rg a rd ) -  „O  
je d n e g o  za w ie le ”  g. 18, 20 -  f r .  od  
la t  16 — p a n o ra m . P A N O R A M A  (S ta r  
g a rd ) — „ D a m s k i g an g ” — ang . od 
la t  16 -  p a n o ra m . W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  — „ P a n n a  m ło d a  w  ż a ło b ie ”
— f r .  od  la t  18.
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36
— „ K o b ie ta  w  U S A ”  g. 10.30-20.30.

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W o jc ie c h a  7. W E W N . -  A rk o ń s k a .

K r o n i k a
u / i ; p n ( f l ( ó u

P A T R O L  m il ic y jn y  z a trz y m a ł w czo  
r a j n a  u l. Ś lą s k ie j 20 -le tn iego  R y ­
s za rd a  T o m c z a k a , m ie szk ań c a  u l. 
S m o la ń s k ie j 3, k tó ry , będąc w  s ta ­
n ie  p o d n iec en ia  a lko h o lo w e g o  p o b ił 
p rze c h o d n ia . T o m c z a k  sta n ie  p rzed  
sądem , w  t ry b ie  p rzys p ie szo n ym . 
N a  ro zp ra w ę  o c ze k u ję  ró w n ie ż  19- 
le tn i R y s za rd  P ię te k , m ie s zk a n ie c  
h o te lu  robo tn iczego  p rz y  u l. S ta ­
rzy ń s k ie g o . P o d o b n ie  ja k  T o m c za k , 
R y s za rd  P ię te k  p o b ił dziś n ad  ra ­
n e m  n a  u l. P a rk o w e j, p rzec h o d n ia .

J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł d y ż u rn y  
d y s p o zy to r  p o g oto w ia  ra tu n k o w e g o , 
u b ie g łe j d o b y  zan o to w an o  tu  re k o r ­
d o w ą  ilość — 400 w e z w a ń  — z czego 
lw ią  część s ta n o w iły  p rz y p a d k i g ry  
p y . C zy żb y  p o c zą te k  ep idem ii?

D Z IŚ , oko ło  godz. 7.30 w  m iesz­
k a n iu  J a n in y  K .  p rz y  a l. W y z w o le ­
n ia  w y b u c h ł p o żar, k tó r y  s tra w ił  
f i r a n k i ,  s to ry  o ra z  część u rzą d ze n ia  
p o k o ju . S tra ty  w y n o s zą  o k . 500 z ł. 
P rz y c z y n ą  p o ża ru  b y ło  z w a rc ie  w  
z a in s ta lo w a n y c h  n a  cho ince la m p ­
k a c h  ch o in k o w y c h .

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a rz y ł  
się  w  n ie d z ie ln y  p o ra n e k  n a tra s ie  
G ry fic e  —  M o d lim o w o . Z  p rz y c z y n  
na ra z ie  n ie  u s ta lo n y c h  ro z b ił się  
tu  o d rzew o  c ię ża ro w y  „ L u b lin ”  n r  
re j.  M F  3729, k tó ry m  w ra c a ło  z  za­
b a w y  do d o m u  20 osób. Ś m ie rć  n a  
m ie js c u  p o n ie ś li: M ik o ła j G n a t z 
M o d lim o w a  o ra z  W ła d y s ła w  Z a le w ­
s k i, m ie s zk a n ie c  G ry fic .  Sześciu ra n  
m ych p rze w ie z io n o  do g ry fie k ie g o  
s zp ita la . S tan  t ro jg a  ra n n y c h  je s t  
b a rd zo  c ię żk i. P rz y c z y n y  w y p a d k u  
u s ta la  K o m e n d a  P o w ia to w a  M O  w  
G ry fic a c h . (ap)

C H IR . -  H I  P o m o rz a n y . P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o rz a n y . P O R A D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  
g. 19 -7 . S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
a l .  P ia s tó w  1 — g. 20—8. O G Ó L N A  — 
Je d n . N a ro d o w e j 12 -  ca łą  dobę. 
P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O -  
IO G IC Z N E :  u l.  H . P o b o żnego  14 -  
g. 8 -1 7 , a l .  M . B u c zk a  40/42 -  g. 
8-1 7  i 10 -7; UL W . P o la  6 -  g . 8 -1 6 ;  
u l.  K a p ita ń s k a  -  g . 6 -1 5 ; a l . W o j .  
P o ls k ieg o  101 — g. 8—17; u l. B a ta lio ­
n ó w  C h ło p sk ich  76 — g. 10-18. 
A P T E K I
N R  1 -  J a g ie llo ń s k a  16-a (d o d a tk o ­
w o  o d tr u tk i i  t le n )  — te l. 371-65: 
N R  34 -  D u b o is  1 -  te ł. 82-41; N R  6 
-  a l .  W o j. P o l. 134 -  te l. 749-00.

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i  15 P o li te c h n ik a  T V .  16.40 
D z ie n n ik  T V .  16.50 „ Z w ie r z y n ie c “ .
17.40 „E c h o  stad-Uw»!” . 17.50 „ N a d  
O d rą  i B a łty k ie m ” . 18.25 „ A lb u m  
z  p io s e n k a m i” . 18.45 „ E u r e k a ” . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
T e a t r  T V  — „ Z e m s ta  s ie ro ty ” . 21.05 
„ L e k tu r y  w s p ó łcze sn e” . 21.20 F ilm  
e s tra d o w y . 21.45 F i lm  „ A k c ja  w i t r a  
ż e " . 22.15 D z ie n n ik  T V . 22.35 P o w tó ­
rz e n ie  w y k ła d ó w  P o li te c h n ik i T V .

W T O R E K

8.30 Filnn rade . „ L e tn i dieseez". 10 
d la  k la s  I V :  „ W  h u c ie  że la za ” . 10.55 
J ę z y k  p o i. d la  k la s  X I  i I I I  lic . 12 
„ W y b ie ra m y  z a w ó d ” . 12.45 i  13.55 
P rzy sp o s o b ien ie  ro ln ic ze . 14.25 i  15 
P o li te c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  T V .
16.50 T V  E k ra n  M ło d y c h . 18.45 „ Z  
k a m o rą  po św iec ie” . 19 W iec zo rn e  
ro zm o w y . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie ń  
m ik T V .  10.05 K IF  „ L e tn i deszcz“ .
21.50 „ K o n ta k ty ” . 22 D z ie n n ik  T V .
22.40 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i T V .
U W A G A :  T V  zas trzeg a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 L e k c ja  ję z . ang . 16 F ilm  „ P ie rw  
s zy  k u r ie r ” . 17.30 L e k c ja  ję z . ros.
17.55 W ia d o m o ś c i. 18 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 13.35 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
18.40 G im n a s ty k a . 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 „N o w o śc i n au  
k i i te c h n ik i” . 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  
p o i. „S p o tk a n ie  ze  s zp ieg ie m ” . 21.40 
„ C z a rn y  k a n a ł” . 22.05 K ro n ik a . 22.25 
„ W a rs z a w a , j a  i  ty ” .

W T O R E K

7.55 L e k c ja  ję z . ang . 9.20 G im n a s ty ­
k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 F i lm  poi. 
„ S p o tk a n ie  ze s zn ieg ie m ” . 12.10 W ia

d o m o śc i. 15.05 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 
15.10 S p o rt. 16 W id o w is k o  d la  m ło ­
d z ie ż y . 17 R a d y  pedagog iczne. 17.30 
L e k c ja  ję z . an g . 17.55 W iad o m o śc i.
18 W id o w is k o  d la  d z ie c i! 18.35 G im ­
n a s ty k a . 18.45 „ R a d y  k u c h m is trz a ” . 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
19 „ D o n  K ic h o t” . 19.30 Krom uka.
20 S z tu k a  M o lie r a . 20.45 „ P o r tre ty ” . 
22.30 K ro n ik a .

RADIO
P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I:  15, I« , 18, 18.50, 20, 
23, 24.
15.25 „ T ro p a m i h is to r ii” . 15.50 „ D z ie w  
c zy n a  i  c h ło p a k ” . 16.05 M ag a zy n  
p o p .-n a u k o w y . 16.30 N o n  stop  S tu d ia  
R y tm . 17 A u d y c ja  m u lt ip le to w a .
18.05 K lu b  g ra jąc eg o  k rą ż k a . 18.50 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 19.15 Z  k s ię ­
g a rs k ie j la d y . 19.30 R a d io w e  .S tudiio  
P io s e n k i. 20.25 P rz e b o je  k a rn a w a ło ­
w e  z la t  d a w n y c h . 21 N a u k o w c y  — 
ro ln ik o m . 21.25 „5 m in u t  o w y c h o ­
w a n iu “ . 21.30 K a le jd o s k o p  k u ltu ra l­
n y . .22 W ie c zo rn y  k o n c e rt . 23.10 K o ­
re sp o n d en c ja  z  z a g ra n ic y . 23.15 Z a ­
ta ń c z  ze m n ą . 23.40 I V  ko n c ert cho  
p in o w s k i G -d u r .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50. SE R  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 2 l.
15 Z  m u z y k i k la s y c zn e j. 16.05 R a d io -  
re k la m a . 16.15 „ J a k  s ta rt” . 16.25 
K o n c e r t  życzeń . 17 P A W . 17.15 Od  
p o m y s łu  do  p rze m y s łu . 18.25 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.20 „S o n d a” . 
19.15 L e k c ja  ję z . ros. 19.31 T e a tr  
P R . 20.11 K o n c e r t  sy m fo n ic zn y . 20.43 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 20.38 D . c. kon  
c e rtu . 21.26 P o e z ja  zn o w u  śp iew a . 

21.47 N o w in y  i  n o w in k i m u zyc zn e.
22.30 K a rn a w a ło w y  k a le jd o s k o p  ry t ­
m ó w  i  m e lo d ii. 23.30 G ra  zespól 
„ M e t ru m ” . 0.05—3.00 — P ro g ra m  n o c­
n y  ( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I

17.05 „Q u o d lib e t” . 17.30 .,R y c e rz  
N ie is tn ie ją c y " . 17.40 „ N ie  ty lk o  m e­
lo d ia ” . 18 E k sp re se m  przez św ia t.
18.05 M u z y k a . 18.20 „ S a ła ta  T e k l i” .
18.30 R . W asc h ko  i  je g o  p ły ty . 19 
„O g n ie m  i m ie c z e m ” . 19.30 R om anse  
ze  s ta ry c h  p ły t. 19.45 T y d z ie ń  n a  
U K F . 20 P ie rw s ze  o b ro ty  m u zyc zn e. 
20.20 P io s e n k a  z re k o n trą . 20.35 P ły ­
t y  nasze i n as zyc h  p rz y ja c ió ł. 21 N ie  
c zy ta liś c ie  -  to  p o s łuchajc ie . 21.20 
M u z y k a  z je d n e j p ły ty . 21.45 O pera  
ty g o d n ia . 12 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z  
d a  7 w ie c zo ró w . 22.15 T r z y  k w a d ra n  
se ja z z u . 23 L i r y k i  A . B ło ka . 23.05 
M u z y k a  nocą.
S Z C Z E C IN  -  U K F

16.05 P ię k n e  g łosy . 16.20 „C z y  je ­
s te śm y co ra z  b a rd z ie j n e rw o w i? ” . 
16.35 K ą c ik  ja z z o w y .

N A U K A

S T U D E N T K A  u d z ie li ko  
re p e ty c ji  z m a te m a ty ­
k i ,  f iz y k i  i  c h e m ii — 
z a k re s  s z k o ły  ś re d n ie j  
i  p o d s ta w o w e j. W ia d o ­
m ość: t e l .  245-61, godz. 
16 -  20. 421-G

P R A C A

P R Z Y J M Ę  sa m o tną  go ­
sposię d o m o w ą , p e łn e  
u trz y m a n ie , w y n a g ro ­
d ze n ie  do o m ó w ie n ia . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod „420” . 
P O T R Z E B N A  p o m o c do  
m o w a  n a  s ta łe . M a z u r ­
sk a  20/5. 423-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w ła ­
sn ościow e lu b  p ó ł d o m -  
k u . T e l .  369-49 po godz. 
19. 418-G
S P R Z E D A M  p iln ie  d o m  
1 -ro d z in n y  n a G u m ie ń -  
cach . T e l .  753-93, od  
godz. 17. 454-G
K U P IĘ  d o m e k  1 -ro d z in ­
n y , p ó ł w i l l i ,  lu b  m iesz  
k a n ie  w ła sn o ś c io w e . O -  
f e r t y  B iu ro  O g łoszeń  
S zczecin  pod „467” .

M A T R Y M O N IA L N E

P A N N A , s p o k o jn a , do - 
m a to rk a , w y k s z ta łc e n ie  
śre d n ie , p o zn a  k u l tu r a l  
nego p a n a  do la t  35, sta  
n u  w o ln e g o . C e l m a try  
m o n ia ln y . O fe r ty  B iu ro

O g łoszeń  S zc zec in  pod  
„458” .
W Y T N IJ  — Szczęście  — 
Z a c h o w a j , P ry w a tn e  
B iu ro  M a t ry m o n ia ln e  
„ N e p tu n " , G d a ń s k , S n ia  
d e e k ic h , p o m y ś ln ie  k o ­
ja rz y  m a łże ń s tw a  od  
1920 r .  328-G

R O Ż N E

P R Z Y J M Ę  n a o b ia d y  
d o m o w e , u l. S ie m ira d z ­
k ie g o  lOc. 455-G
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
z  g o tó w k ą  do p u n k tu  
h a n d lo w e g o . T e l .  361-51.

464-G
K U P N O

G Ł O W IC Ę  do „ M o s k w i­
cza”  d o ln o za w o ro w e g o  
k u p ię . T e l .  73-777.

463-G
S P R Z E D A 2

S Z A F Ę  3 -d rz w io w ą  ja s ­
n ą , łó ż k a  no w o cze sn e , 
c ie m n e  sp rze d a m . T e l.  
702-28. 408-H

„ W A R S Z A W Ę "  M -20  
sp rze d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  „ S y re n ę ” . B e m a  
01/2. 412-G
S U K Ę  9 -m ie s ię c zn ą  coc- 
k e r  s p a n ie l, z m e try k ą ,  
sp rze d a m . T e l .  265-85.

413- G
R A D IO  n ie m ie c k ie
„ S t r a d iw a r i 2”  s p rze ­
d a m . T e l .  376-87.

414- G
K R E D E N S  p o k o jo w y »  
sta n  b . d o b ry , s p rze ­

d a m . D rz y m a ły  4/12, te l.  
88-71, go d z . 17-18.

415-G
A K O R D E O N  „ H o r e l i”  
96 basów  oraz te le w i­
zo r „ W a w e l"  sp rze d am . 
T e l .  344-77 od godz. 8.

417-G
T A P C Z A N , b ib lio te k ę ,  
k re d e n s  sto ło w y , p o m o c  
n ik  o ra z  stó ł sp rze d am . 
T e l .  716-39. 422-G
R O Ż N E  m e b le  czesk ie  
sp rze d a m . B ud z iszy ń sk a  
6/43. 44S-G
P K A K T IS IX A  sp rze d am  
lu b  z a m ie n ię  n a m a g ­
n e to fo n  4 -ś c ie żk o w y , 
n a jc h ę tn ie j T es la  B -4 . 
S ta rg a rd , Z ło tn ik ó w  2b / 
4, te l. 40-28 . 459-G
C Z Ę Ś C I „O p la  R e k o r -  
d a ” 1962 r .:  s k rz y n k ę  
b ie gó w , ta b lic ę  ro z d z ie l 
czą, a p a ra t  z a p ło n o w y , 
k la w ia tu r ę  z a w o ró w  
sp rze d a m . Jan  K r y k ,  
R z e p in , u l .  D w o rc o w a  7 

466-G

L O K A L E

D W A  p o k o je  z  k u c h n ią  
z a m ie n ię  n a 3, s ta re  bu  
d o w n ic tw o . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod. „456” .
K O S M E T Y C Z K A  poszu­
k u je  p o k o ju . T e l. 474-78, 
godz. 15-21. 380-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią  w e  
W ło c ła w k u  za m ie n ię  na  
2 p o k o je  z k u c h n ią  w  
S zczec in ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod „409” .
D W A  p o k o je  z k u c h n ią , 
p rze d p o k ó j, w  ś ród m ie ­
śc iu  z a m ie n ię  n a  2 k a ­
w a le r k i.  T e l. 369-64.

425-G
D W A  d u że  poko je , ku c h  
n ia , w s p ó ln y  p rzed p o ­
k ó j ,  I  p „  za m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie , u l. P o tu li  
ck a  63 -3, te l. 375-70.

427-G
S T U D E N T K A  poszu k u je  
p o k o ju  z c. o. w  śród ­
m ie ś c iu  lu b  na P o m o rza  
n ac h  od A l. P o w s tań ­
có w . O fe r ty :  B iu ro  O gło  
szeń Szczec in  pod „428” . 
S A M O T N A , p rac u ją ca

W szystkim  w spółpracownikom , 
przyjacio łom  oraz znajom ym , którzy  
okazali w iele  serca, oraz w zię li 
udział w  pogrzebie mojego M Ę Ż A

Z Y G M U N T A  C H M IE L IŃ S K IE G O  

serdeczne podziękowanie  

s k ł a d a

Ż O N A , D Z IE C I, R O D Z IN A

p a n i p o s zu k u je  p o k o ju  
su b lo k a to rs k ie g o , śród ­
m ie ś c ie  łu b  G u m ie n ee . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  pod „432” . 
M Ł O D E , b ezd z ie tne  m a i 
żeństw o  po stu d ia ch  po  
s z u k u je  p o k o ju  sub lo ­
k a to rs k ie g o  z  w s zy s tk i­
m i w y g o d a m i. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  pod „434” .
P A N N A  p o s zu k u je  po ­
k o ju  sub lo k a to rsk ie g o . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod „436” . 
M A Ł ż e n s i  W O  z » - le t­
n ią  d z ie w c z y n k ą , człon  
k o w ie  sp ó łd z ie ln i poszu­
k u je  p o k o ju  n ie u m e b lo -  
w a n eg o  z c. o ., n a jc h ę t ­
n ie j w  śród m ieś ciu . O -  
f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod „437” . 
D W A  p o k o je  z  k u c h n ią  
w  śród m ieś c iu  za m ie n ię  
n a  3 m a łe  p o k o je , ew en  
tu a ln ie  na d o m e k  p rze ­
zn ac zo n y  d o  sp rzedaży . 
S zczec in , M a z u rs k a  2 2 -  
20. 438-G
m »e s .z k a n i e  2 -p o k o jo -  
w e . P o godno  o d n a jm ę . 
T e l . 741-12. 440-G
L E K A R Z  w y n a jm ie  k a ­
w a le rk ę  su b lo k a to rsk ą  
lu b  o d k u p i w łasnościo ­
w e :  d u ż y  p o k ó j ew en ­
tu a ln ie  cześć d o m k u . 
M o żliw o ś ć  o p ie k i le k a r ­
s k ie j. T e ł. 38-712, po 
godz. 18. 441-G
P O Ł T C ^ lA  p o k o ju  z 
w n ę k ą  k u c h en n ą , n o w e  
b u d o w n ic tw o  z a m ie n ię  
n a  w ię k s ze . T e l. 285 -76.

442-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e  poszu k u je  p o k o ju  
z u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i. 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod „443” . 
A S Y S T E N T K A  P o lite ch  
n ik i p o s zu k u je  p o k o ju . 
T e l. 476-91, w e w n . 197, 
W godz. 8-55. 444-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku  
je  p o k o ju  u sta rsze j o - 
so b y , w  za m ia n  d a u - 
t r z y m a n ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod „445” .
M Ł O D E , p ra c u ją c e  m a i 
żeństw o  p o s zu k u je  po­
k o ju  z u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i, od  1 lu tego . 
T e l. 712-94, od  godz. 17.

450-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z  k u c h n ią  w  śród m ie ­
ściu  B ydgoszczy, s ta re  
b u d o w n ic tw o  za m ie n ię  
n a  ró w n o rzę d n e  lu b  
m n ie js ze  w  Szczec in ie . 
W iad o m o ść : Szczecin ,
P o tu lie k a  18-11, od godz. 
16. 447-G
M A Ł Ż E Ń S T W O , człon ­
k o w ie  sp ó łd z ie ln i poszu  
k u je  p o k o ju . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
pod „449” .
T R Z Y  p o k o je  z  k u c h n ią ,  
m ie js ce m  n a ła z ie n k ę , 
p iece, p a r te r , za m ie n ię  
n a  2 p o k o je  z k u c h n ią , 
do  24 m  k w „  z  c. o ., ła ­
z ie n k ą . B o g us ła w a  32—1, 
od  godz. 18-21.

453-G
O D N A J M Ę  po kó j panu , 
n a jc h ę tn ie j sa m o tne m u  
m a ry n a rz o w i, O k rze i 36.

462-G
N IE B U S Z E W O  -  m ie sz­
k a n ie  M —3, spó łdzie lcze,
2 p o ko je , k u c h n ia , sło­
neczne, n o w e  b u d ow ­
n ic tw o , I I I  p ., z a m ie n ię  
n a m ie s zk a n ie  3-p o ko jo  
w e, n o w e b u d o w n ic tw o , 
do 45 m  k w . po  w . m iesz  
k a ln e j, spó łd z ie lc ze  lu b  
k w a te ru n k o w e . P a r te r  
w y k lu c z o n y . D z ie ln ic a  
o b o ję tn a . Zen o n  G ra b ó w  
s k i, Szczec in  3. s k ry tk a  
pocztow a 66. 461-G
M IE S Z K A N IE  M - 3  za ­
m ie n ię  n a  s ta re , w zg lę d  
n ie  podobne w  śród m ie  
śc iu . K o m u n y  P a ry ­
s k ie j 34-13, Z ie liń s k i,  
o d  16. 465-G

Z G U B Y

S T A N IS Ł A W  P IE L A W -
S K I z g u b ił p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą . 429-G
R O M A N  S K R Z Y P C Z A K  
z g u b ił p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą . 430-G
S T E F A N O W I W IŚ N IE W  
S K IE M U  sk ra d z io n o  p rze  
p u s tk ę  S to czn i Szczeciń  
s k ie j. 431-G
M A R IA N  K R Z E P K O W -  
S.KI zg łasza za g u b ie n ie  
p rze p u s tk i p o rto w e j n r  
6872. 457-G

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B u d o w y  G a z o w n i — 
O d d z ia ł B u d ó w  Szcze­
c in  u n ie w a żn ia  s k r a d z ^  
n ą  p ie c zą tk ę  o tre ś c i:  
„O d d z ia ł B u d ó w  Szcze­
c in . P rze d s ię b io rs tw a  
B u d o w y  G a z o w n i (2), 
Szczecin , u l. T a m a  P o -  
m o rza ń s k a  n r  18” .

460- G

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
P O Ł O W Ó W  D A L E K O M O R S K IC H  
I  U S Ł U G  R Y B A C K IC H  „ G R Y F ” 

W  S Z C Z E C IN IE

z a w i a d a m i a  
sw o ich  p ra c o w n ik ó w

że organizuje  d la  dzieci 
w  w iek u  od 4— 12 la t

IM P R E Z Ę  N O W O R O C Z N Ą  pt. 
„Z A C Z A R O W A N Y  Ś W IA T ”

w  d n iach
24. I .  1970 r .  o  godz. 16 o raz  

27. I .  1970 r .  o  godz. 16.30

w  S A L I  K A W IA R N IA N E J  Szczeciń­
skiego P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic ­
tw a  M ie js k ie g o  N r  1 p rz y  a l.  Boh, 

W a rsza w y  N r  34/35.

B IL E T Y  W S T Ę P U  na IM P R E Z Ę
w y d a ją  do d n ia  22. I .  1970 r.

—  R ada Z a k ła d o w a  na  nabrzeżu
Bułgarskim

—  R ada O dd z ia ło w a  na nabrzeżu 
O k o -C a l

—  S ekc ja  S oc ja ln a  w  gm a chu  p rz y  
P I. B a to re go  4.

_________________________________ 205-K

1 s tyczn ia  1970 r. 
rozpoczę ło  swą dz ia ła lność  

n ow o  p ow sta łe

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
R O B Ó T  IN Ż Y N IE R Y J N Y C H  

B U D O W N IC T W A  R O L N IC Z E G O

W  S Z C Z E C IN IE ,

U L . K R Z Y S Z T O F A  K O L U M B A  59

telefony:

c e n tra la  476-25 do 476-29
D y re k to r  451-91
G ł.. E ko n o m is ta  372-57
Nacz. In ż y n ie r  347-08
Z a o p a trze n ie  359-63

K o n to  B a n ko w e  n r  110-172 w  O d­
d z ia le  W o je w ó d z k im  B a n k u  R o lnego  

w  Szczecinie.
203-K

KOI. TAISSIE 
SCHEWELL

głów nej księgowej Prezyd ium  D R N  
Szczecin-Sródmieście w yrazy  głębo­
kiego współczucia

z powodu śm ierci M A T K I  

s k ł a d a

P rezydium  D R N  
Szczecin-Sródmieście 

oraz w spółpracownicy

14 stycznia 1970 r. zm arł

FRANCISZEK
R 0ŻY Ł0

la t  70

em erytow any, d ługoletni pracow nik  
Prezydium  M ie js k ie j Rady Narodo­
w e j w  Szczecinie.

W y ra zy  serdecznego współczucia  
Rodzinie

s k ł a d a j ą

Prezyd ium  M R N  
Rada Zakładow a oraz 

pracownicy

..............................— — 3

Kanapki z margaryną-smaczne śniadania i kolacje
206-K

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  ¡.P R A S A "  w  Szczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z . C za p liń s k i (red . n a c z e ln y ). A . K iln a r  (zas tępca red . n ac ze lne g o ). T . R ek . M . S zy m c zy k  (s e k r. r e d a k c ji) . L. W ię c k o w s k a  1 E. W itu s zyń s k l. T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red. n ac zelnego  457-41; zas tępca re d a k to ra  naczelnego  478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83): d z ia ł m ie j­
sk i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i *  c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ran n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28: dalek op isy  240-18.
P re n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „R u ch “ . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t n a  k o n to  P K O  N i  10-6-13770 P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h "  w  S zc zec in ie , a l . N ie o o d le g ło ś d  41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s iąc a  p o p rzedza jąc ego  okre s  p renu ­
m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł ;  p ó łro czn ie  -  77 z ł ;  ro czn ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 proc. d roższa -  p rz y jm u je  B iu ro  K o l­
p o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  s,R u ch “ < W a rs z a w a , u l.  W ro n ia  23. *T’e l. 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  Szczec. Z a k ł.  G ra f.  N -8
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Dziś na forum MRN

Plan gospodarczy
i budżet miasta na 1970 r.

D Z IŚ  R A N O  R O Z P O C Z Ę Ł A  S IĘ  I V  w  bieżącej kadencji se- Przedłożony radnym  pro jek t 
s ja  M R N  poświęcona głów nie uchw aleniu  p lanu gospodarcze- budżetu zbiorczego na 1970 rok  
go i  budżetu na rok 1970. Z  przedłożonych radnym  m ateria łów  po stronie dochodów i  w yd a t- 
w ybra liśm y  najistotniejsze in fo rm acje  mówiące o tym , co zm ie- ków  zam yka się kw otą 865 583 
n i się w  naszym mieście w  bieżącym  roku. tys. z ł i  jest o 73 136 tys. zł

w yższy od uchwalonego przez
Z G O D N IE  z u c h w a ła m i V  n isk iego . N ajw ięce j izb —  3 536 M R N  w  1969 r. budżetu na rok  

fc ja zdu  i I I  P le n u m  K C  P Z P R  —  przysporzy m iastu spółdziel- ubiegły, (aż)
w  ce lu  u s p ra w n ie n ia  procesu  czość. W  ra m a ch  b u d o w n ic tw a  
in w e s ty c y jn e g o  w  m ieśc ie  zas to - ra d  n a ro d o w y c h  p rze kaza nych  
sow ano  zasadę se lek tyw n e go  roz będzie  do u ż y tk u  980 izb , g łó w - 
jaroju i  k o n c e n tra c ji ś ro d k ó w  n ie  na Pom orzanach , 
o ra z  zawężenie  f ro n tu  n ow o  ro z  H A N D E L  o trz y m a  k re d y ty  in -  
poczyn an ych  zadań; p rzysp ieszy  w e s ty c y jn e  na b ud ow ę  za jezd n i 
to  re a liz a c ję  i  o ddan ie  do u ż y t-  d la  P T H W  i na sam ochody d la  
k u  w iększośc i rozpoczę tych  in -  tego p rze w o źn ika , na  zakończe- 
w e s ty c ji.  W  1970 r. przekaza- n ie  b u d o w y  p a w ilo n ó w  gastrono  
nych będzie do użytku  4 927 izb m icznych  p rz y  u l.  L e d n ic k ie j i  
m ieszkalnych, t j .  o 6 proc. m n ie j E n e rg e ty k ó w , p a w ilo n u  h a n d lo - 
niż w  ub. roku. P rzyczyn ą  tego w ego p rzy  u l.  L e d n ic k ie j i  ro z - 
b y ło  n is k ie  zaaw ansow an ie  sta b ud ow ę  p a w ilo n u  „D e lik a te s ó w ”  
n ó w  su ro w y c h  w  ro k u  ub., w  K o łb a s k o w ie  o raz  na za kup y  
zw ię ksze n ie  tych  s tanów  w  1970 urządzeń  i w yposażenia  sk le pó w  
r. oraz w yższy u d z ia ł b u d ó w - i  lo k a l i g as tro n om icznych , 
n ic tw a  ś re d n io -w y s o k ie g o , k tó  S łużba  z d ro w ia  w zbogac i się 
te g o  kosz t 1 m  k w  je s t o ok. o  p rz y c h o d n ię  re jo n o w ą  na P o - 
J50 zł w yższy n iż  b u d o w n ic tw a  m o rza na ch  o raz  p a w ilo n  na Go
^ ________________________  ’ę ę in ie , w  k tó r y m  u rzą dzo ny bę

dzie  za k ład  leczen ia  o d w y k o w e  
go a lk o h o lik ó w .Dzień jak co dzień

PANI
WIERZBICKA

P IE R W S Z Y  d z ie ń  w  s zp ita lu ... 
K a ż d y  k to  go  p rz e ż y ł w ie , j a k  b a r  
d z o  c h o ry  c z ło w ie k  c z u je  się  osa­
m o tn io n y , n ie s zc zę ś liw y . A d a p ta c ja  
p a c je n ta  je s t ty m  tru d n ie js z a  im  
c iężs zy  je s t s tan  je g o  z d ro w ia . W  
ty c h  w a ru n k a c h  ja k ż e  w a żn a  je s t  
ż y c z liw o ś ć , d o b re  słow o , o p ie k a , 
k tó r e  ' ch o re m u  p o z w a la ły b y  zapo ­
m n ie ć  o je g o  c h o ro b ie . T a  ż y c z li­
w ość, n a k tó re j d o w o d y  personel 
s z p ita la  w  n a w a le  z a ję ć  p rze w a żn ie  
n ie  m a  czasu.

P a n i K a ta r y n a  W IE R Z B IC K A  je s t  
s a lo w ą  w  S a n a to r iu m  P rz e c iw g ru ź  
l ic z y m  w  Z d u n o w ie . P ra c u je  tu  od  
1950 r. i  to  p ra c u je  n a n a jc ię żs zy m  
o d d z ia le  — to ra k o c h iru rg ic z n y m .  
L e ż ą  tu  p a c je n c i po zab ieg ac h  ope 
ra c y jn y c h . U n ie ru c h o m ie n i n a  d łu  
g ie  ty g o d n ie  w  łó żk ą c h , p rz e ż y w a ­
ją  sw o ją  c h o ro b ę  c ięże j od in n y c h , 
ty c h  „ c h o d zą c y c h ’*. I  w ła ś n ie  na  
t y m  o d d z ia le  życ z liw o ść  i  d o bre  
s ło w o  m a ją  w a rto ś ć  le k u  g w a ra n ­
tu ją c e g o  w y z d ro w ie n ie  chorego .

S k ro m n a , c ich a  s ta rsza k o b ie ta , 
sa lo w a  p a n i W ie rz b ic k a  c o d z ie n ­
n ie  za p e w n ia  ch o ry m  dozę tego  le ­
k u . N ik t  n ie  p o tr a f i  t a k  dobrze, 
w y g o d n ie  u ło żyć  pod us zek  c h o re ­
m u . N ik t  t a k  ja k  ona n ie  p o tra ­
f i  pocieszyć, ju ż  n a w e t n ie  sło ­
w e m , le c z  sam ą obecnością.

P a n i W ie rz b ic k a  n ie  l ic z y  się  z 
czasem . P rzy c h o d z i na z m ia n ę  
p ie rw s z a , w y c h o d z i o s ta tn ia . N ie  
o d m ó w i ż a d n e j p o s łu g i. Z a ła tw i  
p a c je n to w i k a żd ą  s p ra w ę , z a te le fo  
n u je  do  d o m u , p rz y n ie s ie  ks ią żk ę , 
p o ro z m a w ia , w  n o c y  p rz y jd z ie  
s p ra w d z ić  c zy  ch o re m u  czegoś n ie  
p o trze b a .

O s ta tn io  z in ic ja ty w y  K o ła  Z M S  
p r z y  s a n a to r iu m  o d b y ł się ta m  
p le b is c y t n a n a jlep s zeg o  p ra c o w n i 
k a  i k o le g ę . T e n  zas zc zy tn y  ty t u ł  
p ra c o w n ic y  p rz y z n a li p a n i W ie rz ­
b ic k ie j.  Z  ża le m  też  m ó w ią  o ty m ,  
że p a n i W ie rz b ic k a  o d e jd z ie  w k ró t  
ce z s a n a to r iu m . N a  za s łu żo n y  o d - 
p o c z v n e k  po d łu g ic h  la ta c h  p ra c y . 
Z  ta k im  sa m y m  ża le m  że g n a ją  ją  
i  p a c je n c i, d la  k tó ry c h  n ig d y  n ie  
szc zęd z iła  a n i  t ru d u  a n i se rc a , (hs)

C A Ł O S C  n a k ła d ó w  in w e s ty c y j­
n yc h  o ś w ia ty  p rze zn a c zo n a  b ęd z ie  
na zak o ń c ze n ie  b u d o w y  s zk ó ł p rzy  
u ł. B a z a ro w e j, u l.  K a z im ie rz a  K r ó ­
le w ic z a  o ra z  u rz ą d z e n ie  te re n u  w o  
k ó ł s zk ó ł p rz y  u l. B u d z is zy ń s k ie j 
i  u l. Ś w ie rc ze w s k ie g o . Z e  ś ro d k ó w  
S F B S il k o n ty n u o w a n a  b ęd z ie  b u ­
d o w a  z a k ła d u  d la  d z ie c i g łu c h y c h . 
K u ltu r a  o trz y m a  400 tys . n a  b u ­
d o w ę  f i l i i  b ib lio te c z n e j.

W  gospodarce k o m u n a ln e j p rz e ­
w id u je  się z a k o ń c ze n ie  b u d o w y  b a ­
z y  M P O  p rz y  u l.  K lo n o w ic z a  i  m o  
d e rn iz a c ję  s ta c ji w o d o c ią g o w e j 
„ P o m o rz a n y " . R ozp oc zę ta  zostan ie  
b u d o w a  u ję c ia  w o d y  z  je z io ra  
M ie d w ie , s ta c ji w o d o c ią g o w e j i  ka  
n a liz a c y jn e j n a  je d n y m  z o s ie d li o -  
ra z  s ta c ji u zd a tn ia n ia  w o d y . K o n ty ­
n u o w a n e  będą p ra c e  p rz y  p rze b u ­
d o w ie  u l. G d a ń s k ie j.

T Y L E , p o k ró tc e  o in w e s ty ­
c jach . Z a d a n ia  gospodarcze p rze  
m y s łu  te renow ego  p rz e w id u ją  

in . w z ro s t p ro d u k c ji o 3,8 
p roc. w  s tosu n ku  do 1969 r., 
u s ług  o 12,2 p roc.

L iczba  za k ła d ó w  u s ług o w ych  
w z rośn ie  o 50, z czego aż 30 
p o w s ta n ie  na  Pogodnie .

W A R T O Ś Ć  o b ro tó w  h a n d lu  m a  
b y ć  o 6 p ro c . w y żs za  od u b ie g ło ­
ro c z n e j, je d n a k  o 0,2 p ro c . n iższa  
od k r a jo w e j .  U tr z y m a n ie  ró w n o w a ­
g i ry n k o w e j b ęd z ie  w y m a g a ło  w ie l  
k ie g o  w y s iłk u  i  s ta ra ń  o w ię k s ze  
ilo ś c i p o s zu k iw a n y c h  to w a ró w . Po  
w ie rz c h n ia  s k le p ó w  w zro ś n ie  o 
4 500 m  k w . P rz y b ę d z ie  17 n o w y c h  
s k le p ó w  o ra z  7 p la c ó w e k  g as tron o  
m ic z n y c h  d y s p o n u ją c y c h  600 m ie j­
scam i.

W  b ie ż . ro k u  re m o n to w i k a p ita l­
n e m u  p o d da n yc h  b ę d z ie  349 b u d y ń  
k ó w . N a  re m o n ty  k a p ita ln e  u lic  i 
p la c ó w  p rze zn a c za  się 64 m in  z ł. 
O p ró c z  B ra m y  P o rto w e j i  u l .  G d a ń  
s k ie j n a  liś c ie  u lic  p rz e w id z ia n y c h  
do p rz e b u d o w y  są m . in . u lic e :
3 M a ja ,  U n is ła w y . K o ś c ie ln a , Szo­
sa P o zn a ń s k a , B a rn im a  i  w ia d u k t  

u l .  B u d z is z y ń s k ie j.

„Jacy jesteśmy — jakim i chcemy być“

Pierwsze marynistyczne „boje“
P O N A D  200 u cze nn ic  i  u c z -  Z D Z  u z y s k a li 31 p u n k tó w . M ło d z ie ż  

n ió w , re p re ze n tu ją c y c h  Z a k ła d  w y k a z a ła  d o b rą  o r ie n ta c ję  w  s p ra -  
D o s k o n a le n ia  Z aw od o w e g o  o ra z  w a c h  m o rs k ic h , co zao b s erw ow ać  
Z as ad n ic zą S zk o łę  Z a w o d o w ą  m o żn a  b y ło  n ie  ty lk o  p rzy  p ra -  
M P K , s p o tk a ło  się w c z o ra j w  w id ło w y c h  odpow iedzi Lach na n ie la t  
M D K  „ S ło w ia n in ”  n a p ie rw s z e j w e  p y ta n ia , le cz  i w  sposobie sżu- 
w  ty m  ro k u  im p re z ie  z c y k lu  k a n ia  ic h  w  ca łe j te m a ty c e  m a ry -  
„Ja c y  je s te ś m y  — ja k im i chce- m is tyczne j.
m y  być” . G ościem  m ło d z ie ż y  W c zo ra js zy m  zm a g a n io m  ą u iz o -  
b y t S ta n is ła w  K ra w c z y k  — WJPm p rz y s łu c h iw a li się p rz e d s ta w i-  
p rzew o dn iczą cy  Z a rz ą d u  O k rę -  c ie le  K u r a to r iu m : w ic e k u ra to r  — 
gu  Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  P r a -  r . S ie rp iń s k i, o ra z  n a c z e ln ik  w y -  
eo w n ik ó w  G o s p o d a rk i K o m u -  d z ia łu  -  W . K u c zy ń s k a . (Jf)
n a ln e j.

PRZY zbiegu al. Piastów  
i  ul. Narutow icza trw a ją  
prace budowlane przy  
wznoszeniu nowego gma­
chu dla P o litechn ik i Szcze 
cińskie j. Jest on przezna­
czony d la W ydzia łu Che­
m ii. Koszt te j inw estyc ji, 
w raz z pełnym  wyposaże­
niem, wyniesie 63 min zł. 
Ogólna kuba tura  budynku  
w ynosi ponad 61 tys. m  
sześciennych. Budowa roz­
poczęta w  1968 r. ma być 
zakończona w  roku  p rzy­
szłym.

Foto: St. Cieślak

W  C Z A S IE  teg o  p ie rw sze g o  w ie ­
c zo rk u  p ro g ram  a r ty s ty c z n y  p rze d ­
s ta w ił  ty lk o  Z D Z . 10-osobow y ze ­
spół d z ie w czą t w y k o n a ł tan iec u k ła  
du  J a n in y  C zo p ko , a  g ru p a  w o k a l­
na k ie ro w a n a  p rze z  L . K o ss ow sk ie­
go zaś p ie w a ła  p io se n kę  p t. „S zc ze ­
c iń s k ie  ś w ia tła “ . MłodTd. m u z y c y  z  
te j  szk o ły  z a g ra li d w a  u tw o ry :  „W  
c ie n iu  p ira m id ” o ra z  k o m p o zy c ję  
w łasiną.

Z  k o le i S ta n is ła w  K ra w c z y k  zs p o  
z n a ł m łodzie ż z  z a m ie rz e n ia m i Z a ­
rz ą d u  O k ręg u  w  d z ie d z in ie  k s z ta ł­
c e n ia  k a d r d la  g o spodark i ko m u ­
n a ln e j.

P o  k o le jn e j „ p o rc j i“  tań ca  p rzy  
m u z y c e  zespołu k lu b o w e g o  -  t r z y - ; 
o sobow e d ru ż y n y  z obu szkó ł p rzy  
s tą p iły  do ro ze g ra n ia  p ie rw sze j ru n  
d y  tu rn ie ju  m a ry n is ty c zn e g o . Z w y ­
c ię ż y li  p rze d s ta w ic ie le  Z S Z  M P K  
36 p u n k ta m i. Ic h  p rz e c iw n ic y

Nowy system usprawni

SPOTKANIE
z twórcami 
„J a rzę b in y  
cze rw o n e !“
J U T R O , 20 b m . w  z w ią z k u  z  u ro ­

czy s tą , szczecińską p re m ie rą  b a ta ­
lis tycznego  f i lm u  E w y  i  C zes ław a  
P e te łs k ic h  „J a rz ę b in a  cze rw o n a “ , 
m ó w iącego  o zd o b yc iu  K o ło b rzeg u , 
b ę d z ie m y  gościć w  n as zy m  m ie śc ie  
re a liza to ró w  teg o  o b ra zu  o ra z  w y ­
s tę pu jących  w  n im  a k to ró w  

O godz. 15 i  18 w  k in ie  „K o sm o s”  
odbędą się s p o tk a n ia  z re żys ere m  
C zes ław em  P e te ls k im , k ie ro w n ik ie m  
p ro d u k c ji S te fa ne m  A d a m k ie m  o raz  
a k to r a m i: A n d rz e je m  K o p ic z y ń s k im  
i  W ac ław e m  K o w a ls k im . N a to m ia s t  
o godz. 19 w  K lu b ie  „13 M u z “  ro z ­
poczn ie  się p ro je k c ja  „J a rz ę b in y  
cze rw o n e j“  p o p rzed zo n a  sp o tk a n ie m  
z  re a liza to ra m i i  a k to ra m i. (ru )

Kto zgubił ?
14 b m . w  b a rz e  „ M a łg o s ia ”  p rz y  

a l .  W o js k a  P o ls k ie g o 1 40 zo s ta w io ­
no  le k a rs tw a ; są do  o d e b ra n ia  u 
k ie ro w n ik a .

dostawę butli z gazem

Niepotrzebne zamieszanie
z winy gazowni

Z  P O C Z Ą T K IE M  R O K U  d o k o n a n e  w o je w ó d z tw a  w  gaz p ły n n y  p rze ją ć  
zo sta ły  z m ia n y  o rg a n iz a c y jn e  w  d y  m a  gosp o d ark a  k o m u n a ln a ,  
s t ry b u c ji  b u tl i z g azem  p ły n n y m  W P R O W A D Z O N E  Z M IA N Y  p o w in -  
d la  gosp o d ars tw  d o m o w y c h  w  S zcze n y  p rz y c z y n ić  się do sp ra w n ie js ze -  
c in ie  i  w o je w ó d z tw ie , k o rz y s ta ją -  go z a o p a try w a n ia  o d b io rcó w  p ro p a -  
cy ch  z tz w . g a z y fik a c ji  b e zp rze w o - n u  -  b u ta n u . S zk o d a  ty lk o , że p rz y  
d o w e j. Z m ia n y  — będące w y n ik ie m  o k a z ji  d o p ro w ad zo n o  do n ie p o trz e -  
r e a liz a c ji  U c h w a ły  W R N  z 2 8 .IV . bnego zam ies zan ia , w  w y n ik u  k tó re  
1966 r .  o ra z  U c h w a ły  P re z . W R N  z go k l ie n c i P O N A D  T Y D Z IE Ń  cze k a  
28. V I .  1966 r .  -  m a ją  p rzed e  w s z y - 14 n » b u tle  z gaze m . J a k  s ię  o k a z u -  
s tk im  n a  ce lu , p o p rzez  o d p ow ied n ią  je , od 5 b m . p u n k t  u s łu g o w y  g azó w  
re jo n iz a c ję , zm n ie js ze n ie  do m in i-  n i p rz y  P I. O r ła  B ia łeg o , p rzes ta ł 
m u m  od leg łości m ię d z y  poszćźegó l- p rz y jm o w a ć  z a m ó w ie n ia  n a  dosta­
n y m i p u n k ta m i do staw  a o d b io rc a - w ę  b u tl i, o d s y ła ją c  k lie n tó w  do  
m i. D o tychczas b o w ie m  w  n ie k tó -  sp ó łd z ie ln i „ M e ta lo te c h n ik a ” . T y m -  
ry c h  p o w ia ta c h  k l ie n t  za sam ą d o - czasem  W y d z ia ł G o s p o d a rk i K o m u -  
sta w ę  b u tl i z g azem  p ła c ił 64 z ło te , n a ln e j i M ie s z k a n io w e j P re z . W R N  
a  w ię c  zn ac zn ie  w ię c e j, n iż  w y n os i u zg o dn ił p rze c ie ż  z d y re k c ją  Z a k ła  
ce n a  sam ego  gazu  w  b u tl i. O b e cn ie  d ó w  G a zo w n ic tw a  O k ręg u  S zczce iu - 
z m n ie js zo n o  zn ac zn ie  te ko s zty , sk iego, że w  p rz e jś c io w y m  o k re -  
d z ię k i u tw o rze n iu  n o w y c h  p u n k tó w  s ie , t j .  od 1 do  15 b m . d ostaw ę g a -  
ro z p ro w a d z a n ia  b u tl i z g azem  w  * u  p ły nn e g o  d la  o d b io rcó w  p ro w a -  
M P G K  w  S ta rg a rd z ie , Ł o b z ie  i  L i -  ń z ić  b ęd z ie  p u n k t  g a zo w n i.
p ia n a c h .

Z M IA N Y  z m ie rz a ją  ró w n ie ż  do 
o g ra n ic ze n ia  lic zb y  d y s try b u to ró w  
g azu  p ły nn e g o . D o ty ch c zas ow y sy ­
stem , w  k tó ry m  sprze d ażą  b u tl i za j 
m o w a ły  się je d n o c ze ś n ie : gospodar 
k a  k o m u n a ln a , Z a k ła d y  G a z o w n i­
c tw a  i S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ M e ta lo ­
te c h n ik a ” , n ie je d n o k ro tn ie  p ro w a ­
d z ił do b a ła g a n u . Z d a rz a ły  się n n . 
p rz y p a d k i, że je d e n  te re n  o b sług i­
w a li  w  ty m  s a m y m  czasie w szyscy  
t r z e j d y s try b u to rz y . Jednocześnie  
is tn ia ły  p o w ia ty , w  k tó ry c h  z o trzy  
m a n ie m  b u tl i b y ły  k ło p o ty . O bec­
n ie  lic zb ę  d y s try b u to ró w  o g ran ic zo ­
n o  do  d w ó c h : g o sp o d ark i k o m u n a l­
n e j i sp ó łd z ie ln i „ M e ta lo te c h n ik a ” . 
T a  o s ta tn ia  z d n ie m  15 b m . p rz e ję ­
ła  od Z a k ła d ó w  G a z o w n ic tw a  obsłu  
gę S.zczecina i p o w ia tu  szczec ińskie­
go. Z  czasem  z a o p a try w a n ie  ca łego

(la w o )

Notatnik
s z c s e c is is S c !

SB) N A  „ K A R N A W A Ł O W E  S P O T ­
K A N IE ”  o p a rte  n a  tek s tac h  T a d e u ­
sza B o y a -Ż e le ń s k ie g o , zap ra sza  K lu b  
M P iK  „R u c h “  (a l. W o js k a  P o ls k ieg o  
2) ju tro , w e  w to re k , o godz. 19. 
W y k o n a w c a m i b ęd ą : M . M ü l le r  Ł 
W . W ilczeik . W stęp  w o ln y .

H  S T F  za w ia d a m ia , że w  d n iu  
20 b m . o godz. 18 o d b ęd z ie  s ię  w  
Z a m k u  S zc zec iń sk im  w  sa li A n n y  
J a g ie llo n k i p rze g lą d  f i lm ó w  a m a to r  
ś k ic h , na k tó r y  zap ra sza się  w s zy ­
s tk ic h  c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w .

Z  wizytą na ul. Szerokiej

Nowy hotel -  stare problemy
Z N A L E Z IE N IE  u l. S z e ro k ie j n ie  

je s t  s p ra w ą  ła tw ą , gd yż  z n a jd u je  
się ona n a p e ry fe r ia c h  Szczec ina, 
w  d z ie ln ic y  K rze k o w o .

P a r te ro w e  d o m y  m ie s zk a ln e  i  
c h a ra k te ry s ty c z n e  za b u d o w a n ia  na  
zap le c zu  z d ra d z a ją  p ro fe s ję  n ie k tó  
ry c h  m ie szk ań c ó w . Są tu ta j ogrod  
n ic y  i  ro ln ic y . I  w ła ś n ie  n ie ja k o  
p ra w e m  k o n tra s tu  w y b u d o w a n o  tu  
d w a  o k a za le , now oczesne b lo k i.  W  
je d n y m  z n ic h  m ieśc i się in te rn a t  
s zk o ły  za w o d o w e j, a  w  d ru g im  ho  
te l ro b o tn ic zy  a d m in is tro w a n y  
p rze z  Z a k ła d  U sług  S o c ja ln yc h  
S zczec ińsk iego  Z je d n o c z e n ia  B u ­
d o w n ic tw a . Ju ż  n a p ro g u  tego  
p rz y b y tk u  n a tk n ą łe m  się  n a m ło ­
dego c z ło w ie k a , k tó r y  o k a z a ł się  
m ie szk ań c em  h o te lu . N a  m o je  p y ­
ta n ie  —  c z y  d o b rze  się m u  tu ta j

m ie s zk a  — o d p o w ie d z ia ł, że  ta k ;  
a le  w  tych d n ia c h  p rze p ro w a d za  
się. bo n ie da w n o  o że n ił się a  żo­
n a m a  wle.sne m ie s zk a n ie .

— Je śli d z ie je  się tu ta j coś z łe ­
go to  często z w in y  s a m y ch  m iesz  
ka ń c ó w , k tó rz y  n ie  d b a ją  o p o ­
rz ą d e k . O czyw iśc ie  i  p ers o n e l też  
n ie  zaw sze w y w ią z u je  się z p ra ­
cy  d la tego  z czystośc ią  n ie  je s t  
n a j le p ie j  — k o ń c zy  m ó j ro z m ó w ­
ca . C iek aw e c zy  o p in ia  ta  n ie  je s t  
przesadzona?

K ie ro w n ic z k a  h o te lu  — F e lic ja  
S ta n k ie w ic z  p ro w a d z i m n ie  n a  IV  
p ię tro , cło p o k o ju  n r  406. P rz y je m  
ne, now ocześnie u rzą d zo n e  w n ę ­
trz e  d la dw u o-sób. A le  fu n k c jo n a ł  
n e  m e b le  n ie  m o g ą  p rze s ło n ić  fa k ­
tu , że m ie szk an ie  je s t  b ru d n e , a 
zas ło n ię te  szczeln ie  s to ry  n ie  p rze

p u szc za ją  a n i p ro m ie n ia  słońca. 
S p e c y fic zn y  zap a ch , aż n ad to  do  
b itn ie  p o d k re ś la , że  o tw ie ra n ie  
o k ie n  je s t  rza d k o  p ra k ty k o w a n e . 
W ła d y s ła w  B . —  ju n a k  z O H P  
z a jm u je  te n  p o k ó j sam  i  n ie  m a  
co  u k ry w a ć , po  p ro s tu  u t r z y m a ­
n ie  czystośc i n ie  le ż y  w  je g o  cha  
ra k te rz e .' N ie  n a b y ł ty c h  n a w y ­
k ó w  w  d o m u , a w  O H P  je szcze  
go n ie  nau c zo no . N ie s te ty  ta k ic h  
lo k a to ró w  w  h o te lu  je s t  w ię c e j. 
S tą d  p rz e ja w y  n is zcze n ia  m ie n ia , 
n ie c e n z u ra ln e  n a p is y  n a śc ianach  
i  b ru d  w  p o m ie szc zen ia ch  s a n ita r  
n y c h . T a k ż e  zac h o w an ie  n ie k tó ­
ry c h  m ło d y c h  lu d z i je s t  d e l ik a t ­
n ie  m ó w ią c  n ie  zaw sze  w ła ś c iw e . 
W  d n ia c h  w y p ła t  z d a rz a ją  się 
a w a n tu ry , k tó ry c h  lik w id a c ja  
p rz e k ra c z a  m o ż liw o ś c i k ie ro w -

n ic tw a  i  p o trz e b n a  je s t  in te rw e n  
c ja  m il ic j i .

H o te l je s t  p o zb a w io n y  d o p ły w u  
o d p o w ie d n ie j ilo ś c i w o d y , g d yż  
p ro je k ta n c i z a k ła d a li , że  w odocią  
g i m ie js k ie  sp ro s ta ją  z w ię k s zo ­
n y m  za p o trze b o w a n io m . T y m c z a ­
sem  o k a z u je  się, że trze b a  bę­
d z ie  szu k a ć  in n y c h  ro z w ią z a ń . Z a  
n ie czy szc zon e p o m ie szc zen ia  i  od  
c is k i b ru d n y c h  p a lc ó w  na  
d rz w ia c h  p o r t ie rn i św iad c zą, że 10 
tu te js z y c h  s p rzą tac zek , n ie  z a w ­
sze d o b rze  s p e łn ia  s w e  o b o w ią z­
k i .

H o te l fu n k c jo n u je  od  1 lip c a  
1969 r . ,  w ie le  s p ra w  je s t  je szc ze  
w  s ta d iu m  o rg a n iz a c y jn y m , a le  
j u ż  te ra z  je s t  tu  sporo  n ie p o k o ­
ją c y c h  za n ie d b a ń , k tó re  n a le ża ło ­
b y z l ik w id o w a ć  w  za ro d k u . I  d la  
tego, g d y  o p u szc za łe m  p o d io o je  
p rz y  u l.  S z e ro k ie j n ie  m o g łe m  po  
z b y ć  się n a trę tn e j m y ś li , że h o ­
te l je s t  w p ra w d z ie  n o w y , a le  p ró b  
le m y  z k tó r y m i się p a ra  są ró w  
n ie  s ta re  ja k  d z ie je  w s zys tk ic h  
p o d ob n y ch  o b ie k tó w , (k k )

m


